
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poładnia 
* wyjątkiem dni pośwbtecznyeh

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi. i Administracji 
"lica Czarnieckiego 1. 12. — Efespedyeya miejscowa 
^  Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmaoeia I. 9. — Listy należy frankować.

Seklamacye otwarte wolne od opłaty .
Telefon Redakcji nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 JŁ, p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejsca: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K,, m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 b. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik sankowy l IJt«raoMu, dodatek iriesięsznjj do „Onety Lwowskiej1', otrzymają cało- i 
półroczni abonenci ijszpłatnie, jednakże ni tylko, którzy prenn iierują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od t  lipoą do końca grudnia, ćwierćroczui i miesięcrjM za dopłatą pierwsi I K, 50 h., drodzy 60. b. „Prze- 
« s i s ! k “ prenumerowany osobno kowlnje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal,, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausaianna I. 9. I w biurze LudwL 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; wę Franeyi w P a­
ryżu wyłącznie Agencja pana Adama, 38 Rue de 
Yarenno.

RZĘDOWA

Lwów , 19 września.

Zamierzona podróż okrężna generałów  
boerskich stała się w ostatniej chwili wątpli- 
v?%, ze strony bowiem kilku rządów europej­
skich dano w sposób niedw uznaczny do zro­
zumienia, iż je s t ona wcale niepożądaną, 
głównie ze względu na obawę antiangiel- 
skieh dem onstracyi. Przedewszystkiera kola 
rządowe w Berlinie przyjęły z wielkiem nie­
zadowoleniem wiadomość o projektowanym  
Przyjeździe tychże generałów  do metropolii 
niem ieckiej i oświadczyły w formie katego­
rycznej, iż niedozwolą na jakiekolwiek m anife­
s tac je , mogące dotknąć niem ile rząd angiel­
ski. W obec tego, jak  słychać, generałowie 
chcą podobno zaniechać zamierzonych wizyt 
i udadzą się do Londynu, aby tam odbyć 
ponowną konferencyę z Cham berlainem , w 
n ad z ie i, że wynik jej będzie dla sprawy 
boerskiej pomyślniejszy, niż rezultat poprze­
dnich narad i następnie powrócą do południo­
wej Afryki.

O usposobieniu, jakie obecnie panuje 
wśród mas boerskieb, tak pisze korespondent 
z P retory i do londyńskiego dziennika T im e s:

Ci nawet, którzy osądzają stosunki jak  
najbardziej optymistycznie, nio liczą na to, 
aby nastała natychm iastow a przyjaźń pomię­
dzy obydwoma narodam i w nowej kolonii.

_ F ak tem  jest, że ani przemowy, ani dzia­
łan ia  przywódców boerskieb nie wywierają 
wpływu na masy ludności, która w tej chwili 
jest zajęta w farm ach, dbając jedynie o przy­
prowadzenie ich do porządku. Jedynem  jej 
pragnieniem  jest w ytchnienie po strasznych 
przejściach i powrót do uporządkowanych sto­
sunków. W ielu z nich, pogrążonych w osta 
tuiej nędzy i bez grosza gotówki, ma n a ­
dzieję korzystania z projektowanej wiel­
kiej pożyczki. Przew ażna część buduje chwi­
lowe schronienia i upraw ia ziemię. Nie znae 
nigdzie, aby się zajmowano polityką. Wszy-

5)

N ieznane fragm enta i waryanty
Beniowskiego.

(Ciąg dalszy)

III.
Przejąwszy się na swój sposób towia- 

nizmem, Słowacki nie zaniechał „Beniow- 
skiego , tylko zaczął postaciom i scenom 
poematu nadawać głębsze, mistyczne znacze­
nie, i wogóle inaczej, niż dotychczas, poj­
mować rolę swoją, jako poety. Szczególnego 
znaczenia nabrały dlań wówczas dwie po­
stacie poematu, już w tradycyi mistycznym 
urokiem ow iane: ksiądz M arek — cudotwórca 
i W ernyhora — prorok. Ale w „Beniowskim" 
stały  te postacie dotychczas na  drugim  p la­
n ie ; ażeby je  na pierwszy plan wyprowadzić 
i w całym blasku m istycznym  pokazać, Sło­
wacki, który wówczas zostawał pod urokiem 
poezyi Calderona, zwrócił się do formy jego 
dram atu i napisał dwa poem aty dram atyczne: 
„Ksiądz M arek" i „Sen srebrny Salomei". 
% ły  to jakby dwa mistyczne dzbanki w które 
ulał wezbranej i zmąconej nowemi wyobra­
żeniami treści dawnego poematu. W „Księ­
dzu M arku" znalazła się konfederacja  bar­
ska i górujący nad n ią  ksiądz M arek ; w „Śnie 
srebrnym " walka szlachty z chłopstwem i gó- 
rilj^ca nad nią postać W ernyhory.
,. W  nieznanych fragm entach, które za­
szy łem  do trzeciego okresu, są ślady żywego 

ZaJęcia się temi dwiema postaciami. Więc

scy zdają się być wdzięczni za opiekę, któ­
rej im polieya udziela i okazują niejakie za ­
interesow anie się m ianowaniem  urzędników, 
wchodzących z nimi w bezpośredni stosunek; 
zresztą objawiają obojętność.

Na jednym  punkcie tylko nie okazują 
zobojętnienia, mianowicie na punkcie naro ­
dowości. T radycje  przechowują w iernie, choć 
bez chęci zaczepiania Anglików. P rzybrali 
wyczekującą postawę względem rządu, jaki 
im zostanie przyznany. Można być pewnym, 
że mają szczerą chęć przyjęcia lojalnie do­
brej i sprawiedliwej adm inistracji.

Uważaliby to za istotne dla siebie do­
brodziejstwo, gdyby otrzymali urzędników 
sprawiedliwych i mówiących ich językiem . 
Jeńcy  wojenni, po powrocie do kroju, za­
chowują się spokojnie i ulegle. W ielu z nich  
utraciło  w czasie wojny ze szczętem swoje 
m ienie i w skutek tego są przygnębieni i 
zniechęceni; w yrażają też chęć założenia o- 
sady w A rgentynie lub Północnej Am eryce. 
W iększość wieśniaków boerskich doskonale 
je s t  usposobiona do przyjęcia i ocenienia 
rządu Wielkiej Brytanii, w przypuszczeniu, że 
będzie rozsądnie zastosowany do ich potrzeb. 
Wszelki gw ałtow ny zamach na ich narodo­
wość byłby fatalny i m ógłby ściągnąć nieo- 
bliczone następstwa.

W ielka liczba daw nych żołnierzy jest 
absolutnie bez grosza. .Rząd żywi ich hojnie 
i daje im sih roniouie  w k o n cen tracy jn y ^ ; 
obozach. W ielu z n ich  dostało posady przy 
kolejach, po lic ji i więzieniach. W ielu udało 
się do kopalni, ale dużo je s t takich, o których 
zabezpieczeniu rząd musi pomyśleć.

Są je d n a k  i tacy, którzy postanowili 
opierać się wszystkiemu, co pochodzi od A n­
glików; są to przeważnie duchowni reformo­
wanego kościoła i przedstawiciele klas zawo­
dowych po m iastach. M ają oni wielki wpływ 
na w ieśniaków i prawdopodobnie- za przy­
kładem Holendrów w K aplandzie utworzą 
siłtią. boersbą, partyg.

„MORSKIE OKO".
N a początku wczorajszego posiedzenia 

lwowskiej Rady miejskiej, prezydent dr. Ma- 
l a c h o w s k i  wspomniawszy o pom yślnym  
wyroku dla G alicji, zapadłym w spraw ie 
Morskiego Oka, tak przem ów ił:

„Z zapartym  oddechem śledziliśmy 
wszyscy przebieg rozpraw procesu o M or­
skie Oko. N ie chodziło nam  o sćroaę mate- 
ryalną tej sprawy, ale raz_ o m oralne zwy­
cięstwo, o przekonanie świata, że nasze żą­
dania były słuszne, a następnie o to, że to 
najpiękniejszy klejnot naszych Tatr, k tóry u- 
rokiem swym natchnął naszych wieszczów do 
stworzenia całego bukietu poetycznych utwo­
rów i który diatego ukochaliśm y calem se r­
cem.

Kiedy więc oczekiwany wyrok przy­
znał nam nasze słuszne prawa, należy nam 
reprezentantom  stolicy kraju pam iętać o za­
sługach tych mężów, którzy w tej sprawie 
byli przedstawicielami naszego kraju i po­
święcili lata pracy żmudnej i niełatw ej, z 
całym zasobem głębokiej wiedzy i niezw y­
kłej e ru d y c ji zbadali ogromny raateryał, a 
przy rozprawach z nadzwyczajnym  talentem  
i sum iennością, byli najdzielniejszym i szer­
mierzami praw naszego kraju. Mężowie c is a :  
JE  Aleksander dr. Tehorznicki, dr. Oswald 
Balzer i radca Dworu dr i Korn.

Sądzę, że będę wyrazem jednom yślnej 
woli panów jeżeli powiem, że tym  mężom 
należy s ię  od reprezen tac ji stolicy kraju 
wyrażenie hołdu, wdzięczności czci i uzna­
nia za tak  wielką, obywatelską pracę i po ­
święcenie. (D ługotrw ałe oklaski).

N ie należy jednak przytem  zapominać, 
że jeżeli rezultat tej sprawy był tak po­
m yślnym , to zasługę w tem  wielką ma i 
ten, który z mrówezą zapobiegliwością i gor­
liwością i niezwykłym talentem  krytycznym  
zebrał decydująco akta i dowody praw n a ­
szych ; mężem tym jest nasz archiw aryusz 
dr. A leksander ćzo ło w sk i, który dłuższy czas 
poświęcił, ażeby ze współudziałem i za wska­

naprzód przed ustępem, wydrukowanym w wy­
daniu M ałeckiego, jako fragm ent drugi pie­
śni X I-s j7 , są w autografio (luźny arkusz li­
stowy) trzy strofy, nie wciągnięte przez wy­
dawcę zapewne dla tego, że zawierają pewną 
sprzeczność z następującymi. Mianowicie, o- 
powiada w n ich  Woś o W ernyhorze, a w n a ­
stępnych ten Moś już sam w ystępuje widocz­
nie, jako W ernyhora... Są one jednak bar­
dzo godne uwagi z tego powodu, że powta­
rzają motyw wydobycia liry z ziemi przez 
W ernyhorę, motyw, który poeta szczeg ó ln ie  
umiłował, bo opracował go w dwu innych 
w aryantach 2), a potem wprow adził do „Snu 
srebrnego  Salomei".

Starzec, o dg o ii ił konia upiornika 
W mgłę i klnąc chodził, depcąc białe grzbiety 
Mogił.... ,Ja cały drżałj na ]C8Ztałt czyżyka 
W liściach... i w zjemie rad-by wszedł jak krety... 
A starzec chodził pośród mogilnika 

pytał... Córko ! łyra moja hde ty ■
A wtedy serce grać zaczęło u mnie 
Stiacliem... bo lira ta zagrała w trumnie.

Na jakąś dziwną nutę niesłyszaną 
Odezwała się w grobie, jak anioły.
Starzec... zasłuchał sie... padł na. kolana...
I z płotu stare wyłamawszy koły 
Grób rozkopywał — i tę rozpłakaną,
Brzęczącą jemu w rekach, na kształt pszezo ) ,
L irę  ja  w id z ia ł.. .  z mogił z m a rtw y ch w sta łą ...
I dotąd nie wiem, Lachu, co w niej grało.

*) „Wy teraz tego nie pojmiecie, Lachy •••,
tom drugi, strona 97.

2) Podane w wydaniu. Małeckiego z roku 
1885, na str. 94 — 95 i 105 tomu drugiego.

Duch jakiś starej matki Ukrainy,
Co jeszcze nie chciał spać pod mogiłami, 
Hetmańska dusza... i hetmańskie czyny,
Groby, kraezące we mgle sokołami,
Dawność stepowa.... pomrok mgłami siny.... 
Rozebrania!3) wr strunach i szedł klawiszami, 
Jakby dziecinna rączka nieuważna,
A czasem starca dłoń ciężka i ważna.

Fragm ent, o którym m owa4), a który 
opowiada, jak  Beniowski, wprowadzony do 
groty przez W ernyhorę znajduje tam Sucho­
dolskiego i z nim rozmawia, ma w autogra 
fie jeszcze jedną strofę, końcową, opuszczoną 
w druku czy to dla braku wykończenia, czy 
dla innych względów. Mianowicie po sło­
w ach: „Obaczył krzywdę całego narodu"5), 
czytamy w autografie :

I  krzyknął: Badźwił czy nie zadrwił6), ja  się 
Ojczyzny mojej pomszczę pohańbienia,
Dziś nawet biedny jeden szlachcie zda się,
Gdy przeciw wrogom stanie jak z kamienia.
To rzekł: a lirnik popchnął na zawiasie 
Drzwi i w dalsze go groty wygłębienia

3) W autografie jest inny wyraz, ale nie 
czytelny.

4) Drugi fragment pieśni XI-ej w wyda­
niu Małeckiego.

5) Tom drugi, strona 103.
G) Wyrażenie; „Badźwił czy nie zadrwił", 

wydaje się wątpliwem; wyraz „zadrwił" można 
by czytać jako; „radzwił“ , i sens był-by le­
pszy: „Badzwił czy nie Badźwił". Co się tyczy 
niezwykłego skrócenia tego nazwiska, to poja­
wia się ono i w innym ustępie autografu.
(„1 pierś Radźwiła nakrył karmazynem"). Po­
równaj tom drugi, strona 30.

zówkami członka naszej Rady i posła Tade­
usza Rutowskiego, zbierać te dowody i opra­
cować je  w cenaem  swem dziele, które sta­
nowiło jedną z najważniejszych podstaw i 
środków obrony naszych praw. (Oklaski).

Z tych powodów wnoszę z upow ażnie­
nia licznego grona radnych : R eprezentacya 
stolicy kraju wyraża tym mężom cześć, u- 
znanie najszczersze i podziękowanie. (Pi’ze- 
ciągłe oklaski).

Te jednom yślne oklaski uważać mogę 
za jednom yślną wolę szanownej Reprezenta- 
cyi, polecam zanotować ją  w protokole po 
siedzenia i wykonam tę uchwałę w teu  spo­
sób, iż ją  pisemnie podam do wiadomości 
tych zasłużonych mężów".

* **
Także w k r a k o w s k i e j  Radzie m iej­

skiej na wczorajszem jej posiedzeniu w ystą­
pił prezydent Friedlein  z podobną euuucya- 
cyą i tak przem ów ił:

„Radzie miejskiej znany je s t wynik 
prawnopolitycznego procesu, jak i się toczył 
w Gracu z powodu sporu o M orskie Oko i 
o granice kraju. Naszymi zastępcami byli JE . 
Tehorznicki, radca Dworu Korn i profesor 
Balzer; bardzo gorliwie także pracowali w tej 
sprawie poseł W łodzim ierz Kozłowski, pro­
fesor dr. Ponikło, prezes stałej komisyi dla 
sprawy Morskiego Oka, oraz dr. Czołowski. 
Wszyscy oni nie mało się przyczynili do 
wyniku korzystnego dla kraju. Zdaje mi się, 
że postąpię w myśl Panów, jeżeli tym p a ­
nom podziękuję pisemnie w im ieniu m iasta 
za prace, staran ia  i zabiegi, jakie w tej sp ra­
wie czynili". (Huczne oklaski). Tymczasem, 
zanim gotowe będzie pisem ne podziękowa­
nie, prezydent złożył ustne podziękowanie 
obecnemu na posiedzeniu radnem u prof. dr. 
Ponikle. (Oklaski).

* **
Wiedeń, 19 września. Reichspost donosi: 

Budap .  Tai blat t  zatnicśeił następujący a r ty ­
kuł: „W yrok, który zapadł w sprawie o Mor- 
kie Oko, będą W ęgrzy zwalczali, ponieważ 
dotąd nie dało się rozstrzygnąć kto ma w ła­
ściwie prawo do M orskiego Oka, a dr. W in­
kler stw ierdzi! granicę według w łasnego za­

Zawiódł.... gdzie dziwne rzeczy wyszły z cieni. 
O których inna moja pieśń nadmieni.

Do postaci księdza M arka odnoszą się 
dwa nieznane fragm enta. Jed en  umieszczony 
je s t na  zeszycie z dwóch kart, poniżej frag ­
m entu, wydrukowanego w wydaniu pośm iert- 
nem w Dodatkowych luźnych uryw kach-). 
Między fragm entam i drukowanym  i n ieb ru ­
kowanym,_ zachodzi pew na pokrew ieństw o nie 
tyle treści, ile m istycznego tonu ; tylko bu­
dowa stroficzna in n a  :

Tymczasem się ksiądz Marek w czarnym debie 
Do snu położył... i spał, jak zabity.
I dąb się w próchna, wystroił błękity,
I noc spokojna była, lecz gołębie 
Duchy latały wkoło, jak na zrębie 
Starej kaplicy za wichrz one wrony,
I tak śpiewały: O! błogosławiony !
W  tobie myśl Boża teraz się poczyna.
Spij w imię Ojca i Ducha i Syna.

w  ,i C° Wi,dzif  i p raw dą j e s t -  Oto ua niebie Walkę.... 1 duchów wielkie zamieszanie,
Spij.... bos skazany na ukrzyżowanie
I wielkie dzieła dzieją się przez ciebie.
Jy na ojczyzny ostatnim pogrzebie
Będziesz święconą wodą trumnę zlewał,
p ) , . będziesz smutnie śpiewał.
Potem od ciebie śpiew raz podniesiony 
U raz  wyższemi będzie8) płakać tony.

(Ciąg dalszy nastąpi).

  ------  J ó ze f Tretiak.

) „Tymczasem anioł przyszedł cały złoty" 
tom drugi, str. 153 — 154. 

s) W autografie: beda.
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patryw ania. S ie  sąd rozjemczy, ale dr. W in ­
kler sam przyznał Galicyi ze szkodą d k  Wę 
g ie r obszar kraju, do którego Galieya, jak  
się sam dr. W inkler wyraził, nie zdołała 
wywieść swoich praw. Czegoś podobnego na 
świeeie nie widziano, a takiego wyroku nikt 
uznać nie może. Sędziowie węgierscy zapro­
testu ją przeciw wyrokowi dr. W inklera i 
zbierać będą dalszy m ateryał dowodowy11.

Beichspost przytaczając powyższy arty ­
kuł dodaje, iż W ęgrzy przez „odrzucenie w y­
roku wywołać chcą skandal międzynarodowy".

K O R E S P O I E E E C Y E
Poznań, 17 września.

(Pochowanie serca ks. Kardynała Ledóchowskie- 
go w Archikatedrze gnieźnieńskiej. — Nowy na­
czelny redaktor D ziennika  Berlińskiego. — No­
we miliony na popieranie Niemczyzny. — W a­
żny wyrok. —  Sejmik Związku spółek zarob­

kowych) .
(x) Urzędowy dziennik kościelny zamie­

szcza następujące rozporządzenie ks. A rcybi­
skupa S tab lew sk iego :

„Stosownie do ostatniej w testam encie 
wyrażonej woli nieodżałowanej pam ięci ks. 
kardynała Ledócbowskiego, daw niejszego Ar- 
eypasterza naszych dyecezyj, ma serce Jego 
być pochowane w archikaterze gnieźnieńskiej. 
Ten objaw woli ś. p. K ardynała je s t nąjle 
pszym wyrazem miłości, jak ą  ogarn iał ś. p. 
nasz Poprzednik tę p rastarą  M atkę naszych 
kościołów, garnącą przez tyle wieków pod 
swoje skrzydła w erne owieczki, dla których 
zbawienia z taką niezrów naną gorliwością 
pracował, za które z takiem  męztwem chrze- 
ściańskiem  cierpiał.

Serce to zostało za wyraźnem  upowa­
żnieniem  Ojca św. przewiezione z Rzymu i 
m a być złożone we środę, dnia 24 b. m., w 
archikatedrze gnieźnieńskiej po uroczystem 
żałobnem  nabożeństwie, które się rozpocznie 
o godzenie 101/* w igiliam i. Poprzednio prze­
św ietne K apituły i wielebne duchowieństwo 
przeprowadzą śm iertelne szczątki z pałaco­
wej kaplicy gnieźnieńskiej procesyonalnie 
przy towarzyszeniu bractw  kościelnych do 
podwoi katedry, gdzie je  przyjm ę i wprowa­
dzę. O godzinie 10 aż do rozpoczęcia w igilii 
odezwą się dzwony wszystkich kościołów 
gnieźnieńskich.

W najbliższą niedzielę t. j. dnia 21
b. m. zapowiedzą rządcy kościołów owie­
czkom swoim tę żałobną uroczystość, wzy­
wając tych, którym  to je s t możebne, do 
pobożnego w niej udziału, a wszystkich do 
gorącej za duszę ś. p. K ardynała modlitwy."

Z dniem  1 października b. r. opuszcza 
redakcyę D ziennika  Poznańskiego długoletni 
jej członek p. P rane. Krysiak autor w y­
danej świeżo broszury pod tyt. „Offener 
B r ie f  eines Polen an die irregeleitete ojfen- 
tliche M einung in  D eutschland1' i przenosi 
się na stałe do B erlina na ważny posteru­
nek naczelnego redaktora wychodzącego tam

D ziennika  Berlińskiego , który przeszedł na 
własność p. Karola Rosego, jednego z n a j­
ruchliw szych członków kolonii polskiej nad 
Spreą. Pismo to, które dotychczas szw anko­
wało pod względem redakcyjnym , ma w 
myśl nowego program u — zajmować się w 
pierwszym rzędzie sprawami kolonii polskiej 
i być łącznikiem  między nią a krajem . N u­
m er z artykułem  program owym  wyjdzie w 
poniedziałek d. 22 b. m., a zaraz w nastę ­
pnym numerze pojawi się obszerny list H en­
ryka Sienkiewicza do D ziennika Berlińskiego, 
określający w wysoko hum anitarny i ideal­
ny sposób zadania publicysty polskiego w 
państw ie pruskiem. Dziennikowi Berlińskie­
mu  m tźna  wróżyć odtąd tem pewniej powo­
dzenie, iż na jego czele staje publicysta zdol­
ny i przygotowany jak najlepiej do trudne­
go zawodu.

W  kołach hakatystycznych wielka r a ­
dość! Oto na zebraniu urzędników w Bydgo­
szczy zastępca tamtejszego prezesa regencyi, 
wyższy radca regencyjny v. Lutzów zawia­
domił w formie urzędowej, że na krzewienie 
„niemczyzny" w dzielnicach polskich w sta­
wi rząd do przyszłorocznego budżetu 12 m i­
lionów m arek dla urzędników i nauczycieli 
narodowości niem ieckiej. Z tych milionów 
wydawane będą częścią zapomogi, częścią 
niskooprocentowe pożyczki (po 3°/0) tym  u- 
rzędnikom i nauczycielom, którzy okażą się 
szczególniej gorliwym i w przeprowadzaniu 
antipolskiej polityki rządowej. Że sejm u- 
chwali tę nową antipolską puzycyę —  nie 
ma wątpliwości, znaczna bowiem jego w ię­
kszość stoi w kwestyi polityki polskiej bez­
warunkowo na stanow isku znanej deklaracyi 
kanclerza dr. Buelowa.

W ażny dla polskich Towarzystw zapadł 
w tych dniach wyrok. W listopadzie r. z. 
urządziło Towarzystwo katolickich robotni­
ków pod opieką św. Józefa w Bytomiu ze­
branie nadzwyczajne i doniosło o niem po- 
licyi, która udzieliła poświadczenia. Zebranie 
miało spokojny przebieg. Był odczyt o A da­
mie Mickiewiczu, śpiewy i deklamacye. Po- 
licya przesłała za to m andaty karne na 30 
marek przewodniczącemu i sekretarzowi, lecz 
ci odwołali się do sądu, a tak w pierwszej 
jak w drugiej instancyi, do której proku­
rator apelował, zostali uwolnieni. Prokurator 
wniósł o rewizyą wyroku, lecz trybunał adm i­
nistracyjny w B erlinie rewizyę odrzucił.

Od 23 do 25 b. m. obradować będzie w 
Poznaniu sejm ik związku spółek zarobkowych 
i gospodarczych na Poznańskie i Prusy za­
chodnie. Sprawozdanio przygotowane przez pa­
tronat, w skład którego wchodzą: ks. W aw rzy­
niak jako patron, t»r. Rzepnikuwsk* jako wi- 
cepatron i pp. Głębocki, ks. Kotecki, dr. 
Kusztelan, Thiel i Więckowski, jako człon­
kowie, daje pocieszający obraz rozwoju in- 
stytucyi spółek zarobkowych i gospodarczych.

Liczba spółek w ynosiła w 1901 r . : w 
Prusach Zachodnich 33, w W . K«. Poznari- 
skiem 101, razem 134.

W zrost spółek uw ydatniają najlepiej 
liczby porównawcze. I  tak w 1873 r. było 
spółek 43, w dziesięć la t później liczymy ich 
już 63, w 1893 r. podniosły się do 84, w

1900 r. mamy ich 126, w roku sprawozdaw­
czym zaś 134.

Tak samo podniosła się liczba członków, 
których liczyły spółki w 1873 r . : 7660 — w 
1883 r.: 18.343 — w 1893 r.: 28.815 — w 1900 
r.: 53.505 — w 1901 r.: 57.268.

Udziały spółek wynosił w ostatnim  roku 
8,275 867 mk.

Fundusz rezerw, podniósł się z 74.296 
mk. w 1873 r. na 3,249 324 m a suma 
obrotu z 3,739.3(t2 mk. w 1873 r.: na 
60,347.492 mk. w roku ubiegłym .

Depozyta wynosiły w 1873 r.: 2.600 869 
mk., w 1900 r. 37,787.516 mk., a w 1901 r. 
już 42,248.506 mk.

Z poił bsrła pruskiego.

(Zjazd prawników niemieckich. — Obrona czci. 
Restauracja zamku malborskiego. — Mazurzy 

protestanccy w Westfalii).

N a zjeździe prawników niem ieckich, 
który odbył się w tych dniach w Berlinie, 
poruszono wiele spraw żywotnych, in teresu­
jących szerszy ogół. Między innem i, na wnio­
sek delegatów austryackieh, omawiano pra­
wną stronę syndykatów  i karteli, które, za 
przykładem „trustów" am erykańskich, po­
czynają się coraz więcej rozpowszechniać w 
Europie. Postanowiono, iż najbliższy zjazd 
zajmie się szczegółowem zbadaniem  stosun­
ku tych związków do istniejącego prawo­
dawstwa.

In n a  ważna kwestya, która znalazła 
się na porządku dziennym , to obrona czci. 
W spółczesne prawodawstwo strzeże pilnie 
własności pryw atnej, wszelkie wykroczenie 
w tym  kierunku karze surowo. Złodziej, kra­
dnący choćby małowartościowy przedmiot, 
może być pewnym kary. Człowiek, nastają­
cy na  honor bliźniego, najczęściej unika od­
powiedzialności.

Ta luka w ustawodawstwie — ta ano­
malia — wywołała inną anomalię. Człowiek, 
poszkodowany ma tiry  a lnie, chroni się pod 
opiekę praw a. Pokrzywdzony na czci, zmu­
szony je s t sam się bronić. Dopóki pod tym 
względem prawodawstwo nie zapewni ogó­
łowi opieki, pojedynki będą złem nieuni 
knionem.

W yehodząe z tej zasady, zjazd praw ni­
ków niem ieckich domagał się bardzo ostrych 
kar na występki przeciw dobrej sławie i czci 
bliźniego. W Anglii, gdzie tego rodzaju 
przestępstwa karane bywają nader wy.sokie- 
mi grzywnam i, pojedynkom ania niem al zu­
pełnie ustała. Lecz grzywny te istotnie są 
olbrzymie — rujnując nieraz majątkowo o- 
szczercę, dają tem  samem poniekąd zadość­
uczynienie spotwarzonemu.

Dzienniki donoszą o dalszej restauracyi 
zamku M alborskiego. W  ogólności — zda­
niem pism — w r. b. zrobiono w zamku 
mniej, niż w la tach  ubiegłych. Przyczyną 
tego była okoliczność, iż na tegoroczne uro­
czystości, wypadło poczynić szereg przygo­
towań, które zajęły wszystkie ręce. Jednakże,

bądź co bądź, posunięto się nieco naprzód. 
Dotyczy to szczególniej’- wsi-lio ! liego skrzy­
dła, gdzirk mury łączyły się z twierdza. M ury 
te otrzymały now ^-śukienkę i zoólUy odno­
wione (mają one 1 i pól m etra grubości i 
7 do 8 metrów wysojraSeiJ) Odnowiono także 
twierdzę, około pałacu wielkich mistrzów, 
dając jej jednakże odm ienne przezna®*™’*'1.

Żanim  zamek MalbojJki — póia- Elb.  
Ztg. —  zostanie 'całkowicie odnowiony, co 
jest rzeczą z góry postanowioną, upłyną z a ­
pew ne całe lata. Aby wznowić stare bu­
dowle po stronie zachodniej, rz*.d nabył sze­
reg  ruder aż do N ogatu i począł jo bnrA ć. 
Go jednak  powstanie na ich miejscu, nie jest 
jeszcze dotąd postanowionem Z dftkona-oy-.-h 
w r. b. robót należy wspomnieć o odrestau­
rowaniu kaplicy św. W awrzyńca. Stare okna 
malowane, usunięto cza,sowo i zastąpiono je 
zwykłerai. Główny portyk zamku i wrota 
północne będą odnowione na wiosnę r. p. 
Jednocześnie przywrócona będzie pierw otna 
budowa bram y wjazdowej, W ew nątrz zamku 
przedsięwzięto w ciągu roku szereg resfau- 
racyi, przyczem o dkry tS etare  freski. Obecnie, 
oprócz powiększonej znacznie służby pracuje 
na  zamku m alborskim około 60 m ularzy. 
W każdym razie roboty jest tut j bardzo 
dużo i nie rychło uda sęę. z nią uporać.

Z tej notatki wynika, iż zamierzono 
istotnie odnowić z gruntu starą siedzibę m i­
strzów krzyżackich.

Protestancka Ghrhtliche W olt zam ie­
ściła ciekawy artykuł o protestanckich Ma 
żurach w W estfalii W edług tej gazety jest 
w obwodzie przem ysłowym  dortm undzkim  
około 100 tysięcy Mazurów w yznania ew an­
gelickiego. P rotestancka władsz. kuśeielna 
dba bardzo troskliw ie o zaspokojenie ich po­
trzeb religijnych. W  tym c-elu sąy'ow.aSza pa­

s to ró w  po polsku mówiących z Frus W scho­
dnich. Pierwszego ustanow iła w Gel-enkir- 
chen, później w Bochum i kolejno coraz wię­
cej, tak, że dziś pastorów m azurskich w 
wzmiankowanym okręgu je s t 9, którzy we 
zborach protestanckich dwa lub trzy razy 
tygodniowo odprawiają osobne nabożęiiś-twą-' 
dla Mazurów. Ptóea tego trzy parafie ewan- 
gielickię ustanow iły pastorów, mówiących po 
niem iecku i po polsku, aby mogli także prze/, 
obcowanie z M azurami więcej ich zaintere­
sować sprawam i protestantyzm u, a przez po­
wolne wciąganie ich na nabożeńsiw a n ie ­
mieckie zgermanizować.

W ielce utrudnia geriuaniz&eyę okoli­
czność, że nabożeństw a ewAngielieku-h M a­
zurów co do formy więcej odpowi^tó,ją u sp o ­
sobieniu ludu polskiego, aniżeli nabożeństwa 
protestancko-niernieckie. Do tego dołącza sio 
jeszcze i to, że Mazurzy mają swoje od; 
bne pieśni i bardzo chętnie je  śpiewają.

Prezes m inistrów włoskich, Zanardeili 
objeżdża obecnie — jak wiadomo — W ło­
chy południowe i stanął onegdaj w Neapolu.
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MANUSKRYPT KANONIKA

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

XV.

(Ciąg dalszy).

Rzeczywiście, 30 listopada, w dniu św. 
Andrzeja ślub się odbywa w kościele Saint 
M auriee w Alby, nie bez kilku nowych obelg 
wyrządzonych Franciszkow i Fevez. K anonik 
odprawia Mszę i daje ślub, a potem po o- 
biedzie dość nudnym , jak na ucztę poślubną, 
wyjeżdżają do Oróyion (wiejskiej posiadłości 
Fevezów) gdzie ma się odbyć dalszy ciąg u- 
roczystośei.

„Pozostawiono w Alby tylko panią Ri- 
bitel z ojcem Ribitel i Fabrem , żeby jej do­
trzym yw ali towarzystwa. Była to piękna kal- 
wakada. P anna młoda przywdziała amazonkę, 
kapeluszyk z białym  pióropuszem i koronką 
hiszpańską. P iękna klacz, na której jechała, 
była cała obm otana w stążkam i i w spaniałą 
m iała uprząż. Kiedyśmy przebyli pierwsze 
wzgórza, puściła koniowi uzdę i zaczęła ga­
lopować, na świadectwo, że nie jej nie żal 
odjeżdżać z domu ojczyma. Zrobiło to przy­
jem ność całemu towarzystwu, które, z wy­
jątkiem  świętoszków, do których nie należa­
łem , pospieszyło za n ią  wesoło. W iatr był 
bardzo przykry dnia tego , zrzucał od 
czasu do czasu temu lub owemu kapelusz z

g ło w y ; ale z wyjątkiem tych przypadków, 
wszyscy byli weseli, oprócz koni, które za­
służyły na  owies, bo panna młoda, jeżdżąca 
wybornie konno, lubiła galopować. Kiedy 
przybyliśmy do Orevion, gdzie moja bratowa 
i kilku przyjaciół nas oczekiwało, zdawało 
się, jakbyśm y przejechali przez równik i zna­
leźli się w innym  świeeie. Przyjęła nas sym­
fonia. Byli to pan Depouilley, nauczyciel 
muzyki z Notre-Dam e, dobry skrzypek, p. 
profesor Fontaine, O. Duval, Benedyktyn, 
do których przyłączył się p. Bessonis z ba­
sem, a ja  ze skrzypcami. Odpędziliśmy z ła ­
twością wszystkie czarne m yśli i żywioły 
niezgody i ciemności. W ielkie ognisko za­
świeciło nad “ałą wsią i n ik t już o niczem 
nie m yślał tylko o śpiewie, tańcu i śmie­
chu. O. Duval zaprodukował potem utwór 
muzyczny, bardzo ucieszny, który umyśl­
nie na ten cel skomponował, ale na szczę­
ście słowa były łacińskie, bo inaczej damy 
nie byłyby ich zniosły. Z dobrym apetytem 
zasiedliśmy do wieczerzy. Obawiałem się, 
żeby nie zanadto dokazywano, przy końcu 
wieczerzy, wyprowadzając pannę młodą i żeby 
ona sam a głupich fochów nie stroiła, ale na 
szczęście wszystko poszło bardzo składnie, 
tak, że n ik t prawie uwagi na to nie zwrócił. 
Kilka kobiet zrobiło znak pannie młodej, żeby 
w stała nieznacznie od stołu, jedna  czy dwie 
najwięcej je j towarzyszyły, a reszta została 
przy stole. W długi czas potem  mój syno­
wiec odszedł tak samo nieznacznie, że n ik t 
naw et z m iejsca się nie ruszył.. .“

— Kanonik — rzekł Colombiei prze­
ryw ając sobie — daje dyskretnie do zrozu­
mienia, że Josetta  poddała Em anuela trzy­
dniowej próbie i dopiero po tym  upływie 
czasu małżeństwo dokonane zostało. Oto z jaką 
naiwnością opowiada w jaki sposób domyślił 
się te g o : — Pewnego poranku młodzi m ał­
żonkowie nie wychodzili długo ze swego po­
koju; posłana na  zwiady służąca przynosi

wiadomość, że w sypialni cisza panuje. Ra 
nek upływa, n ik t się nie pokazuje. Robi się 
południe i obiad odbywa się bez ich udziału. 
Kanonik, śmiejąc się w duchu, cofa wska­
zówki zegarka,; który Josetta pozostawiła 
wczoraj w salonie. Nareszcie około d ru ­
giej panna m łoda wchodzi, w ita się, i 
woła o kawę. Synowiec także wcho­
dzi niedługo, mówi, że je s t głodny i wo­
lałby coś pożywniejszego niż kawę. Był 
to dzień postny. Służąca przechodzi przez 
pokój, a kanonik um yślnie mówi do niej 
głośno: A  propos, Klaudyno, przygotuj rybę 
na obiad, bo pan Greyfie obiecał nam , że 
przyjdzie do nas". Młodzi ludzie biorą rzecz 
na seryo i zasiadają wszyscy w około ko 
minka, czekając ciągle na obiad. W końcu 
kanonik, który był zmuszony jechać do An- 
necy, bierze Josettg  na bok i pyta; czy nie 
ma jakiego polecenia do Ribitelów. „Jakto, 
mówi, jedzie wuj przed obiadem ?" W tedy 
poczciwiec śmieje się, całuje ją  i ukazując 
okuo: „Czyż nie widzisz, głuptasku, że noc 
już będzie niedługo ? Popatrz, gdzie słońce !" 
W szyscy zaczynają się śmiać, a zawstydzona 
panna młoda, prosi kanonika, żeby wuj nie 
mówił nic w A nneey „o tej aw anturze...."

— A no —  zawołał Lettraz powsta 
jąc  — wszystko dobrze, co dobrze się koń­
czy — Numa wychodzi za Pom piliusza! — 
Miałeś słuszność, panie Colombier, m anu­
skrypt pański je s t bardzo zajmujący i rozra­
dował moją duszę sabaudczyka!

— A kanonik? — spytała F ran c in a  — 
Ozy był przynajm niej nagrodzony za swoje 
tru d y ?  Czy młodzi małżonkowie okazali mu 
swoją wdzięczność?

— Bardzo źle — odrzekł archiw ista, 
chowając papiery do szkatułki. — Josetta 
nadto była pyszna i to było powodem, że 
sta ła  się z czasem niewdzięczna. Dopóki po­
trzebow ała kanonika, ukryw ała się ze swo- 
jem  usposobieniem pogardliw em  i despo-

tyczuem, ale skoro się upewniła, że posiadr‘ 
miłość synowca, nie okazywała wujowi juz 
nic więcej prócz obojętności i głu hej n ie ­
nawiści. To też kanonik, stając się pesym i­
stą, oświadcza z goryczą, że „ćo do dziew­
cząt i pożyczek, najgorzej wychodzi ten  
co czyni dobrodziejstwa". Przez cały prze­
ciąg uroczystości weselnych, była wesoła i 
uprzejma, ale, jak znowu zaznacza F ra n c i­
szek Fevez „dziewczęta lubiące wesołość, ziW 
bawę, huczne biesady i zbytki, byw ają za­
wsze bardzo przyjem ne w czasie w eselnym
i dopiero jak się rozpoczyna życie jed n o sta j­
ne pokazują wtedy czera są w istocie". Jo ­
setta  okazała się też wkrótce de-potyczna i 
przykra w pożyciu. Mieszkali wszyscy razem 
w domu na ulicy Notre D am e-i dzięki swo­
jej zgryźliwości, młoda kobieta zm ieniła w k ró t­
ce spokojne ogDisko domowe w mały czy­
ściec. W yrządzała biednemu kanonikow i ty ­
siące przykrości i s tanęła  przeciw niem u po 
stronie Ribitelów, których przecież znosić 
nie m ogła; ran iła  go codziennie jakby ukłó- 
ciami szpilki i zmusiła do odpraw ienia w ier­
nej Klaudyny, która od dw unastu lat słu ­
żyła u niego. To zaś było najgor.-ze, że 
Em anuel, z powodu nieśm iałości wrodzonej i 
słabości charakteru, poddawał się wszystkim 
despotycznym  kaprysom swojej żony i przy­
łączył się do niej, aby dokuczać wujowi, któremu 
przecież zawdzięczał swoje szczęśefie. N ie­
szczęsny Franciszek Fevez m usiał przyw o­
łać na pomoc całą swoją filozofię i cnoty 
chrześcijańskie, aby wychylić w milczeniu 
ten kielich goryczy. Pocieszył się, pisząc 
swoje pamiętniki, w których opowiedział z 
całą szczerością krótkie swoje chwile rado­
ści i liczne strapienia.... Ostatecznie — do­
dał Maryusz Colombier — nieszczęście takża* 
czasami na coś przydać się może. Gdyby 
wujaszek był nadto pieszczony, ni* posiada­
libyśmy tego rękopisu i nie miałbym przy­
jemności ogłaszania go drukiem ... Bo posła-



a
Tu przyjęto go z iście południowym zapa­
łem,  ̂wywdzięczając się za pieczołowitość o 
Podniesienie m ateryalne tam.tejszych prowin- 

Podczas bankietu, na jego cześć, Zanar- 
delli wygłosił mowę, k tóra sprawiła głębo­
kie wrażenie na półwyspie A penińskim  i za­
sługuje na streszczenie.
, Prezes m inistrów  przypomniał, co zdzia- 
ał dla Neapolu już w r. 1876, jako m ini­

ster robót publicznych, przywołał na pam ięć 
patryotyczne braterstwo broni pomiędzy po- 
mdniowemi a północnemi W łocham i; wresz- 
e,fi przypom niał mowę swoją, wygłoszoną w 
r°ku 1883 w Neapolu, w której przedstaw ił iiie- 
Zmienny program  swojego życia, polegający 
5^ skojarzeniu wolności z monarchią, którą 
" lo ch y  uroczyście przyswoiły sobie p lebi­
scytami. Zasady te, które przez całe życie 
Wyznawał, ma obecnie wprowadzić w czyn 
lako naczelnik rządu. W idzi on z rozkoszą, 
Ze w miarę, jak potężnieje poczucie tego o- 
Patrznośeiowego związku pomiędzy wolnością 
a m onarchią, W łochy pozyskują w świecie 
eywilizowanym coraz więcej sym patyi i wpły­
wu, więcej siły moralnej i politycznej.

Podstaw ą tej siły jest solidarność na­
rodowa. Dlatego obowiązkiem jest ojczyzny 
troszczyć się żywiej o zaniedbane dotąd 
cząstki obszaru narodowego. W  obec Nea- 
P?!u obowiązek taki tem jest silniejszy, po- 
meważ wola jego rozstrzygnęła niegdyś dzie­
wo jedności narodowej. Rozwój i powodzenie 
^eapolu  poręcza zresztą rozwój i potęgę ca- 
*osci państwa.

Mówca przypom niał szereg reform już 
podjętych w interesie W łoch południowych, 
w t0: w°dociągi apulskie, koleje podjazdo- 

e, nreguloWanie stosunków zdrowotnych w 
eapolu, uporządkowanie rozprzęgłych fi- 

nansów miasta, wydelegowanie komisyi dla 
Podniesienia ruchu  przemysłowego w Nea- 
P°‘u, której propozycye będą jak  najenergi­
czniej poparte pomocą państw a. Dzięki pra- 
Wu o zniesieniu akcyzy od ehleba, które 
w roku 1904 będzie w całości przeprowa­
dzone, cena chleba obniżyła się i obniży 
si§ jeszcze więcej. Te i tym  podobne refor­
my są czynami solidarności socyaluej, pod- 
jętem i w im ię dobra w arstw  cierpiących na­
rodu.

Obok działalności państw a pod sz tan ­
darem  tej idei jedynie hum anitarnej i jed y ­
nie ekonomicznej, należy pam iętać wszakże 
o obowiązkach, ciążących na wszelkich swo­
bodnych czynnikach siły narodowej, należy 
podnieść i rozwinąć inicyatyw ę jednostek i 
stowarzyszeń. W e współdziałauiu socyalnem 
narodu leży jego siła  polityczna.

K R O S I K A

Lwów, 19 września.

, — Ks. biskup przemyski dr. Jdzef Se-
ustyan Pelczar, powrócił z Jaślisk do Przemyśla.

powiłem sobie drukować kanonika żywe 
Tez słowa zm iany ; nie mam naw et czasu 
stracenia, bo muszę wszystko sam p P ’ 
gty*. n ie  ośmielę się .powierzyć tej p a c y  
jakiem u obcemu człowiekowi, który g 
Ty jaką niedyskrecyę popełnić.

-  M am dość czytelne pismo - r z e ­
kła P rancina — jeżeli pan  ma d o mu  
tanie, służyłabym  panu za sekretarza.

-  P an i?  -  zawołał archiwista uszczę­
śliwiony — a to śliczn ie! jestem  dopraw ay 
wzruszony do głębi tym dowodem zyczu
wości! , .

-  Chwileczkę! — zaprotestowała śmie
szka -— jeżeli okazuję się tak uczynną, 
wyobrażaj pan sobie,"że to dla pańskich  pi?" 
a nych oczu... W cale nie! poświęcam się po 
Prostu przez egoizm i dla tego, że musimy 
wracać do M edyolanu najpóźniej 5 września . 
0toz> ponieważ Sylwia obiecała sam a w ła­
snoręcznie oddać m anuskrypt panu Pre 
s t°z. kopia z moją pomocą prędzej zostanie 
zrobiona, a mv bedziemy mogły prędzej
odjechać.

-  O d jeehaćL . — powtórzył M aryusz, 
przewracając rozczulonemi nagle oczami
Po co wymawiać tak  szkaradne słowo.

-  M a pan słuszność —  oświadczyła
Sylwia —  chwila je s t niewypowiedzianie o
8a> nie zakłócajmy naszej radości w ypływ a 
lą c®j z tego uroczego otoczenia, mówiąc o 
sm utkach, które nas ju tro  czekają...

A le darem ne były je j s ło w a ; m yśl o 
r ychłein rozłączeniu lodem  na nich  powiała- 
Oblicze Leziana posm utniało, M aryusz się na 
dąsał, a naw et doktor L ettraz sta ł się m e­
lancholijny.

Zam yśleni kroczyli pod ciem ną już g§" 
stw iną liści kasztanowych, a potem na 
brzegiem jeziora, którego cicha powierzchnia 
Tarwiła się błękitem  i złotem, w zachodzącem
słońcu.

(Oiąg dalszy nastąpi).

„Gmeta Lwowska “ z dnia

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska, Przeniesieni: ks. Jan  Dulian z Kol- 
buszowy do katedry w Tarnowie, ks. Jan Hołda 
z Radgoszczy do Góry ropczyckiej, ks. Jan Jo- 
wicki z Góry ropczyckiej do Radgoszczy, ks. 
Jakób Oleksy ze Starego Sącza do Niedźwiedzia, 
ks. Marceli Górzański z Niedźwiedzia do Stare­
go Sącza, ks. Ludwik Mazur z Jakóbkowic do 
Wadowic górnych.

Dyecezya przemyska ob. gr. kat. Prezenty 
otrzymali: Śteeiw Leon na Beńkową wisznię, 
Wesołowski Ant. na Maćkowice i Bowanko Ant. 
na Dobrzany.

Kanoniczną instytucję na Zdynię otrzymał 
ks. Sorokiewicz Jan, a do kanon, instytucyi we­
zwani księża: Dawidowi.cz Em. na Tartaków, 
Popiel Wt. na Arłamowską Wolę LHyczko A. 
na Szandrowiec.

W propozyeyę na Lubienie, dekan. jawo­
rowskiego przyjęci księża: Makar Grzegorz,
Kuźmak Michał, Nehrebecki Julian, Sinkiewicz 
Aleksander i Hojdysz Włodzimierz.

Administracyę w Wulkach mazow. otrzy­
mał ks. Tustanowski Longin, a wikary a t w R a­
wie ruskiej otrzymał ks. Hordyński D.

Uwolniony od konkursowego egzaminu ks. 
Konstantynowicz E.

— Z Tow. wzajemnej pomocy kapła­
nów Posiedzenie wydziału centralnego odbędzie 
się w piątek, dnia 26 b. m., o godzinie 5 po 
południu ‘w biurze Towarzystwa, przy ul. Skarb- 
kowskiej 5. Zgromadzenie delegatów Towarzy­
stwa odbędzie się w drugiej połowie paździer­
nika b. I.

  Rzadki jubileusz 7 5 -lee ia  kapłań­
stwa i 100 rocznicy urodzin obchodzić będzie 
w roku przyszłym ks. Rakowski, rektor kościoła 
filialnego w Koszutaeh, w pow. słupeckim.

— Drugi egzamin kancelaryjny złożyli 
nrzed komisyą egzaminacyjną w tutejszym sądzie 
krajowym wyższym pp.: Emanuel Jan  Kohlber- 
ger, Bazyli Kopciuch i Karol Sobolski.

  Mianowania. Rada miasta Lwowa
na wczorajszem tajnem posiedzeniu nadała po­
sadę katechety przy szkole im- św. Anny we 
Lwowie ks. Krukowskiemu i zamianowała nau­
czycielkami na kursach nauk lęcznych pp. Au- 
gerównę, Zawistowską i Franzownę.

  Ze spraw miejskich. Komisja Rady
miejskiej, zarządzająca fundacyą s. p. Romana 
Ducheńskiego, została wybrana w następującym 
składzie: przewodniczący prezydent miasta lub 
I  wiceprezydent, członkowie pp.: Dresler, Frie­
drich, Jankowski, Kuźniewiez, Makusz i Rewa- 
kowicz.

—  O Muzeum przemysłowe. Na wczo­
rajszem poufnein posiedzeniu Rady miejskiej 
przyjęto na wniosek rad. dr. Lówensteina osnowę 
petiiuiK  pozwu, mającego się wnieść przeciwko 
galic. Kasie oszczędności o dokończenie budowy 
Muzeum przemysłowego. Rada upoważniła syn­
dyka do wytoczenia dotyczącego sporu, a pozew 
wpłynie w najbliższych dniach do lwowskiego 
sądu krajowego.

— Nadanie stypendyum. Z funduszu 
krajowego dla podniesienia przemysłu otrzymał 
p. Jan Kunstman, ukończony słuchacz Polite­
chniki, stypendyum o rocznych 8000 K. na razie 
na rok jeden, w celu wykształcenia się w za­
wodzie sukienniczym. W tym roku szkolnym 
odbyć ma on kurs farbiarski w państwowej 
Szkole przemysłowej w Bielsku, a o ile mu czas 
pozwoli, obznajamiać się ma z przędzą wełnianą 
i pracować w laboratoryum chemicznem. ^

P. Kunstman obowiązał się po ukończeniu 
studyów poświęcić się przez 5 lat służbie kra- 
jowej.

—  Pożyczka przemysłowa. Na wnio­
sek komisyi przemysłowej udzielił Wydział kra­
jowy 3 pre. pożyczki ze stałego funduszu prze­
mysłowego, zostającego pod zarządem Banku 
krajowego, fabryce maszyn rolniczych i pilników 
pod firmą „Bracia Bart,ik“ w Tarnowie w kwo­
cie 33.800 K. Pożyczka ta  ma być spłaconą w 
ratach kwartalnych, począwszy od 1 stycznia 
1906.

— W lokalu Izby rękodzielniczej od­
było się wczoraj wieczorem walne zgromadzenie 
członków Stow. przemysłowego zegarmistrzów 
pod przewodnictwem p. Seltenreicha. Po przy­
jęciu do wiadomości zamknięcia rachunkowego 
na rok ubiegły i udzieleniu wydziałowi absolu- 
toryum, wybrano p. Bernarda Halperna zastępcą 
przełożonego, a p. Antoniego Sobolewskiego wy­
działowym.

— Lokalne ku rsa  pożarnictwa. We­
dle ustawy o policyi ogniowej z r. 1891, obo­
wiązującej w miastach i miasteczkach kraju na­
szego, każda ochotnicza straż pożarna, która 
przyjęła na siebie obowiązki straży pożarnej 
gminnej, musi mieć instruktora utrzymywanego
przez gminę, a gm ina o b o w iązan ą  je s t dbać także
o fachowe wykształcenie członków swej straży 
pożarnej.

Ponieważ ten ustawowy przepis nie bywa 
u nas wykonywany, bo od wejścia w życie usta­
wy o policyi ogniowej upłynęło już przeszło U 
lat, a jeszcze w 106 miastach i miasteczkac 
ochotnicze straże pożarne nie posiadają instru­
ktorów i fachowego wykształcenia, przeto na 
wniosek krajowego Związku ochotniczych straży 
pożarnych wydał Wydział krajowy rozporządze­
nie, aby gminy miejskie urządzały lokalne kursa 
pożarnictwa, celem wyćwiczenia swoich korpu­
sów strażackich. i

20. września 1902.

Pierwszy taki lokalny kurs pożarnictwa 
odbył się wskutek energicznego zarządzenia dą­
browskiego wydziału Rady powiatowej w dniach 
11. 12 13 b. m. z korpusem ochotniczej straży 
pożarnej w Dąbrowie. Przeprowadzili go instru­
k torow i krajowego Związku ochotniczych straży 
pożarnych. Końcowe ćwiczenia jako popisowe 
przeprowadzone z uczestnikami tego kursu w o- 
becnośoi p. Stanisława Różyckiego, prezesa 
o c h o t n i c z e j *  straży pożarnej i członka rady krajo­
wego Związku strażackiego, dr. Zaręby, burmi­
strza, i prawie całej inteligencyi miasta, wyka­
zały,’ że nauczono dużo i przygotowano uczestni­
ków kursu do służby pożarnej.

Drugi lokalny kurs miał się odbyć w Ża­
bnie, nie przyszedł jednakże do skutku, bo 
zwierzchność gminna w Żabnie doniosła wydzia­
łowi powiatowemu w Dąbrowie, ze członkowie 
ochotniczej straży pożarnej w żabnic udziału w 
tym kursie nie wezmą, z powodu wyjazdu na 
okoliczne jarmarki za zarobkiem. Zamiast kursu 
odbyła się w Żabnie lustracya obrony pożarnej, 
wykazujaca zaniedbanie i lekceważenie przepisów 
ustawowych ze strony zwierzchności gminuej.

— Czytelnia ludowa im. Sewera Ma­
ciejowskiego. Wkrótce po nagłym zgonie ś. p. 
Ignacego Sewera Maciejowskiego, zajęła się sek- 
cya literacko-naukowa przy Czytelni dla kobiet 
w Krakowie, której prezesem był zmarły, -  
zbieraniem funduszów, celem stworzenia trwa­
łego pomnika dla jego zasług przez założenie 
Czytelni ludowej we wsi Dołędze, gdzie długie 
lata przepędzał i gdzie spoczywają, jego zwłoki. 
W niedzielę, dnia 21 b. m„ jako w wigilię ro­
cznicy śmierci, otwartą już zostanie Czytelnia, 
zaopatrzona w wiele książek i gazet. Po na­
bożeństwie nieszpornem proboszcz Dołęgi w o- 
becności zaproszonych przez rodzinę Sewera go­
ści uroczyście poświęci nowy lo k a l; w imieniu 
założycieli z łona sekcyi p. K. Bartoszewicz do­
kona otwarcia, a p. Włodzimierz Tetmajer prze­
mówi do zgromadzonych -wieśniaków.

— Towarzystwo opieki nad dziećmi 
zorganizawoło się w Wiedniu i ma na celu o- 
taczanie doraźną opieką zaniedbane dzieci bez 
względu na wyznanie i narodowość. Trwałą o- 
pieko zdaje Towarzystwo innym wyznaniowym 
instytucyom dobroczynnym. Doraźnej opieki do­
znać mogą dzieci w ochronkach, pozakładanych 
w rozmaitych dzielnicach Wiednia, gdzie dzie­
ci, pozbawione dozoru rodzicielskiego, mogą spę­
dzać w dzień czas pozaszkolny i gdzie również 
za opłata 10 halerzy, mogę otrzymać odpowie­
dni posiłek. Dzieci bezdomne, znaleźć mogą 
przytułek także i przez noc we wspomnianych 
ochronkach; małe dzieci w wieku przedszkol­
nym oddaje Towarzystwo własnym kosztem ua 
wychowanie do domów prywatnych lub do za­
kładów, a dzieci moralnie zepsute do domów 
poprawy.

— Na budowę drogi Nisko-Poryszów, 
w pow. niskim, przyznał Wydział krajowy ry­
czałtowy zasiłek w kwocie 6000 K.

—  Nowe kartki pocztowe wyszły na­
kładem wydawnictwa Salonu malarzy polskich 
w Krakowie. Serya tych kart w bardzo pięknem 
kolorowanem wydaniu przedstawia krajobrazy 
i motywa swojskie, pędzla Michała Pociechy. 
Staraniem tegoż wydawnictwa ukazały się równo- 
cześuie kartki większego formatu, przedstawiające 
kurtynę krakowską z portretem Siemiradzkiego 
u góry. Jedne i drugie zalecają się same pię­
knem i starannein wykonaniem.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Bartłomiej Bostel, emeryt wojskowy, w 83 
roku życia.

W Przemyślu, dr. Gustaw Dempniak, le­
karz pułkowy 9 p. p., w 37 roku życia.

W Krakowie, Jan Fryderyk Somogyi, ad- 
junkt kolei państwowych, w 38 roku życia.

W Serajewie, dr. Jan Pawlików, szef 
lekarzy kolei bośniackich, radca sanitarny kia- 
jowego Rządu. Zmarły był najstarszym sy 
nem ks. kanonika Pawlikowa, proboszcza o 
łoskiej cerkwi we Lwowie, i bratem znanej ar
tystki-śpiewaczki pani Pawlikow-Nowakowskiej.

A  Edmund Jellinek, o którego milio­
nowej defraudacyi w Banku dla krajów koron­
a c h  w Wiedniu, doniosły na innem miejscu 
depesze, liczy, -  według nadesłaneg<> to iŁ fc  
tutejszej policyi rysopisu -  lat 34, jest J u  
sznego wzrostu, o bladej chudej twarzy, z czar­
nym wąsem, nieco zezowaty i ma bliznę na czole.

A  Niebezpieczny rzezimieszek. Na 
stacye ratunkową przywieziono wczoraj po po­
łudniu niejakiego Jonasa Bernera, czeladnika a- 
kiernickiego, któremu jakiś rzezimieszek zadał 
nożem znaczniejszą ranę w lewą pierś powyżej 
serca za to, że chciał go w ul. Blacharskiej 
przytrzymać na gorącym uczynku kradzieży.

A  Znikł bez śladu. P. Karolina Seha- 
benbeck, zamieszkała przy ul. Ochronek 7, do­
niosła dziś tutejszej policyi, że zamieszkały u 
niej Franciszek Rybarski, em. żandarm, wyda­
liwszy się w dniu 15 b. m. wieczorem z domu, 
znikł bez śladu.

A  Gwałtowny fryzyer. Pomocnik han­
dlowy Mauiycy Glanzer, przyszedł dziś przed 
południem do fryzjera Adolfa Rokleina przy ul. 
Słonecznej, celem ostrzyżenia sobie włosów. Gdy 
po uskutecznionej robocie wręczył fryzjerowi 6 h. 
tytułem zapłaty, ten uniesiony gniewem podarł 
na Glanzerze koszulę, a w dodatku zadał mu 
nożyczkami znaczniejszą ranę w plecy, którą 

(opatrzyło następnie pogotowie s tacy i ratunkowej.

Epilog tej sprawy rozegra się przed krat­
kami sądowemi.

A  Złodziej hotelowy. W hotelu Bren- 
nera przy ul. św. Stanisława, aresztowano dziś 
przed południem niejakiego Emila Michalskiego, 
zatrudnionego od kilku dni w Banku związko­
wym, który spiąć ubiegłej nocy w jednyin po­
koju z Joelem Rohrem, kupcem z Magierowa 
skradł temuż z poć poduszki, z pularesu jeden 
banknot 100-koronowy. Skradziony banknot zna­
leziono w czasie rewizji za podszewką kapelusza 
Michalskiego.

A  Kronika policyjna. Pani A. K., 
właścicielce realności przy ul. Źulińskiego 11 a), 
skradziono z pomieszkania w czasie chwilowej 
jej nieobecności we Lwowie kilkanaście sztuk 
srebra stołowego, wartości przeszło 100 K.

— Powiatowy dom przytułku dla 
starców i kalek w Sokalu Im. Franciszka Jó­
zefa I, składający się z dwóch pawilonów na 
pomieszczenie kilkudziesięciu ubogich, został w 
dniu 15 b. m. w obecności reprezentacyi po­
wiatowej, reprezentantów władz i Brata Alberta 
poświęcony i do użytku cierpiącej ludzkości 
oddany.

Opiekę nad ubogimi powierzono Siostrom 
zgromadzenia Brata Alberta.

Przytulisko to, założone funduszami po­
wiatu, jest zapewne pierwszym tego rodzaju za­
kładem humanitarnym w kraju i zawdzięcza swe 
powstanie osobistemu staraniu obecnego mar­
szałka powiatu dr. Wincentego Kraińskiego.

Oby za tym przykładem poszły inne po­
wiaty i gminy, a szlachetny i wzniosły cel opieki 
nad ubogimi zostałby spełniony.

Ze Stryja. Tak wspaniałego pogrzebu 
jak ś. p. Karola lir. Dzieduszyckiego miasto 
nasze nie pamięta. Z powiatu stryjskiego przy­
były deputacye z każdej gminy. Pochód był tak 
olbrzymi, że trudno było dopatrzeć się końca, 
mimo to panował wzorowy porządek i ” uroczy­
sty spokój.

Przybyła także deputacya, ze Skolego, Dro­
hobycza, Zydaczowa, Źurawna. Złożono wiele 
wieńców, wśród których odróżniały się : olbrzymi 
wieniec miasta Stryja, margrabiny Gordonowej 
lir. Wolańskiej rodziny hr. Dzieduszyckich, lir.’ 
Rusockicli, pp. Swiderskich, M. Onyszkiewiczów^ 
bar. J. Brunickich, Skrzyńskich, 0. Niewia­
domskich, Stanisława Matkowskiego, Wł. Ba­
rańskiego, J. Aichmiillera i Adama ’ Schmidta. 
Redakcya Kui yera Stryjskiego  zamiast wieńca 
ofiarowała 80 koron na cel dobroczynny.

Gdy odprowadzono zwłoki ś. p. Karola 
Dzieduszyckiego do granicy miasta, wieśniacy 
zwrócili się do starosty, radcy Namiestnictwa 
dr. Niewiadomskiego z wyrazami szczerego żalu 
z powodu śmierci zasłużonego obywatela.

— Na karę śmierci. Trybunał sądu 
przysięgłych w Tryeście skazał onegdaj 55 - le­
tniego Jana Parka, który w kwietniu b. r. za­
mordował swą synowę, na karę śmierci przez 
powieszenie.

— Trojaczki. W Przyszowicack na Szlą- 
sku powiła w tych dniach żona górnika, Karola 
Wieduehy, trojaczki: dwóch chłopców i dziew­
czynkę.

— Pastor mordercą. Pod Oldenburgiem 
Jeden z okolicznych pastorów, nazwiskiem Knoll, 
dopuścił się potrójnego morderstwa i rozboju na 
drodze publicznej. Pastor Knoll w ostatnich 
trzech tygodniach znajdował się w ogromnych 
kłopotach pieniężnych. Na drodze więc wiodącej 
przez las napadł trzech gospodarzy, zastrzelił 
ich i obrabował.

— Szczepanik w Moskwie. Po dłuż­
szym pobycie naszego wynalazcy w Petersbur­
gu^ i Moskwie, i po całym szeregu pomyślnych 
prób  ̂ i ekspertyz, dokonanych % wynalazkami 
tkackiemi Szczepanika w jego zakładach wie- ~ 
deńskich przy udziale delegatów rossyjskich 
ministerstwo skarbu udzieliło mu znacznej sub’ 
wencyi pieniężnej na urządzenie fabryki patro­
nów i kartonów tkackich w Moskwie, w celu 
wypróbowania ostatecznego fabrykacji i dzia­
łania tych wynalazków w ognisku przemysłu 
rosyjskiego. Fabryka Szczepanika s ia n i?  e- 
szcze v. ym ioku przy szkole tkackiej moskiew­
skiej, zaopatrzona będzie we wszelkie potrzebne
w tyra celu urządzenia mechaniczne, nad czem 
sam Szczepanik ma objąć nadzór.

— Niemowa przemówił. Na początku 
lata przybył do Odessy głuchoniemy chłopiec 
Do Odesy dostał się statkiem greckim, schowa­
ny na spodzie okrętu. O chłopcu nie można 
sio było nic dowiedzieć, gdyż nie miał żadnych 
papierów. Chłopiec błąkał się po ulicach mia­
sta, przymierając głodem, aż wreszcie zwrócił 
nan uwagę naczelnik stacji Demkowski, pozwo­
lił mu nocować w wagonie służbowym i umie­
ścił u roznosiciela dzienników. Mały niemowa 
pełnił gorliwie swoje obowiązki, lecz jak zwv 
kle kalecy był narażony na ciągłe żarty i  szv. 
derstwa uliczników. Kilka dni temu gdy nfe 
mowa zmęczony, siadł odpocząć na bulwa-

trąbko i eUA ’ a i eden zwin |ł  gazetę w
A t z , całych sił począł trąbić niemowie w

w ™ f  ̂  ka l? a Z la’Zykiem : »PaPa —mama" 
szonvm ^  V  ‘‘' kopców i wzrokiem wystra- 
szonym począł spoglądać na swych prześladow­
ców który byli niepomiernie zdumieni, słysząc 
z ust kaleki po raz pierwszy mowę ludzka. Chło- 

f Piec pow tarzał: „papa“ „mama" i zawołał kil-



4
ka słów po grecku Wtedy chłopcy zaprowa- prawdę konstruktorem instrumentu. Paryż, świat Wieczorem o godz. 7 ,  Wdowa z Mai ab a- przeszłości. To co przesunęło sie niendyś
dzili g0f do naczelnika stacyi. P  Demkowsk, elegancki i artyści zachwycali się Erardem. Eósł ru “, operetka w 3 aktach Hmwogo. ciche, blade, rozjaśniało sie teraz blaskiem  po­
dał znac do szpitala miejskiego, skąd pizybył w sławę, otrzymywał zamówienia, poznawał lu- W poniedziałek przedstawienia me będzie wodzenia i sławy Społeczeństwo doirzało d'
dr. Kozłowski, który także brał udział w opie- dzi, od którychuczył się nowych pomysłów. -  We wtorek, po raz pierwszy „Świat na zrozumienia wartości dzieł Dostojewskiego
ce nad chłopcem. Znalazł się wreszcie ktos mó- Erard przystąpił do założenia iabryki na współkę opak11, tantastyczno - burleskowa operetka w 5 poczęło w nim cenić narodowego pisarza, 
wiący po grecka i wtedy chłopiec opowiedział z bratem, Janem Baptystą. Przedsiębiorstwo roz- odsłonach Krenna i Lindaua, z muzyka K. Ka- którego zaliczamy dzisiaj iuż wszvscv do ie- 
smutną historyę swego życia. wmęło się wspaniale. Podczas rewolucyi obaj pellera. " dnego z największych artystów XIX wieku.

W r. 1898, podczas powstania na Krecie, Erardowie, schroniwszy się do Londynu, zało- We środo, po raz drugi „Świat na opak“. W szedł on odrazu, pierwszym swoim
Turcy wpadli do domu jego rodziców i w jego żyli tam również fabrykę, która zakwitła na po- iantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsłonach wystepera, w szeregi tych pisarzy jacy za- 
oczach poucinali głowy ojcu, matce, dwóm bra- dobieństwo francuskiej. Zmarł jako milioner w Krenna i Lindaua, z muzyką K. KapeUera. początkowali t. zw. chorą literaturę Saro 

i dwóm siostrom. Chłopiec, najmłodszy z dawnym, przez siebie kiipionymj zamku królew- We czwartek, po r a ź  pierwszy „Krzyża- Ł— - 1 " ' • V " . .eiom „ .. bowiem był ehory. Od dziecka cierpiał naj
 ------   ~ r ~ ' - nia s tn e ił mowe. Jeden akim La Muetto pod Passy, dnia 5 sierpnia cy“ , obraz dziejowy w 10 odsłonach, z powieści halucynacye. Potw orne widziadła płoszył?

rodzeństwa, z przeiaze . „ n i w a  lec/ 1831 roku. Fabryki, które założył, istnieją po Henryka Sienkiewicza, przerobił na scene Adolf mu sen z oczu i wżerały się zmorą w krew, 
rurek z kmdzałem rzucił się na cmopca, i m  . . . . . .  w ‘ wystudząjąc w nim  zapał młodości i na­

tchnienia, — straszne przejścia nocy 22go 
grudn ia  1849 r., gdzie stał wraz z towarzy- j 
szami przez godzinę w obliczu śmierci, cze-' 
kając na swoją kolej kary  —  potem nagłe 
ułaskawienie, już po odczytaniu wyroku, na 
szafocie i dziesięcioletni pobyt n a  Sybirze S 
wśród [zbrodniarzy, podpalaczy, ojcobójców. 
ludzi wyzutych zupełnie ze swego czło- 

(Posiedzenie s  dnia 18 września). wieczeństwa — musiały wyryć swe piętno
Po zagajeniu wczorajszego posiedzenia, um yśle człowieka tak  z natu ry  swej w ra

Turek z kindżałem rzucił się na ciifopca, lecz juku. l a u r k i ,  morę zatozyi, istnieją po
potknął się o oiało jednego z zamordowanych dzień dzisiejszy pod firmą „Pleyel i E rard“. 
i upadł. Wtedy chłopiec zdążył wyskoczyć o- Wychodzi tych fortepianów z F rancji rocznie 
knem i ocalić życie ucieczką. Odtąd postradał niemal za trzy miliony franków, 
słuch i mowę i przez cztery lata był zupełnie — Zamach na bank. Ze Scagani w
głuchoniemy. Chłopcem zaopiekowano się tro- Alasce douoszą: Do tutejszego kantoru banku

■ ’ • • lrn  ln n  /ł ir ł n lr l n /Y1̂  nunT>t,T.ll  __■. _______ _ .  .1.___skliwie.
— Echa sprawy rodziny Humbert

Dorożkarz, który odwoził na kolej rodzi­
nę Humbert, podczas jej ucieczki z Paryża, 
zgłosił się wreszcie do policyi, zwabiony obie­
caną nagrodą. Dotychczas milczał, bał się bo-

-* i '  - i-.- J.1-J___     <

kanadyjskiego przybył wczoraj nieznany mężczy­
zna z bombą dynamitową w ręku i żądał wy­
płaty 200 dolarów, grożąc, że w przeciwnym 
razie rzuci bombę. Urzędnicy chwycili za re­
wolwery. Wówczas nieznajomy rzucił bombę, 
która wybuchła ze strasznym hukiem. Eozpry-

Walewski.
W piątek „Krzyżacy11, obraz dziejowy. 
W soboto „Świat na opak11, operetka.

S-ada miasta Lwowa.

li en nuigiouij.      r o _ _ .. - c? ł»  o ~ L' ------- ,
wiem straty ezasu i zarobków, skutkiem wezwań snujące sią kawały zupełnie poszarpały niezna- przez prezydenta dr. M a ł a c h o w s k i e g o ,  żliwego jak  Dostojewski i skierować całą 
sadowych. Nazywa się Maurel. W dniu 7 maja jomego, podczas gdy z urzędników bankowych (które podajem y w dosłownym tekście na i eg° twórczość na  odrębne tory.

■ ■ ’ ~  '   T l - . .  t .T r l l r n  i n d  o n  n r l n i Z i s l  r r n o  ; ---------    T l  7 1 1  T i . _  n  i  .  7. C r r l i i ^ n  o. r . A  „ t V .odwoził państwa Humbert z córką, z panna Dau- | tylko jeden odniósł ranę. 
rignac i jej bratem na dworzec Północny na 
pociąg, odchodzący o godzinie 7 min. 50. —
Wpierw kazali mu jeździć po mieście przez pół- 
czwarta godziny. Dostał za to prócz przepisa­
nej taksy tylko 50 et. napiwku. Wśród mnó­
stwa przedstawionych mu fotografij, Maurel po-

- * • "  1 I ; • - i _: . ...

Kronika prawincyon&lna.

innem  miejscu P. R ) ,  udzieliła Rada przed z  Sybiru powrócił innym  : ze śladami
przystąpieniem  do porządku dziennego kilku- hnutów na ciele, z nabytą chorobą epilepsji, 
tygodniowych urlopów radnym  pp.: dr. Du- z nerwami, które szarpały się w widzeniach 
lębie, dr. Oaro, prof. Dzieślewskiemu i Szwej- rzeczy niezw ykłych — zaświatowych. Napi- 
kowskiemu, poczem uchw aliła odstąpić salę ?ał wówczas pam iętniki „M artwego Dom u“ 
ratuszową na wiec narodowy. i przejawił w nich  może najsiln iej duszę swą

„„„u,    * — G ródek . (Zabójstwo). W karczmie N astępnie zabrał głos powtórnie prezy- zbolałą, zalęknioną, zakutą w kajdany cier-
znał odrazu państwa Humbert i ich rodzinę. — Wolfa Hausera w Lubieniu wielkim, wynikła dent dr. M a ł a c h o w s k i  i zaprosił Radę pien\ a i smutku, ł  odtąd stał się poetą bie 
Z rysopisow i fotografij zamieszczonych w dzień- onegdaj między kilku podpitymi włościanami na uroczystość otwarcia kursów dla analfa- dDych, uciemiężonych. Poetą tych, którzy 
nikacli dowiedział się oddawna, kogo odwoził, kłótnia, która niebawem zamieniła się w krwa- betów, która odbędzie się w dniu 21 b. m. z rezygnacyą znoszą swoją niedolę. „Maluje 

— H is to ry a  fo r te p ia n u . W tych dniach wą bójkę. W czasie bójki jeden z podpitych'tak w szkołach ludowych im. św. M arcina i św. w ew nętrzne życie nieszczęścia11; milczenie 
obchodziło miasto Strasburg rocznice śmierci silnie „oporządził11 Józefa Martyniaka, że tenże A ntoniego. nieszczęścia,
jednego ze swych najgenialniejszych synów. Kto w kilka godzin wskutek odniesionych ran wy- _ Z kolei radny  J a n o w i c  z odpowia- . , , Ile  razy czytam jakąkolwiek jego  po- 
z wykształconych nie' zna nazwiska E rarda? zionął ducha.  ̂ dając na uwagę p. Rawskiego, wypowiedzią- Zbrodnię i karę, Poniżonych i o-
W technice budowy fortepianu i pianina zaj- — R o h a ty n . (Pożar). W gminie Kuihy- ną na poprzedniem posiedzeniu, jakoby ar- k a ż o n y c h ,  Braci Karamazow, czy Idyotę,
muje on takie same zaszczytne miejsce jak w niczach, tutejszego powiatu, spłonęło onegdaj 9 tystyc-zne kierownictwo przedstaw ienia, urzą- ^ a je  >ni zawsze przed oczyma portret auto- 
sporzadzaniu skrzypiec rodziny Amatich, Guar- domów mieszkalnych wraz ze wszystkiemi zabu- dzonego w teatrze w dniu rocznicy bitwy ra ’ ^tóry widziałem niegdyś w Rzymie. Z cie- 
nerich Stradivarieh jak  Joachim Tielke w dowaniami. Szkoda, w części tylko ubezpieczona, pod Grunwaldem  spoczywało nietylko w re- ™nego tła  wychylało się w pełnem świetle 
Hamburgu Stajuer w Tyrolu, Antoni i Karol wynosi około 12.000 K. kach p. Pawlikowskiego, ale i mówcy, jako niezwykłe, zwracające uwagę, oblicze rossyj-
Ludwik Baehmannowie w 'Berlinie. ______  przewodniczącego kom itetu dla obchodu tej s tieg o  chłopa. Obrzękłe powieki zdawały się

Dzieje rozwoju fortepianu nie są jeszcze ~ 1 uroczystości - -  odczytał lis t właściwego prze- c r§’a Mn er^ ^ 0'. , . .
rn7ia4ni7.no n a lo c ie  7diie sie że Doczatek dał 1T ł  ł i  ■ 11 1 i i  wodn lezącego komitetu prof. dr. Dybowskie- , . Niepokój, jak  gdyby jakieś wieczne szu­
mu'instrument zwanv monokordem fmonochord) N f l l f ł l l f j  I j l f l r f l C l O f f l F l F S l F f Z I l f !  go, w którym tenże ośw iadcza: że niepra- kanie św iatła, oczekiwanie świtu, eliorobli

“ l u w ™ .  w a ,  jęsl, 1. i .k „ b j  ,  Janow iez m irt X  «  « r  « «  «  »«■<*■ Dziwne to
kowych. Monokord -  jak wskazuje ta nazwa, ----------------- kolwiek " ? z,ał w przedstaw ieniu urządzonem uwC_Z.ar“e' z * k™-
pochodząca z języka greckiego — miał jedną „Dzienniczek Hanusi Tynieckiej11,
strunę; potem w pudełku umieszczono cztery Maryi Raczyńskiej. Warszawa. Nakładem Ge-
struny, równo nastrojone, co zwano kanonem; bethnera i Wolffa. 1903.
wreszcie w wiekach średnich liczba strun do- Powieść p. Raczyńskiej powiększa litera-
szła do ośmiu, skutkiem czego przyrząd otrzy- turę przeznaczona wyłącznie dla młodzieży
mał miano polikordu (polichord), czyli wielo- A zwiększa ją  o dziełko," zasługujące pod ka- w cahfzam iar’!. ........ duszy
strunowca11. Dzięki d o d a n i u P oŵ *  żjym względem na uwagę. Autorka kreśli w Po u ła tw ie n iu  kilku ' “spraw adm ini- Z Sybiru przywiózł Dostojewski wdowę
instrument muzyczny zwany klawikordem k o- słowach jasnych i prostych, myślą zawsze szla- straćyjuej natury, m iała przystąpić Rada do P° zmarłym w kazamatach,
ry dożył nawet początków XIX. wieku, ponie- chętna, i czystą, obrazln malowane^w słońcu, obrad nad projektem  nowego regulam inu  dla Kochał ją , na rękach prawie nosił. Zonia nie

 .......  ’ "    '  ‘ gjg naw et na wzajemność. Powie-
mu to wprost, że serce je j do kogo 

należy. Jakie te oczy musiały być
„ , . . .  . •+ i i - miejskiej. ~ “ wówczas biedne, jakie rozpaeznie sm utne,

wikordem wystąpił spinet, o ̂ najrozramtezych | mu rodzinnego, ^wierzeń i kraju, pełen jestzdro-1 W końcu posiedzenia przyjęła jeszcze A jed n ak  poeta kochał się w cierpieniu. Wi-
Jo- ^z'a ł  w niem źródło natchnienia, łaskę boża

w P'JaCil e£!! mu twórczością za ból. Więc sam
v v r  T in n  ■drTTnc.in7r.Q miał 11774 toT... „„„„ i i - i ■, . i ' j. v ■ , ’ ““ “miosioj u... iii a i o n ic 7, ci ula szkoły zbili zył swoje szczęście, sam usuwał wszystkie
XYL~ XVIILq  ̂ “  V v t  w i K  o s n m l"  prawników, ale potrzebuje bardzo jeszcze sług  i zatw ierdziła na dalszy rok kontrakt zaP01T. jakie stały  Zoni na drodze do jej po-
nm G10vanm Spinetti w X\H. wieku Odmiana rozumnych, dobrych matek, potrzebuje przede- zawarty przez m agistrat z dotychczasowym łączenia się z ukochanym . Listy  jego, pisane
spinet u, zwana klawicymbalem (clavicembaIo), wszystkiem wychowawczyń. T w tern nikt ko- przedsiębiorcą ośwTetlania niektórych ulic w ówczesnej epoce, przesiąknięte są łzami,
cieszyła się wielka popularnością pod koniec biety me zastąpi, a od tego zależy cała nasza nafta  ̂ J  I  z tych  zapewne czasów pochodzi leden z
wieku XVIII. Klawicymbał panował wtedy tak przyszłość11. s'M a t PTn 0 o
wszechwładnie, jak teraz fortepian, miał nawet „Nie osobiste szczęście^ powinno być celem knął prezydent dr. M a ł  a c h o w s H  posS-

   ' 1"/ dzenie jaw ne, zarządzając tajne.

bądź kierunku by ł'czynnym  przy w ystawia- »te«ę tego lęku, przed sybirskim  kontem , 
t 7 . u i 7hlu slaclow łez te) wiecznej tęsknicy za miłością,

m11 P. R a w s k i  oświadcza, „że nie m iał i aka )lidgy napraw dę nie rozkw itła mu w

jego postać i wielkość, gdy spinet był znacznie w życiu, ale sumienne wypełnianie obowiązków, 
mniejszym. które żyeie na Das wkłada11

Fortepian, w znaczeniu dzisiejszem, spo- Karty tej książki, to ilustracya tych zasad,
rządził Włoch Bartolomeo Oristofori, w r. 1711. Są one zasługą autorki, która pojęła zadania i 
Nazwał go „Cemballo a marteletti11 (cymbałem obowiązki tego rodzaju lektury i spełniła je  na- 
młotkowym). Wnet pospieszyli z podobnemi in- leżycie, 
strumentami Francuz Maiius i organista nie-
miecki Schróter. „Pianoforte11 lub „fortepiano11 Słynny Jan Strauss, wraz ze swą
zwano taki instrument dlatego, że stosownie do orkiestrą wiedeńską, składającą się z czterdzie- 
potrzeby młotki uderzają silniej lub łagodniej stu osób, zawita wkrótce_ do naszego miasta i 
o struuy ezego nie brakowało wszystkim po- wystąpi dnia 15 października z koncertem (raz 
przednim kategoryom instrumentów. ' tylko) urządzonym staraniem agencji Towarzy-

Sebastyan Erard urodził się 5 kwietnia stwa muzycznego w sali Domu narodnego11. 
r. 1752 w Strasburgu. Ojciec Sebastyaua ubo- Teraźniejszy kapelmistrz nadwornej muzyki ba- 
gi stolarz, dał synowi wyborne wiadomości fa- lowej p. Jan  ̂ Strauss jest synem 
chowe, lecz więcej nie mógł mu ofiarować. a synowcem niezrównanego „króla

tych  zapewne czasów pochodzi jed en  z 
najpiękniejszych utworów D ostojew skiego: 
, Białe noee“ ....

(D okończenie nastąpi).
Al .  W.

Nowe wydawnictwa, SOSPflDAlETWO ! M M L
Zjazd fabrykantów sztucznego na-

(T . M . Dostojewski. B ia łe  noce. — Olcha. —
Przykra anegdota. Tłóm aczyli Konrad, R a ­
kowski i A dam  Siedlecki. L w ów , nakładem  w ozu. Pod przewodnictwem dr. K aufm anna 

księgarni II . Altenberga. 1902). odbyło się w Pradze wczoraj zgromadzenie
. . związku austryackich i w ęgierskich fabry-

l rz e ,l  nam 1 leżJ  książka, którą napi- kantów sztucznego nawozu. Zgromadzenie
itm n in S niegdyś jed en  z największych, najglęb- uchwaliło odnowić kartel i ustanowiło ceny
Ldwarda szych umysiow Rossyi. które podobno mają być znacznie wyższe od

- P  i - i  • Wai00W ’ Dostojewski um arł dnia 28 stycznia dotychczasowych.
W szesnastym roku życia, w r. 1768, ruszył którego kompozycje — jako meprzeseignione 1S81 roku. Za trum na jego postępowało w 
młodzieniec do Paryża. w swoim rodzaju -  zyskały sobie, jak wiado- żałobnym  pochodzie 40.000 ludzi. A  młodzież

Na bruku paryskim Erard znalazł szybko mo popularność w całym świecie muzykalnym, rossyjska powiedziała wówczas : Ideały  Do- W ie d e ń , 19 września (K ursa  aiełdn
robotę u fabrykanta fortepianów. Bez stolarzy Orkiestra, ktorą iuebawem uslyszymy we Lwo- stojewskiego wrosną się_ w życie nasze. Z toiedeńshięj). Losy : a) procentow e: Austrya^

ojca na syna przechodzić będą w spuściźnie, ckie zakładu krajowego z oblig. pr z roku
- „ 7, 7 J ,  . . 7 7- 7 iako c m n ? posiew ukochanego mistrza. My- 1880 3-prc. 263;50 A ustr zakł kr z obi

sowalo go, jak  to się robi taki instrument i po czyi a właśnie dłuzszą tournee po stolicach en- śli jego rozświecą walki życia pam ięcią o pr. z r  1889 B-prc 2 6 3 - -  Tow i e l l  na 
pewnym czasie przyswoił sobie nowe rzemiosło, ropejskioh wywołując wszędzie prawdziwy en- tym, który nas nauczył zachować czystość Dunaju 100 zł m ’k 4-rirc’ — Urefful  
Owa ciekawość natrętna nie podobała się prze- jnzyazm. w  slcład programu wchodzą me tyl- óuszy — zawsze i wszędzie. Nie od razu Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-nrc. 288A0 Wee-‘ 
cież fabrykantowi, zazdrosnemu o tajniki swego ko utwory muzyki tanecznej układu Jana i stanał Dostojewski T1° f —- a - — u „ —  i t - ^aa  i. ^
 Straussa Ipp.t; rmnadtr* _ i 1 __ / •

 , ________  __r ____„uHBHiiisa cHumona, zuyleczuego", spotKai D) Bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
" “ "“j  - - y y  fnimo i a- ny"na 15" października zajmie w wysokim sto- jeden z najcięższych w Rossyi zarzutów ko- 5 zł. 19-25, Zakł. kred. dla h . i p. po 100
za robotnika le“  f  * t m  S  do w s S -  P ™  muzykalne sfery naszego miasta. tm opolityzm u. a pew ne koła literackie po- zł. 4 2 8 - ,  Olary 40 zł. m. k. 205‘- .  Poży-
nów. Trochę ziob k  p zez zł ___________ częły obniżać jego znajomość kraju i tra- czka m. Insbruku  20 zł. 88- .  Losy m. Kra-
wodnika. trochę d  ̂ ktowaó go jako Europejczyka -zachodowca, kowa 20 zł. 79-—, Pożyczka m. Lubiany 20

o ; „ ------   7-- 1- > zł 79-— j Ofen 40 zł. 198-— , Palffy 40 zł.
] -l e n  «

wodDika, trochę dla tego, że s ły szał od ludzi
pochwały dla dużych zdolności Erarda. Nie za- _ . . .  .   n -
wiódł się na nich. Zamówiono n niego fortepian R e p e r to a r  t e a i r u  m ie jsk ieg o  w e  LvrowiP. wówczas zwróciły się serca wszystkich, ku 
o mechanizmie bardziej złożonym, niż dotych- Dziś w piątek po raz 18-sty „Pięknaz No- zapomnianemu pisarzowi, który przeszedłszy
czasowe. Stary majster nie umiał podołać za- wego Jorku11, amerykańska operetka w 3 aktach krwawą G ehennę Sybiru, sta ł się apostołem 
daniu. Włożył je tedy na barki czeladnika pod (5 odsłonach) H. Mortona; muzyka G. Kerkera. miłości ojczyzny, chociaż m u ona bólem i 
warunkiem, że za twórcę będzie uchodził on, Jutro, w sobotę, „Dramat Kaliny11, 8 akty, męką za tę miłość płaciła...
majster. Erard się zgodził. Zbudował fortepian, prozą przez Z. Kaweckiego. O stataie lata oprom ieniły mu ; życie,
który dźwięcznością tonów, kształtem, jakością W niedzielo po południu o godzinie 37a A chociaż umysł .poety, znękauy chorobą,
mechanizmu wzbudził podziw ogólny. Majster, „Na Łyczakowie11, obraz sceniczny ze śpiewami ciężką dolą, nie m ógł dojść do pierwotnej 
zrzuciwszy pychę z serca, uie taił, kto jest na- i tańcami w 4 aktach Er. Domnika. swej głębi, siły, to jednak  odradzał się w

ra. k. 193-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł- 
54-70, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27-90, ■ 
Losy fund. A rcyksięcia R udolfa 10 zł. 72— , 
Salm a 40 zł. m. k. 250— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 83-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 260-—, Losy kom unalne m. 
W iednia z 1874 r. 426-— .



Targ zbożowy.

Lwów, 19 września. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9"— do 9 25, pszenica na term ina 6*75 do 
7 '— , żyto gotowe 7*40 do 7-60, żyto na 
Lenn ina  5.50 do 5"75, owies obroczny gotowy 

— do 8*25, owies obroczny na term in a 5*25 
«o 6 -— , jęczmień pastewny 6 25 do 6*5 3, 
Jęczmień browarniczy 6-75 do 7-— , rze­
pak 10*25 do 10*50, Inianka —•—  do 

, groch pastew ny — •— do —■*— , groch 
do gotowania 9*— do 12 '—, wyka 7*— 
°o 7*25, nasienie ln iane  — •—  do —*—,
nasienie konopne —*—  do — •— , b ó b -------
do —*— , bobik 6*50 do 6 75, hreczka 7*—  
do 7*50, kukurudza nowa 6 25 do 6*40, kuku- 
r udza s t a r a —■— d o — •— , chm iel za 56 kilo 
—•—  do — •— , koniczyna czerwona -i5‘— do 
40*— , koniczyna biała 40*— do 45 koni­
czyna szwedzka — •—  do — *— , tym otka — '— 
do —•— _

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16*— do 16*25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in  — do —*- 
w&ranty — .— do — *—, ekskonty agentów  y 
3 '— d5 8*25

Wskutek słabej tendencyi targu  tu  
dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob i- 
ż4ją się.

żadnych zastrzeżeń po stronie tych dynastyi, 
obecnie otwarcie ich się w ypiera.

rowa, oraz adjunkta sądowego Kazimierza 
S c h o e n n e t a  w G linianach d laŁ opatyna .

Dalej przeniósł P. M inister spraw iedli­
wości sekretarzy sądow ych: Jan a  K m i e c i ­
k a  ze S tryja do Stanisławowa, Stanisława 
II o do l e g o  z Turki do M ikuliniee. Józefa G u- 
d z i o  z Żurawna do Sanoka, Karola Józefa 
N e u k o f f a  z Grzymałowa do Załoziec, dr. 
K onstantego R y b i c k i e g o  z Załoziec do 
Stryja, M aryana R o w i ń s k i e g o  z Mikuli- 
niec do Bolechowa, dr. W łodzimierza K u l ­
c z y c k i e g o  z Bolechowa do Lwowa i Jó ­
zefa B i l i ń s k i e g o  z Jaw orow a do Lwowa.

W  końcu zamianował P. M inister spra­
wiedliwości sekretarzam i s ą d u : sędziego

N a zjeździe socyalistów włoskich, odby­
tym  w mieście Imoli, poniosło dotkliwą po­
rażkę rew olucyjne stronnictw o pod wodzą 
H enryka F e r ii. W niosek F erriego , orzeka­
jący, że czyny socyalistów powinny mieć re ­
wolucyjny charakter, zgodnie z zasadami 
stronnictw a, a całkiem niezależnie od wszyst­
kich innych warstw społecznych, został n ie­
omal jednogłośnie odrzucony. — Pism a wło­
skie, zaznaczając to z zadowoleniem, podno­
szą, że w przededniu tej uchwały odbył się 
wybór członka zarządu, przyczem Ferriego  
pobił um iarkowany kandydat, nazwiskiem 
Bari. Kieska Ferriego jest tem większą, iż 
uważał on się jakoby za „dyktatora" całych 
W łoch i przywykł do wydawania rozkazów 
jak  autokrata. Ale w łaśnie ta  pycha i mania 
wielkości wywołały zniechęcenie i oburzenie 
socyalistów i teraz wpływy jego są przynaj­
m niej na pewien czas mocno zachwiane. Hen- w ie “dla Sniatyna, W itołda S c h n ę  11 a w 
ryk F e rn je s t  -ez członkiem parlam entu  wio- Brodach dla Brzeżan, dr. Bolesława G a w i ń ­
skiego *

H ag a , 19 września. Budżet państwowy 
na rok 1903 wykazuje w w ydatkach 1647, 
miliona; niedobór wynosi 8 m ilionów. Z te­
go 3 do 4 milionów przypada na wydatki 
nadzwyczajne, a między innem i znajduje się 
pozycya na budowę pałacu dla poselstwa ho­
lenderskiego w Pekinie. Celem podwyższenia 
dochodów podwyższony będzie podatek od 
wódki.

Haga, 19 września. W Izbie deputo­
wanych m inister van B erlinden  podczas obrad 
nad adresem w odpowiedzi na mowę trono­
wą oświadczył, iż wszelkie pogłoski o związ­
ku Holandyi z jakiem kolwiek m ocarstwem  
są nieuzasadnione. Stosunki polityczne Ho-

Ignatego H o n t h a  w Starym Samborze dla landyi pozostały niezm ienione, ani się m e 
adjunktów Ja n a  W i e r z -  rozluźniły, ani też nie nastąpiło ściślejsze

z jakiem kolw iek obcem pań-
Przerayśla, oraz 
b o w s k i e g o  w Samborze dla Zaleszczyk, 
Stanisław a O r s k i e g o  w Tyśm ienicy dia 
Baczacza, Stanisława K i r c h n e r a  w T rem ­
bowli dla Żurawna, Józefa S t e r c z y ń s k i e -  
g o  dla Kopyezyniec, W łodzim ierza N o w o -  
s i a d ł o w s k i e g o  w Jarosław iu dla Grzy­
małowa, Justyna D z e r o w i c z a  w Ozortko-
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P rzy  wczorajszym wyborze uzupełnia­
jącym posła na Sejm z kuryi miejskiej 
okręgu Jasło - Gorlice głosowało w J a ś l e  
480 wyborców. Dr. Józef Franciszek B ara­
nowski otrzym ał 340 głosów, hrabia Adam 
Skrzyński 138 głosów, a Zygm unt Zieliński 
2 głosy.

W  Gorlicach głosowało 556 wyborców. 
A dam  hrab ia  Skrzyński otrzym ał 514 g ło ­
sów, dr. Baranowski 42 głosów.

Ogółem w Gorlicach i Jaśle głosowało 
1036 wyborców; absolutna większość wynosi 
519 głosów. O trzym ali: hr. Adam Skrzyński 
652 głosów, dr. F r. J . Baranowski 382 gło­
sów, Zygm unt Z ieliński 2 głosy. Posłem do 
Sejmu w ybrany przeto hr. Adam Skrzyński.

jest - - T
i zasłynął z aw antur. N a posiedzeniu 

z dnia 14 grudnia 1901 zelżył w parlam en­
cie całe południowe W łochy tak, że na wnio 
sek przewodniczącego posłowie uchw alili mu 
naganę. Doprowadzony tem do wściekłości 
rozbił, opuszczając sale, szklane d u w i, a wło 
żywszy w otwor głowę, obsypywał posłow

s k i e  g o  w Baligrodzie dla Podwołoczysk, 
A leksandra R o z ł u e k i e g o  w Olesku dla 
Radzieehowa, dr. F ranciszka M i s c h a l k a  
w Kołomyi dla Jaworowa i M ichała Su- 
c z y ń s k i e g o  w Kutach dla Turki.

W iedeń , 19 września. Bank dla krajów 
koronnych wydał następujący kom unikat:

obelgami, aż służba przemocą m usiała go wy-1 ?T'n u “ “-?.v“  " „ r f f  " V ,  >7-” “ ,--------rzucić na ulice Urzędnik głównej kasy H enryk Je llm ek  wczo
I raj w południe przed rewizya kasy  oddalił 

się wśród podejrzanych okoliczności Przepro­
wadzona w nieobecności jego rewizyę '-----
wykazała wielkie nieprawidłowości w cze­
kach. Stwierdzono brak 1,259.000 koron.

W iedeń, 19 września. Sposób, w jaki 
urzędnik Banku dla krajów koronnych Jel- 
linek zdefraudował tak znaczną sumę, nie 
jest jeszcze stwierdzony. Dotychczas wiado­
mo tylko, że .Jellenik był bardzo zaangażo­
w any na giełdzie i m iał wielkie stosunkowo 
udziały w przedsiębiorstw ach przemysłowych. 
Jelliaka dotychczas nie aresztowano.

Celo w iec, 19 września. W ybory do sej-

Izby francuskie m iały zebrać się wedle 
pierwotnego projektu, dnia 14 października. 
Ponieważ jednak niezdołario uporać się do­
tychczas z wypracowaniem projektu budżeto­
wego a na jego przedyskutowanie potrzeba 
będzie jeszcze kilka posiedzeń m inisteryal- 
nych przeto m inistei skarbu pizeparl odro­
czenie zwołania parlam entu do późniejszego 
term inu.

Z W iednia donoszą do praskiej Pol'tik, 
że term in dla rokowań między posłam i cze­
skimi i niem ieckim i postanowiony będzie 
dopiero bezpośrednio przed zwołaniem Rady 
państwa.

Posłowie młodoczescy Sp ind ler i Szra- 
m ek przemawiali — jak donoszą N arodni 
L isty  — onegdaj na zebraniu wyborców i 
oświadczyli, że Młodoc-zesi będą się z cala 
euergią domagali wew nętrznego języka urzę­
dowego czeskiego. Obaj mówcy zapowiedzieli
w razie odmowy obstrukcyę.

młc
..i łc [igsiun.- —  janek 

s‘fali od wyborców ze_ 
obstrukcyi w razie, gdyby Rząd _ 
s ’§ zgodzić na żądanie wprowadzenia języka 
Urzędowego czeskiego.

azie odmowy ousu-uucjrę- 
a . Przytoczony organ młodoczeski donosi 
^Lej, że posłowie Forraanek i Jarosz uzy­

skali nd wvhnreów zezwolenie na rozpoczęcie
nie chcia ł

Z powodu, iż w prasie niem ieckiej, krąży 
ńpornie pomimo zaprzeczeń pogłoska, że ce­
sarz W ilhelm  nakazał ks. arcybiskupowi bta- 
blewskiemu, aby się staw ił w gmachu ko­
m endantury. o ile  nie je s t obłożnie choiy, 
?głoszono obecnie następujące urzędowe wy­
jaśn ien ie : „Arcybiskup Stablewski nie przy­
był n a  dworzec poznański, aby powitać ce­
sarza W ilhelm a z wiedzą i za zgodą cesarza. 
Pomiędzy dworem cesarskim i arcybiskupem 
Nastąpiła wskutek wzajemnego życzenia li­
niowa tej treści, że arcybiskup spotka się z 
cesarzem na audyeneyi pryw atnej. Mimo to 
^icybiskup przybył na  pow itanie cesarza do 
kom endantury. Była to dla cesarza miła nie 
sPodzianka“.

Dziennik dowiaduje się. iz powodem 
rozchwiania się układów między starszym  bur­
mistrzem  Poznania, W ittingiem  i rządem co 
d° jego w stąpienia do służby państwowej, 
były podobno wygórowane żądania p. Wit- 
Linga. Rząd chciał go mianować prezesem 
komisyi koloniz&cyjnej, p. W itting  atoli chciał 
zostać naczelnym prezesem regencyi po­
g a ń sk ie j.

Z Rzymu piszą do Polit. Gorr. : Z N ea­
polu donoszą o następującem  zajściu charak- 
Lcryzującem kierunek obecnej polityki waty* 

anskie.j : Niedawno arcybiskup Neapolu za- 
s,ispendował a divinis proboszcza jednego 
? tam tejszych kościołów, a to z powodu, iż 
cnże wbrew  poleceniu władzy kościelne 
rządził nabożeństwo na  cześć i powodzenie 

n i' -^-jfousa Caserta, pretendenta do tronu 
^Politańskiego. F ak t ten  dowodzi, że w wy- 

wz i i  dołach kościelnych dokonał się pod 
, gtędem stanow iska w obec detronizowanych 
,4 aastyj form alny przewrót. Gdy za pontyfi- 

u p m sa IX Stolica św. stała otwarcie bez

związanie się 
stwem.

K o n stan ty n o p o l, 19 września. A rm eń­
sko gregoryański patryarcha  O rm anian po­
czynił w Yildiz pałacu przedstawienia, te  
mimo ostatniego irade, są stosowane na pro- 
wincyi ciągle jeszcze wyjątkowe zarządzenia 
przeciw ludności armeńskiej. P atryarcha do­
maga się wypuszczenia na wolność tych A r­
meńczyków, którzy wyemigrowali byli do 
Rossyi, a nie otrzymawszy tam poddaństwa 
rossyjskiego, wrócili do Turcyi i tu zostali 
uwięzieni.

Nowy Jork, 19 września. Depesza z 
Cap H aitien  potwierdza dawniejsze donie­
sienie o k lęsce, poniesionej przez generała  
Norda koło Lim bę N ieprzyjaciel m aszeruje 
na Cap H aitien.

S ydney  (Cap Breton), 19 w rześnia. 
Przybył tn  podróżnik Pery, wraz z ekspe- 
dycyą. Oświadczył, że nie udało mu się do­
trzeć do bieguna, ale, że poczynił ważne do­
świadczenia naukowe. W szyscy uczestnicy wy­
prawy mają się dobrze.

Nowy Jork, 19 września. B iu r a  R eu­
tera donosi z Panam y : K om endant am ery­
kańskiego krążownika „R anger“ obsadził 
silnym  kordonem  kolej, celem zabezpieczenia 
na niej ruchu. G eneralny konsul am erykań­
ski oświadczył, iż to obsadzenie kolei woj­
skiem am erykańskiem  nie jest wcale aktem  
nieprzyjacielskim  w obec Kolumbii, lecz tyl-

mu karynckiego zostały rozp isane: na dzień ^ “ ma^na celu zabezpieczenie “ru c h u ‘n a 'k o  
-5 listopada z kuryi ogólnej, 10 listopada z jej transistm ijskiej.

K rak ó w , 19 w rześnia. (Tel. pr.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej radny  

G u ń k i e w i c z  przedłożył nagły  wnio­
sek, dom agający się., aby kotnisya tea tra lna  
Rady miejskiej zbadała artystyczny poziom 
tea tru  w ubiegłym i obecnym sezonie i za­
stanow iła się ezyby nie należało wezwać 
dyrekeyę do zorganizow ania ianej trupy, a 
nawet, czyby nie należało rozwiązać kontra­
ktu z dyrekeyą, dalej aby komisya obmyśli- 

środki ściągnięcia zaległych na rzecz 
gminy należy tości" teatralnych  wynoszących 
31.000 koron. — Prezydent wyjaśnił, że na­
rady co do pokrycia tych należytości są 
w toku. a ukończone będą w poniedziałek.

W nioski radnego  Gronkiewicza nie u 
zyskały poparcia i Rada nie uznała ich na­
głości, zatem pójdą one drogą norm alną do 
komisyi teatralnej.

N astępnie załatwiono kilka spraw  ad­
m inistracyjnych. Do krajowej Rady dla dróg 
w odnych wyznaczono I. wiceprezydenta dr. 
Leo.

M o g iła  (pod Krakowem), 19 września. 
(Tel. pry  w.) Wczoraj odbyła się tu konfe- 
rencya okręgowa połowy nauczycielstwa po­
wiatu krakowskiego, przy udziale 104 nau­
czycieli i nauczycielek pod przewodnictwem 
inspektora Spisa. Toczyła się obszerna dy- 

jsya  nad sprawą, ogródków szkolnych i 
innem i sprawami szkolnemi.

p  ^  września. W iener Z tg . ogła-
SZu' ju itn s te r  sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego W incentego C i c h o c k i e g o  z 
łiusia tyna  d0 Bolechowa; zamianował rad ­
cami sądu krajowego i naczelnikam i sądów 
powiatowych sędziów: Ignacego K r a s o  w- 
s ki  e g  o w Lutow iskach dla Starego Sambo- 
l®,’ .  ™  B i l i ń s k i e g o  w Mikołajowie, 
Jozeta K u n t z e g o  w Trembowli, Ju liana 
K u l c z y c k i e g o  w Delatynie, dr. Edw ar- 
a f  r>n,i w s k i e g o w Ł o p a ty n ie , 
dla Ż ółkw ią Gustawa D y d u s z y ń s k i e -  
g o  w N adw ornie i Eugeniusza R a c i b o r ­
s k i e g o  w D ubiecku; — oraz sekretarzy 
sądow ych: H enryka K a p i s z e w s k i e g o  w 
Kadziechowie dla Kulikowa, Jana  G a b r u -  
S l e w i c z a  w Buczaczu dla Boiyni, W łady­
sława F r e u n d a  w Brzeżanach dla Medy- 
nie, Jan a  O h l a m t a c z a  we Lwowie dla Hu- 
siatyna i W łodzim ierza K u l c z y c k i e g o  
w bn ia tyn ie  dla Lutowisk.

, . Dalej przeniósł P. M inister sprawiedli­
wości sędziego Kazimierza R o d a k o w s k i e ­
g o  z M ikuliniee do Horodenki i zamiano­
w ał sędziami powiatowymi sekretarzy sądu : 
ladeusza  M a ł a c z y ń s k i e g o  w Kopyczyń- 
cach dla Krakowca i dr. Stanisław a R u b  
e z y n s k i e g o  w Podwołoczyskaeh dla Zbo-

kuryi wiejskiej, 13 z kuryi m iast i Izby han­
dlowej, 15 listopada z knryi większej w ła­
sności.

B ud ap esz t, 19 września. W  Koszy­
cach tłum  wybił szyby wystawowe w do­
mach, które nie były przybrane chorągwia­
mi z okazyi uroczystości Kossutha. Areszto­
wano trzech ekscedentów.

P oznań , 19 września. (Tel. pryio.) Na 
wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej zgo­
dzono się bez dyskusyi na 15 milionową 
pożyczkę, którą władze miejskie zaciągają 
raczej jak tw ierdzą wtajem niczeni — już za 
ciągnęły. Poznań ma obecnie 
marek długu.

K u rsk , 19 września. Na cześć szacha 
perskiego odbył się wczoraj w namiocie car­
skim obok stacyi Ryszków obiad galowy, 
podczas którego car wzniósł toast na cześć 
szacha z okazyi jego urodzin. Szach w od­
powiedzi podziękował za przyjęcie i wzniósł 
toast na  cześć cara.

B e lg rad , 19 września. Kilka dzienni­
ków, a między nimi i oficyalny Dniewnilt 
donoszą z pew ną rezerwą, że w Paryżu ob­
stają przy tem, aby w układzie o poży­
czkę serbską zmieniono pewne postanowienia. 
Zmiany te atoli sprzeciwiają się uchwałom, 
powziętym przez skupczynę eo do pożyczki 
60-milionowej, oraz pełnomocnictwom, j  
otrzym ali delegaci rządu. Rząd serbski nie 
może w tekście oryginalnym  układu poczy­
nić żądanych zmian i doniósł o tem swoim
delegatom w Paryżu.

B e lg rad , 19 września. Podczas wczo­
rajszego korowodu z pochodniami w Kru 
szewacn c a  cześć bawiącego tam  króla Ale­
ksandra i jego małżonki, odpowiedział król 
na mowę powitalną, że widzi w gorącem 
przyjęciu nowy dowód przywiązania narodu 
serbskiego do dynastyi. Król wzywał ludność, 
by zaniechała waśni wewnętrznych i złączyła 
się do wspóinej pracy.

P a ry ż , 19 września. Ogólnie sądzą, że 
Izba dep."zbierze się w pierwotnie oznaczo­
nym term inie t. j. 14 października, pomimo, 
że m inister skarbu jest za zwołaniem w 
późniejszym term inie. Echo de P aris  twierdzi,

• — WIi je£ć

P ek in , 19 w rześnia. B iuro  R eutera  
donosi, źe koła wojskowe zapewniają, że po­
kój w miejscowości Feng-tszu-fu już przy­
wrócono. Bramy m iasta są jednak  jeszcze 
zamknięte. Czternastu przywódców niepoko­
jów i uczestników stracono.

W iedeń , 19 września. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 15 września 1902 
r . : Banknoty w obiegu 1,483,632.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem  
m niej o 7,412.000). Rezerwa kruszcowa: 
1,445,892.000 (więcej o 7,688.000 kor.), port­
fel wekslowy 208,316.000 (mniej o 15,109.000 
kor.), lombard papierów 46,214.000 k. (mniej 
o 54.000 koron), banknoty wolne od po­
datków 366,080.000 (więcej o 5,227.000 
k o r o n ) . __________

Telegrafowaliy kurs wiedeński.
W iedeń, 19 w rześnia i902 . — Zamknię­

cie giełdy (SeMusicourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 686*— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 727*— , 
Akcye A nglobaaku 278*50, Akcye D aionbaa- 
ku 542 —, Akcye L iiaaerbaaku 3 9 0 '—, Akcye 
B ankrereinu -458*—, Ake. B odeacredit 935*— , 
Akcye galicyjsk. B aaku hipotecznego 538*— , 
A tcy e  Kolei państw ow ych 714* — , Akcye Ko­
lei Południowej 77*50, Akcye Tram w ay A )  
—'— , Akcye T ram w aj B )  — * —, Akcye 
Kolei E ibethal 467*— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5780 , Akeye Kolei Ozeraiowieckiej
5 6 4 * - , Akcye A lp iny  373 50, Akcye Rima 
M urańyi 497*— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1515*—, Akcye Fabryki broni 

Akcye Tureckie tytoniow e 319*—, 
O bligacje węgierskiej indem nizacyi 97*90, 
R enta majowa 101*15, Austry&cka R enta  koro­
nowa 10010 , W ęgierska R enta koron. 98*05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96*60, 
4 prc. L isty B asku  krajowego 97*— , 4 i półr~że prezydentowi m inistrów  spieszno wnieść ~ 1

uzupełniający projekt do ustawy kongrega- Prc* Bisty Banku krajowego 101*— 4
w edług którego rząd mógłby jeszcze L isty  B aaku hipotecznego 96*50 4 1 P re '  u , .  , .  ^ ! * 1 P d  prccyjnej, „  _

energiczniej postępować bez obawy interw en
cyi sądów.

P a ry ż , 19 września. Gaulois donosi, 
że w Izbie deputowanych, skoro tylko 
zbierze, pojawią sie in terpelacye w sprawie 
mów m inistra Pelletana w Ajaccio i Bisercie.

P a ry ż . 19 września. Niektóre dzienniki 
donoszą, źe włoski ambasador oświadczył m i­
nistrowi Delcasse, że rząd włoski nie przy 
wiązuje żadnego znaczenia do mowy Pelle­
tana, gdyż wywody tego m inistra nie odpo­
wiadają zapatrywaniom  rządu francuskiego.

Puryż, 19 września. M inister wojny 
przeniósł podpułkownika Saint Remy w stan  
spoczynku.

L isty  Banku hipotecznego 100*60, 5 -prc . L i­
sty B aaku hipotecznego 110* — , 4 -p rc . Gal. 
Obligacye p rop isaey jae  99*15. 4-pre. Gal. 
pożyczka k raj. 1 r . 1898 98* — . 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94*75, Losy tureckie 
115*50. M arki 117*10, Ruble 2 5 3 * - .

B e rlin , 19 w rześnia. —  Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytow e 216 40, Towa­
rzystwo dyskontowe 187*50.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor AćLais Krechowieeki.
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Nadesłane.

S p e c y a lls ta  cho rób  n e rw o w y ch

Dr. M. S w i t a l s k i
ord. od 3 do 5 po południu 

u l .  A k a d e m ic k a  1. 1 1 , parter na lewo.

V ietaria, AUgemeine V ersicherungs-Actien- 
Gesellschaft. General-Reprtisentanz, Wien, L Tohl- 
markt 5. W ir machen auf die iu der hentigen Num- 
mer unseres Blattes yoroffentUchta Bilanz dieser 
Gesellschaft aufmerksam. aus den Ziffern derselben 
ersieht man, dass die Gesehiifte dieser Versiche- 
rungsgeselsehaft in  Oesterreieh einen inimer gros- 
seren Aufsohwung nehraen. In  Deutschland sehreitet 
diese Gesrl!schaft an der Spitze a ller Assecuranz- 
Anstalten.

Przyjechali do Ł w w a .
Dnia 19. wrześaia 1902.

H O T E L  G E O R G  E.
P. P. g. .Komorowski z Siekierczyn, fl. Stecki 

z Rossyi, J. Romerowa z Brzuchowie, M. Prigzini 
z Ita lii, A. Sharpe z Londynu, W. Thanel, z Stern- 
bergu, S. M anesberger z Warszawy, W. Marmoross 
z Karowa, J. Kaiser z W iednia.

Wystawy i Musei,
Miejska Wystawa okazów przenaysuJ 

krajowego otwarta codziennie w dosmi n i ^ d p ;  
Biesitideckicb (przy piacn Halickim). W stęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d:> 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem gjjP 
godziny 11 do 1 .

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet nap " 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Nieustająca wystawi i ajednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w<- 
Lwowie. przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie, od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 ha;, 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla czlosków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m ie js k ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków), 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano dc 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzęalm 
otw arta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i św ięta od godziny 10 do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

B uch  pociągów  kolej o wy cli obow iązujący z tiulem  1. m aja 1902 r . (Czas śro.ikowo-europejski).
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Z lekan  ^Jas, BuKaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 304), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Eadowiee, Yaleputny i Suczawy.

Z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego J

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałów;'..
Z Krakowa (Boi-Iiua, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i), Zakopanego pizez Przem yśl, Wieliczki, Ry­
manowa., S—ioka, Chyrowa.

Z lekan, Czortkowa, Kałusza, Kórózinezo (od 13 7 do 31/8 
wł. eo niedzieli i święta), Brodiuy, Putny, Suflawy.

Z Brzuchowi® (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Bory ław ia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina. W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęcimia, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Laborcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubałjjspwa.
Z o ta n iz ła v -$ fk o t.u to r , iłoz-bsmezc.
Z Ławocznego, &*łes*r., Obyrowa, Borysławia.
Z Janowa..

) !®Łrai&tłv u- (B erlina, W rocław ii ,  W iednia. Karlsbadu, P rag i), 
Jasła, Tarnobrzegu, Bymanowa, Iwonicza, Sanoka,

Z lekan (lass-. Buk a j s; ) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Serethu, Suczawy.

Z Podwołoczysk (••bHi.nyt, Kijowrf), Brodów, Grzymałów*, Ku- 
BiHfiBji Kopyczyniec.

Z Brzncbowis (od 15.5 do 14 9 włącznie w uM biele i święte).
Z Tnchli (od 15/(1 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
1 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), ffi-zy matowa, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna,’ Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec.
Z lekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Boihomethu, Czudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina. W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca yia Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

1 Bełżca, Sokala. Lubaczowa. Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowi® (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina W rocławia. W iednia, K arlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaefepwa, Sanoka, 
Rymanowa. Iwonicza

Z Brznebowic (od 15-5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Iefą-B (BąkareszUi) lłSSAtvn», Kśreasiezó, Bsjtntor, Nowo­

sieliey, Valeputoy, Suczawy.
Z Janow a (od T/5 do 30/9).
Z Szezerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (B erlina. i%f>eła*i». W iednia, Warszawy). Oświę- 

eima, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( cd 1/5 do 15/9 włącznie v? uiedssielC i św iła ) .
Z Podwołoczysk (Odessy, Ky«va)t,.jBrod<>w, K opyeaym le, Z a ­

leszczyk, Skały! Iwania pustego.
Z Ławf..-i-;Kego (P*»*?i.), Kałusza, Borysławia.

ST® d w e r a e c  P o i l i c a m c z e .

Z Tarnopola, Borek w ielkich, Grzymałowa.
7. Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwoić esy.-f, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymało wa, Hu­

siatyna, Kopyczyuiec.
Z Podwoloezysjk‘(Cmessy. Kijowa) Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

odjeżdża ase Lwowa [z dworca rfów-ep
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Do

Do

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, \Varszawy, P ra |ń  
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakona_ ago p! 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Oonstane’ ), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy.

Do Krakowa, (W iednia, Wro sławia, Berlina. P rag i, K arlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Ja-ła , Stróż, Mielca, "Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima 

Brznebowic, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa. Potutor, Kórósmezó, 
Nowosieliey, Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozvniee, 
Husiatyna.

Do Lawoeznogo, (Pesztu) Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Romanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa. (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/Ji), Jasła .

Do Lawoeznegc-, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiec, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta/.
Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa
Do Szezerea (od l/f; do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuchowi® (od 15 5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta).
Do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Kórósmezó.
Do Krakowa, (W iednia. W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Saeza. 
Lubaczowa.

Do Tucbli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 włącznie). S tryja, Chyrowat, Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 30/9).
Do Brzuohow;e (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.

6 lOaj Do
6-200 Dr,
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6-30

6 35 
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9 00 
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Do

Do
Do
Do
Do
Do
BJ
Bo

Do

Do
Do

Stanisławowa, Żydaezowa.
Krakowa, )W iednia, W rocławia, Berlina. Warszawy.) Chy­

rowa, Mezó Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Janowa ("od 1/5 Jo 1-5/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Lawoeznego (Peaziu), Chfirrewa, Borysławia, Kałusza.
Rawy ruskiej, Sokala.
Brzaohowie (od 15,5 d r 14 9 wł. w niedzi-.ie i święta).
Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Podwołoczysk. (Kjow?-, Odęssy), Brodów.
Janow a (od 1/5 do 15 9 wł. w niedziele ■; święta).
Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro 

diny, Suczawy,
Krakowa, W iednia, W rocłiw ia, Warszawy, Pragi, K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa. W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

PoJwołoezysk, Kopyezyn.-ee. Iw ania p u steg -, Skały, Hu­
siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

i  u woroa „ jP o  d z a m e i  ei4
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 
Husiatyna.

Tśinop.ds. Po tur r
podwołoczysk,, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 55a- 

ibsaczyk, Husiatyna,jŁ-kai*-, Iwania pustego, Grzymałowa.
9‘20n Dc 

11-321 i ;-“
Foiw iioozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
P cdw oR elE k , Kopyczyniec, Iwauia pustego, 

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Skały Hu-

U w a g a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 m inu t od czasu lwowskiego.

C  JE JT BTI K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 19. września 1902. płacą żądają
walutą koron.

I .  Akcye za sztukę. K. b. K. o.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 536 - 550 -
Banku gal. dla nandlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 340 - 360 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i ........................... — — — _
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ..................................... — __ — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . -565 — 575 -
Fabryki wagonów w SanoLu przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. _ 350 —
Tow. dla gal. przed sięb. elektry- a 

cznycb wod. po 200 zł. (400 kor.) ^ 400 - 420 -
I I .  L isty  zastawne za 100 kor. o
Banku h. g. 5°/c w. a. wyl. z 10°/o 0 109 70 — —

„ „ „ 4 V /o  n los. w 50 1. * 100 - 100 70
„ „ „ 4 %  „ 601.po200k.-r 95 80 96 50

kraj. 4*/,% „ los. w 51 1. ® 101 20 101 90
„ 4% „ los. w ^ L - 97 - 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw-
sza e m l s y a ) ................................. 96 50 97 20

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 a
los. w 41*/, l a t .......................... 96 70 — —
4% los. w 56 l a t ..................... ^ 96 20 96 90

n i .  Obligi za 100 kor. p
Gal. fun (uszu propin. 4°/0 w. a. jm 99 — 99 70
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2 em.) 102 30 103 -

„ „ 4 V / 0f3em.) ® 100 70 101 40
„ „ Ą  (4 em.) ■“ 96 80 97 50

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 97 - 97 70
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 —  — — —

„ „ 4°/o po 200 kor. .
„ z roku 1893 ..................... 97 80 98 50

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 94 30 95 -
„ „ „ 4V,°/„ „ 200 „ 100 50 101 20

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 78 - 82 -

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 22 11 34
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 - 354 -
100 rubli risyjsEicii (papierowych 252 50 254 50
100 marek niemieckich . . . . 116 90 117 40

K urs g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 18. września 1902.

A. Ogólny dzng państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj listopad ................................101.15 101.35
lu ty -sierp ień .................................. 101.10 101 30

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .....................  . 101.05 101.25
kwiseień-październik . . . . < 10) 05 10125

płacą żądają
Losy z-roku 1854 po 250 zł. mb. 4 pr. 187.— 190.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 151.80 152.90
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 186.— 1S8.—

n 1864 po 100 zł. . . .  251.— 254.—
„ „ 1864 po -50 zł. . . . 251.— 2-54.—

Listy zast. domen państ- 120 zł. 5 pr. 302.-75 303.75

B , D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................121.15 12135

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . .

C. OM igacye kolejow e
Ii o!. Areyks. .Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ceśąrz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku, za 100 zł. 4 pr. . .
Koi. za 200 zł. mk. 5% pr. (oetemp.

a k c y e ) ............................... ' .  ; .
Kol. Cesarza Braneiazka Józefa za 100

d . 51/* pr..............................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. Eoron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zL mk.

(ostemp. -ikeye) 5 pr.........................

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 4u0

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokata, za 400 kor.

4 p r...................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 20S,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jaaskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Dalzkammer-

gut) za 400 marek 4 f ...................

Węg, -słota renta za 100 zł. 4 pr. . 
„ „ „  w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.....................................

vVęg. ohiig. prop. za 100 zł. 4’■/, nr.

E . Oblignnyr indemnizaeyjr.e..
Rroaeyl i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . .

F . Inne publiczne pożyesk*.
Losy reguł. Dunaju a r. 1870 za 100

zł. 5 p r......................................................SSY— 291 10
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 b s  5 pr. 107.— 108.—
Poż. krai. Bukowiny z r. 1893 loe za

200 kor. 4 p r.............................................97.50 8.50
Bukowińskie obi. propinitcyjne io» za 

lO O sł. S jpr. . . . . . .  103.40 104.40

100 35 100.55

.
99.60 100.60

1 1 8 .- 119.—

510.— 5^3 -

128.— 1 2 9 .-

99.30 100.30

99,50 100,50

dejowi).
110-—

99.75 100.75

99 50 100,50

9 9 . - 100.—

99 35 100.35

99.25 100.35

węgie;> klej).

98 15 98 3.5
86 40 87.40

1 6 2 tS 163. i5
205.75 207 75
205.75 207.75

jfce.
9 8 . - -,_
9795 9SR5

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serii prein. za 100 frank. 3 pr. 
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/* pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ ,. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,  „ „ * „ 1839 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, „ n b s  4 pr.

Gal. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n n ,m n b s  50 lat 41/, pr. . 
„ „ n „ „ 6 0  lat za 200 kor.
4 p r........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
n r ,  n „ 4 pr. stare . .
„ n „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51*/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eiai- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*/e pr. 

Banku kr. losy 57*/s 1. za 200 k. t  pr. 
4ustro-węg. banku 40*/, lat ios. 4 pr. 

„ „ 5 0  lat los. 4 pr.

HL Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

płacą żądają

97.40 9SA0
98.70 99.65

9 4 . - 9 5 . -

(9l!— 9 3 . -

listy dłużne

9 3 . - 98H0
265.50 267.50
2 6 3 .- 365. —
104.35 — .—
97.50 97.75

110.— 110.70
100.80 100.4-5

96.— 96.50
96.30 96 90
9 6 . - 9 7 . -
9 6 . -

1 0 1 .- 102.—

102 30 103 30

100.70 101.70
96.50 97.-50

100.25 101.25
100.25 101.25

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 Ł  6 pr.........................................
Tow. żogl.par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Koi. półn. ees. Eerd. ern. z r. 1»86 4 pr.

n n n 1887 4 pr.
- » " » » ”
n n n n n n l y P 1’-

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1SB4 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwćw-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Weg. gal. kol. ern. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ \  n n 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L-r-gy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Kakład kred. dla hand. i przein. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krako~a 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palffy 40 zł. mk. .

107.75 
114.50 
101 30 
101 . —  
101.— 
101.—

92,35

99.--

108.45
10835

98.30

19,35
428.—
3ni .—

88. -
7 9 . -
71).-

190.—
54.70

108.75

102K0
101.90 
10] .90
101.90

93 35

1 9 0 .-

10945
109.35

99.30

20.25
4 3 2 .-
2 0 6 .-

9 2 . -
8 3 -
82.—

19850
55.70

~ płacą żądaią
Czerw, krzyża węg. tow, 5 zi. . . 27.60 28.60
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 72.— 77. —
Salma 40 zł. mk. ..........................  250.— 251.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 83.— 85.—
St. Genois 40 zł. mk.............................. 260.— 280.—
Pożyczka m. Stanisławów:, 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu lOOzł. mk. 4*/„ pr. — — — .—
„ , Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250.—

K. Aku/e banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 279.— 280.—
Peszt, banku handl. 5u0 zł. . . SE635.— 2615.—
Zakład kred. dla handlu i przern. . — -----------
v7ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 724 — 726. —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 481.— 48S,—
Galie, bauku bipot. 200 zł. . . . 533.— 539.—

„ „ dla band. i przem. 200 zł. 334 — 344.--
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422.50 423 50

„ Austro-węg. 1400 k ...................... 1592 — 1598.—
„ Związk. (Unionbank] 200 zł. . 5 4 4 — 546.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249. —
Ziynosteńska banka 100 zł...................  257,50 259.—

L . AJkcyc Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 406. —

„ „ „ akcye zakłal. 200 zł. o6:j.— 367.—
Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. 5780.— 5800.—
Kołom. kol. lob. (ako. pierw.) 200 zł. — — .—
Kol, Lwów-Bełzec (ako. pier.) 200 zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 567.— 569.—
, wscbod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —.—
„ południowej 200 zł............................   -  .— — .—
„ węg. galie. 1. 200 zł.......................... 43o 25 436 25

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mE. 9 3 4 — 938 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briij 100 zł. . 736.— 730.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 8*78 — 886 --
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 372 25 373.25
Praskiego tow. Żelazn przem. 200 U. 1518.— 1522 —
Sehodniey 500 kor.................................  1020.— 1040.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frauków —.— —.—
Trifrtil. tow. kop. węgla 70 zł. . . 383 50 395.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.05 117 22*/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 235 55 239.75
Paryż za 100 franków . . . 95.10 95.20
Petersburg za 100 rubli 5*/a pr. — —.—
Niemieckie b an k ? ....................117.05 117.30
Włoskie b ? u k i ................................ 94.7-5 94 95
Francuskie b a n k i ..........................  95 — 9510
Szwajcarskie b a n k i .....................  95.— 95 10

O.  W A L U T Y .
Dukat cesarski.......................... 11.35 11.39
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —
2 0 -fran k ó w k a .......................... 19.07 19.09
2 0 -m ark ó w k a .......................  23.41 23.49
Rosyjski półimperyał..................... — —.—
Niemieckie banknoty z;. 100 marek 117.— 117 20
Włoskie banknoty za luO lir . . 54 70 94 90
P s b l e ......................................  A53 3-54



L  «~'Z. E. XXI. 586/2 (10) (7817 3 - 3 )
Doi'’!. 17 października ' ? 9 0 ; o godz. -12 

*  Południe w sali Nr. 6 tu t sąlu,  odbędzie 
licytacya realności we Lwowie przy ul. 

Bogusławskiego 1. 3 lk. 53 i 54 1ji  położonej 
włn. 35 ks. gr. grn. kat. ra. Lwowa opjętej.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
62.217 kor. 84 hal. wraz z przynależnościami.

Najniższa cera, niżej której sprzedaż nie 
Łastąpi, wynosi 32.477 kor. 4 hal.

H S a ru n k i licytacyjne i dokum -nta odao- 
Sząee się do tej nh-ruebomośoi nużna prze­
glądać w biurze Nr. XXI. tut. sądu.

Takie prawa, w ohec k tć r p h  niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeuia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni* mo- 
Słyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
J^wua licytacyjnego powsiBSfc zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
^ani& j- dy*ie przez przybicie a a  tablicy sądo- 
Wej, jeśli, nie .m ieszkają w okręgu sądu niżej 
'jmU.nioo.8go i nie wskażą tó -u ż  sądowi 

Pełnomocnika do doręczeń, n  siedzibie sądu 
Zauńeszkałego.

k Sąd pow:atowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia i 6. sierpnia 1902

Ł - cz. E . 1217/2 (4) (7811 3— 8)
Na żądanie p. Alojzego Bosołowskitgo, 

°dbędzio się dnia, 14. października 1902 o 
6°_dz. 10 przt.d południem w sądzie m tej wy­
mienionym, w Diurze iVr. 5 w Gródku, licy- 
tecya 1/2 realności whl. 2089 ks. gr. gm. 
kat. Gródek objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną n a ^ 9 7 2  kor.

Najniższa cena wVnosi 1486 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuiku.

W arunki licytacyjne, które się niniej­
szym zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości doJrumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg' katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
mo-e każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznezonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenu tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m - 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąno- 
* e.j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi? sądu 
^m iesi-klłego.
. , Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
Jozy zanotować na karcie ciężarów wykazu 
_ potecznego dla wzmiankowanej cząstki nie-

1 "choin ości.
C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 21. sierpnia 1902.

L ' cz. E. 356/2 (5) . (7849 2 3)
Dnia 24. września 1902 o godzinie /s 

Przed południem  odbędzie się w sądzi® ■" 
8*ym, (realności Helia- dra) licytacya i /» 
częś i realności w hl. 81 gm. Bolanowice 
k/3 części realności w h l 368 gm. Bolacowie • 

Te cząstki n ieruchom ości ocenione są 
a to : 1) ]/.3 części w hl. 81 gm. Bolanowice
n» 505 kor., zaś 2) 1/3 whl 368 gm. Bola- 
n °wice na  366 kor. 80 hal. .

Najniższa cena, poniż j której sprze^a 
me przyjdzie do skutku, wynosi ad 1) 
k°r., ad 2) 244 kor. 53 hal

W arunki licytacyjne i inne odnośne cio- 
kuiuenta przejrzeć można w sądzie tutej y ■ 

Takie prawa, w obec Których nmiej 
hcytacya byłaby niedopuszcz oną, należy zg - 
s“ć do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
Arminie licytacyjnym , inac-Z' .) roszczeni* tego 
fodz&ju co do samej nieruchomości nie «w- 
fcłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa mo 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 5. sierpnia 1902.

L. 5375. (7773 1 - 2 )
A V I  Z O.

Dla niżej wymienionych zakładów sani­
tarnych odbędzie "się w oznaczonych term i­
nach nasfępirace zabezpieczenia, a miano­
wicie :

A) Zabezpieczenie dostaw y w iku w spo­
sób trak ty e rsk i:

dla c, i k. szpitalu wojskowego w Bro­
dach dnia 6. października 19U2.

dla c. i k. szpitalu wojskowego w Brze- 
żanach dnia 8. października i 902,

dla c. i k. szpitalu wojskowego w Gzer- 
niowcach 1. października 1902,

dla c. i k. szpitalu wojskowego w Czort- 
kowie 10. października 19 ;i2.

dla c. i k. szpitalu wojskowego w Ko­
łomyi 13. października 1902.

Zawarcie ugod odbędzie się w biurze 
c. i k. intendantury 11. korpusu we Lwowie.

B) Zabezpieczenie p ran ia  (czyszczenia) 
i napraw y bielizny szpitalnej, jakoteż i b ie li­
zny ch o ry ch :

Przy e. i k. szpitalu wojskowym w Bro­
dach dnia 9. października 1902,

przy c. i k. szpitalu wojskowym w Czer- 
niowcach dnia 7. października 1902,

przy c. i k. szpitalu wojskowym w Gzort- 
kowie dnia 14. października 190 2,

przy c i k. szpitalu wojskowym w Mo­
stach wieli ich dnia i o. października 1902, 

przy c. i k. szpitalu wojskowym w Trem ­
bowli dnia 1. października 1902.

Zawieranie ugod odbędzie się przy do­
tyczących c. i k szpitalach wojskowych

Oferenci mają najdalej do godziny 10 
przed południem oferty opiewające na wikt 
do intendantury 11 korpusu, te zaś, które na 
pranie bielizny opiewają, do dotyczącego szpi­
tala wojskowego zasłać.

O bliższych warunkach można się do­
wiedzieć ze zeszytów warunkowych, które w 
intendanturze c. i k. 11 korpusu i w doty­
czących szpitalach wojskowych się znajdują, 
a wreszcie z ogłoszeń, które w dosłownem 
brzmieniu na wielu miejscach afigowane zo­
stały, jakoteż z Gazety lwowskiej i Gazety 
ezerniowieckiej, w których to dz>ennikach wa­
runki te ogłoszone są.

Lwów, 31. sierpnia 1902.
2  e. i k. Intendantury 11. korpusu.

G. Zl. E . 882/2 (8) (7874 1 - 2 )
In  der Tkecutionssache der Herr. n Garl 

Tauber mul Em anuel Tąubl? wider die pro- 
tokollirte F irm a Koller & Knesek in Podgó­
rze weger Aufhebung der Eingenthurasge- 
nreischaft findet am 8. October 1902 vormit- 
tags 9 U hr bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Ziramer Ne. 1 die Versteigerung des 
den H erren Gaił Tauber und Emanuel Tauber 
einerseits und der F irm a F irm a Koller & 
Knesek .mderseits gemeinschaflich je  zur 
Halftc gehóiigen Grundbuchkórpers Einl. Zl. 
234 G em unde Jam na bestehend sus der 
Grundparcelle 670 onne Zubehór statt.

Die zur Yersteigerung gelansende Lie- 
genschaft « t  auf 2568 Kr.31 H. bewertet.

Der Ausrufspreis und zugleich das ge- 
ringste Gebut unter welchem "der Zuschlag 
n icht statt fiudet b e tra g t ' 2268 Kr men 31 
Heller.

Die auf der zu yerateigernden Liegen- 
schaft versicherten Glaubigern bl ib ihr 
Pfandrecht ohne Rueksicht auf den Yerkaufs1-  
preis yorbehalten

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich bezlehenden Ur- 
kunden (Grundbuehs-Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Sehatzungsprotokolle u. s. w.) 
kónnen von den Kauiiustigon bei dem unten 
bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr. 1 wab 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden.

K. k. Bezirks Gericht, A btheilung III. 
Delatyn, am 6. September 1902.

Przynależności posiadłość ta nie ma.
N u ruchomość powyższa, wystawiona na 

licytacyę, jest ocenioną na 1355 kor.
Najmższ cena wynosi 903 kor. 32 bal., 

poniżej tój ceny spizedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytaeyjn ■ i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protoKoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia; 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić" do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaiu co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości. .  , ,  .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, 24. sierpnia 1902.

L. cz. E. 543/2 (9) (7791 i - 2 )
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Grybowie, odbędzie się dnia 6. lis'opada 
1902 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya realności lwh. 
131 ks. gr. gm . Bobowa.

Nieruchomość tę oceniono na 6.374 kor. 
40 hal. Przynależności na 2.400 kor.

Najniższa cena wynosi 5.849 koron 
60 hal.

W arunki i odnośne dokumenty można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. . r

G. k. Sąd powiatowy, Oddział iL
Ciężkowice, dnia 20. sierpnia 190".

L. cz. E, 
N a

nej przez 
odbędzie 
nie 10 
szym, w 
whl. 83 
dłużnika

.718/1 (12) (7881 1 - 3 )
żądanie Gminy Czernica, zastąpio- 
naczelnika gm iny Wasyla Bilskiego,uaeatuuiKa gnamy — D--

s ‘§ 17 października 1902 o godzi- 
przed południem  w sądzie tutej- 
biurze Nr. 8, licytacya realności 
ks. gr. gm. kat. Oiernica oK'Qf‘i 

własna.

L. cz. E. 261/2 (5) (7879 1 - 3 )
N a żądanie Józefa Sterabacha, odbędzie 

się duia 7. października 1902 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. w Janowie, licytacya po­
łowy realności objętej whl. 306 ks. gr. gm. 
kat. Janów.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 712 kor. 21 hal.

Najniższa cena wynosi_ 237 kor. 41 
Hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 2. września .1902.

L. cz. E. 63/00 (125) (7886 1 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa dla kredytu 

osobistego i hipotecznego w Krakowie, za tą- 
pionego przez ad w. p. dra Juliusza Grossa 
w Krakowie odbędzie się duia 7. października 
1902 o god '. 10 przed południem w rądze 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, re- 
hcytacya posiadłości Zarzyszcze część II. przed­
tem wykazem hip. 718 ks gr. dla większych 
posiadłości a obecnie po zamknięciu tego 
wykazu, wykazem nip. 1. 753 ks. gr. Glińska 
pr?.y e. k. sądzie powiatowym w Żółkwi 
prowadzonym objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 179 kor. 88 hal., przyna­
leżności nie ma.

Najniższa cena wynosi 89 kor, 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jsk ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli a ie  mieszkają w okręgu sądu niżuj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16. sierpnia 1902.

L. cz. E  1023/2 (5) (7852)
Dnia 15. października 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya re­
alności wyk. hip. 1. 34 gminy Perfihińsko, 
wraz z przynależnościami, skladającemi się 
z domu mieszkalnego, stodoły i stajni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1342 kor. 95 hal., przyna­
leżności zaś na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 1296 kor., poniżej 
tej ceoy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeń1 a tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 27. sierpnia .1902.

L cz. E 889/2 (3) (7853)
Na żądanie Izraela M andla, odbędzie się 

dnia 20. października 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
bmrze Nr. 9, licytacya połowy realności 
iwh. 109 ks. gr. gm. kat. Nawsie, Józefa 
Książka własnej.

Nieruchomość ta je s t ocenioną na 3460 
kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi 2307 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju i  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 30 sierpnia 1902.

L. cz. E . 919/2 (2) (7848)
N a żądanie Elia-za Rosdeutsehera w 

Lisku, odbędzie się dnia 27. października 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie Diżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya re­
alności objętych whl. 21, 109 i 25 gm. kat. 
W erem ień, wraz z przynależytościami, sk la­
dającemi się z domu m ieszkalnego.

Nieruchomości z przynależytościami, w y­
stawione na licytacyę, są ocenione na 735 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 500 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza
1 odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być se skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
lasko, dnia 2. września 1902.

Gazeta Lwowska" Nr. 216 z dnia 20. września 1902.



L. cz. E. 96T/2 (2) (7846)
Na żądanie Jana  Ozernigi, odbędzie się 

dnia 3. listopada 1902 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, licy­
ta c ja  8/2 realności objętej wbl. 392 gm kat. 
Ubi rce wraz z przynależnościami, składają- 
( cmi się z domu mieszkalnego.

Ni er u honiość z przynależnością, w ysta­
wiona na licy tację , jeęt ocenioną na 800 kor.

Najniższa ■, ejfk wykosi-. 50Ó kor., poni­
żaj tej ceny Ipr.feajlż nie przyjdzi.- do skutku.

Warunki  1 cytacyjne kjóro sh jlatw ieidza 
i odnoszące skUiU t. j tjisruJbom ości doku­
ment,a {wyciao tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie .prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tabiiey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 26. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1759/2, E . 1640/2, E. 1619/2 (7854)
W sądzie tutejszym, odbędzie się lic-y- 

tacya następujących nieruchom ości: 1) real­
ności whl. 1580 gm. Sokal, ocenionej na 807 
kor., dnia 4. listopada 1902 o godz. 10 przed 
południem w biurze N r. 9, 2) realności whl. 
1319 gm. Sokal, ocenionej na 889 kor. 30 
hal., dnia 3. listopada 1902 o godzinie U  
przed południem w biurze Nr. 9, 3) realności 
whl. 337 gm. Tartaków, ocenionej na 804 
kor. 13 hal., dnia 20. października 1902 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 9.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 403 kor. 50 hal., 
ad 2) 592 kor. 80 hal., ad 3) 536 kor. 8 hal.

W arunki licytacyjne i inne oduośne do- 
kum enta przejrzeć można w są Izie tu t-j zym, 
biuro Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo ■ 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 22. sierpnia 1902.

L. cz. E . 2698/2 (2) (7837)
W  sprawie egzekucyjnej Isaka Kess'era 

właściciela realności w Stryju, przaciw Sim- 
chemu Liebmann, B dli Liebmann, Sprinzy 
Liebmann, Sarze Lei Liebrannn w imieniu 
własnem, tudzież jako matce i opiekunce małol 
Leiby Liebmann, właścicielom realności w 
Stryju o zniesienie współwłasności, odbędzie 
się dnia 4. listopada 1902 o godz. 9 rano 
w tutejszym sądzie biuro N r. 18, licytacya 
realności obj. lwh. 670 ks. g r gm. miasta 
Stryja, Isaka Kesslera w jedniej połowie a 
zobowiązanych w drugiej połowie własnej.

Sprzedać się mająca realność przedsta­
wia wartość wedle zapodania stron 8000 kor.

Cena wywołań1 a tedy wynosi kwota 
8000 kor. i poniżej tejże realność sprzeda­
ną nie będzie.

Jako wadyum należy przed licytaeyą 
złożyć 800 kor. w gotówce lub pupilarne 
bezpieczeństwo dające w walorach.

Praw a zastawu wierzycieli hipotecznych 
na sprzedanej realności intabulowane nie bę­
dą naruszone a wierzyciele ci nie będą ogra­
niczeni do uzyskanej c en j kupna lecz pozo­
stają pizy hipotece.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enty mogą mający 
chęć kupna w tutejszym sądzie biuro Nr. 18 
podczas godzin urzędowych przeglądać.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV  
Stryj, dnia 25. sierpnia 1902.

L. cz. E. IX. 2450/1 (20) (7834)
Dnia 15. października 1902 o godz. 9 

rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, w sali 
N r. 5 5, licytacya 4/10 części realności w hl. 
339 ks. gr. gm iny Przem yśl, z przynależno­
ściami.

Realność ta w 4/10 częściach ocenioną 
zesłała z przynależnościami na 7948 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nic nastąpi, w n o s i  4679 kor. 4£  hal.

W arunki licytacyjne i ince. dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut. Nr. B. 22.

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalny należy zgło­
sić do sądu najpóźniej (<pr5 ^ryznacz-onyin ter­
minie licypqśyj(f$?a, inrafśej roszczenia wgu 
;<Xizaju co do samej ńiofiuihomośei rfre u;o 
gljajy być .już sc ijŁ tS& rigpoda-or-zoriu.

Tc osoby, dh którycb juki-.* prawa iub 
.ięż/iyr es im ryfazyah  t e ę ś d a d i  iUeESshomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiacie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w p?dzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 30. sierpnia 1902.

L. cz. E . V III. 1106/2 (3) . (7883)
Na żądanie Chai F ischer w Śniętym?; 

odbędzie się dnia 6. listopada 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 37, licytacya połowy 
realności objętej whl. 255 ks. gr. dla I. dz. 
m. Kołomyi.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytację, jest oesnioną na 595 kor.

Najniższa cena wynosi 297 kor. 50 hal., 
poniżej tej c ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 2. września 1902.

L. ez. E . 361/2 (3) ^ (7877)
Dnia 22. października L902 godz. 9 ra ­

no w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5, odbę­
dzie się licytacya 23/24 części ciała hipot. 
1555 ks. gr. Jaworów oszacowanych na 1222 
kor. 80 hal. z najniższą ceną 816 kor. i 3/4 
części ciała hipot. 2559 ks. gr. Jaworów, 
oszacowanych na 362 kor. 50 hal. z najniż­
szą ceną 375 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 5.

Prawa, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną należy zgłosić do sądu naj­
później przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia te co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższy h nieruchomościach istnie­
ją , bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 28. sierpnia 1902.

L. cz. E  1156/2 (3) (7880)
Dnia 28. października 1902 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
J l j  licytacya 1) realności objętej wh. 1119 
2) 1246 gm. Nadwórna.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licy tację, są ocenione na 1) 212 ker. 62 
hal., 2) 797 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1) 141 kor. 74 
h a l , 2) 5 <7 kor. 80 hal., pzniżej której sprze­
daż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biu ze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie tfńssekają w okręgu są* u niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnotnocatika do doręczeń, w sierlzibi •: są>n 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N afeB rn*. d b a  10. września 1902.

L cz. E . 288/2 (3) (7885)
N a żądanie ad w. dra Leszka Oygi j% ki 

ptfnom o& rka Jędrzeja Błądka, odbędzie się 
dnia 10. października 1902 o godz. 10 przed­
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya połowy realności 
whl. 112 i 3/4 części realn śei whl 169 ks. 
gr. dla gminy kat. Nowoszyny objętych dłuż­
nika Jucia Hollera własnych wraz z przyna- 
leżnośeiami, składająeemi się z domu mie­
szkalnego i stajni.

Połowa realności whl. 112 ks. gr. gm. 
Nowoszyny oceniona jest na i 00 kor., zaś 
3/4 części realności whl. 169 wraz z przy- 
należytościami na 120 kor.

Najniższa cena realności obj. whl. 
112 wynosi 66 kor. 67 h a l ,  zaś najniższa 
oferta 3/4 części realności obj. whl. 169 w y­
nosi 60 kor.

W arunki licytacyjne i odnosząc: się do 
tych nieruchomości dokumenta może ksżdy, 
ma ący chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani; 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

tC. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zurswno, dnia 4. września 1902

L. cz. E. 554 2 (4) (7884)
Dnia 14. p, ździer. ika 1902 o godz. 9 

przed południem w biurze Nr. !5 tu t sądu, 
odbędz:e się licytacya realności obj. whl. 67 
gm. Semenów.

Nieruchomość ta została ocenioną na 
153 kor. 90 hal.

Najniższa cena w ynosk 102 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i od tuszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż osądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 10. września 1902.

L. cz. E. 275/2 (4) (7843)
D nia 7. listopada 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 12 
sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 838 
gminy Radgoszcz. Nieruchomość wystawiona 
na licytacyę, oceniono na 847 kor. 20 hal. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, wynosi 564 koron 
80 hal.

W arunki licytacyjne i inne oduośne do­
kumenta przejrzeć można w w biurze Nr. 11 
sądu tutejszego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 26. sierpnia 1902.

L. cz. E. 276 2 (3) (7810)
Dnia 24 listopada 1902 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya real 
ności whl. 112 ks. gr. gm. Mrowia.

Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 540 kor.

Najniższa cena wynosi 293 kor. 20 hal. 
por.iż j iifj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 18 września 1902.

Upadłości.
L  cz S. 1/1 (116) (7827 3 - 8 i

W konkursie Wolfa M a y e ra  wyznacza 
się po myśli §. 149 ord konkurs, undy.-ncyę 
do zbadania rachunków złożonych przez za­
wiadowcę masy p. Emanu da Finst. rb iuch  i 
aa c,T/<m od 15 lipea 1902 do 9. hpea Ur02 1  
nad® do powzięcia uchwały -9<gółu wierzycieli 
co do roszczonego przez zawiadowcę masy 
wynagrodzenia, na  dzień 17. września 1902 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie o- 
bwodowym w Samborze, w biurze Nr. V.

W ierzycielom wolno sic jawie na i ej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi.

Przedłożone rachunki wraz z załączni­
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
rąk p. Joachima Reisnera z poleceni m zwro­
tu tychże najpóźniej na  wyznaczonej au­
dyencyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22. sierpnia 1-02.

Komisarz konkursowy.

L. cz. GO. S 2 2 (103) (7872 1 - 3 )
Ustanowiony w sprawie konkursowej 

F;. ibischa Lsibischa Pohorillegc komisarz kon­
kursowy ogłasza niniejszem, że z powodu 
wniesionych zgłoszeń wierzytelności do tej 
masy konkursowej, już po upływie term inu 
likwidacyjnego na dzień 5. września 1903 
wyznaczonego, wyznacza się ponowny term in 
likwidacyjny na dzb-ń 4. listopada 1902 o 
godz. 10 rano.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli tej m asy konkursowej do powyższego 
term inu likwidacyjnego celem ewentualnego 
korzystania z przepisu §. 119 ustęp 2 ord. 
konkrs.

Buczacz, dnia 9. września 1903.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/1 (85) (7889)
W  konkursie Franciszka Glin-kiego 

przedłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy.

W szystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili s ve wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić uś nie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do duia 30. września 1902 
o godz. 12 w południe.

Do rozprawy nad tym projektem i u s ta ­
leniem rozdziału tudzież celem powzięcia po­
stanowienia względem resztująeej kwoty 6-;) 
koron 71 hal. wyznacza sus - andyencyę na 
dzień 6 . października 1903 o godz. H'*/s 
przed południem w c. k. sądzie krajowym 
cywilnym w sali N r 13.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16. września 1902.

Komisarz konkursowy.

Komun sa.
L. 2061. (7805 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu
Celem nadania trzech. stypemiyów 

o 2>0 koron rocznie z fundacji jub i­
leuszowej utworzonej przez radę pow ia­
towa w Borszesowie ku uczczeniu 50 
letniego jubileuszu panowania N aj­
jaśniejszego Pana Franciszka Józefa i. 
rozpisuje się niniejszym konkurs z te r­
minem do wnoszenia podań najdalej do 
dnia 1. listopada b. r.

Stypendya te nadane będą uczniom 
szkół zawodowych, seminaryów nau­
czycielskich, gimnazyówT i szkół real­
nych urodzonym w powiecie borszczow- 
skirn odznaczającym się d brymi oby­
czajami i dobrym postępem w naukach.

Pierwsza w ypłata stypeudyów na- 
stą i w daiu 2. g ru d tra  1002 jako 
w rocznicę wstąpienia na Tron Naj­
jaśniejszego Pana, dalsze zaś półro­
cznymi ratam i z góry na początku 
każdego roku szkolnego.

Ubiegający się o te styp .ndy&; j  
winni przedłożyć Wydziałowi powia­
towemu najdalej do 1. listopada b. r.

1. Metrykę urodzenia.
2. Śwhdectwo szkolne % ostatniego 

półrocza.
3. Poświadczanie władzy szkolnej 

iż uczęszczają do jednej ze szkół wa­
runkam i niniejszego konkursu ozna­
czonych.

Wydział Pady powie,twej.
Borszczów, dnia 10. w rm śnia J 902.

P rezes: Borkowski.



Pres. 15.420 (7 .13 2— 2)
ii O N K U ii S.

Odnośnie do konkursu  w N r 214 „Ga- 
UU l wowskiej11 ogłoszonego oznajmia się, 
Za konkurs na posadę Naczelni! a ksncelaryi 
■! sadzie kr«jowym we Lwowie z d i e m  
P* października 1902 upływa.

Z Prezydyum c. L  wyższego Badu kraj. 
Lwów, dnia 12. września 1902.

c) jiicp zftkroijzoueg'.* 40 roku życia ; j
d) śvvi;idęctw -i w lro w -a  > m o r a ł

L Praes. 10596 4 S/S (7806 3— 3)
K O N K U R S .

Na posadę adjunkU sądowego
a) w Krakowie i
b) w Badom;.ślu, ewentualnie na posa- 

adjunktów sądowych przy innych sądach
'tytóżnić fię n o g b e  rozpisuje się. konkurs z 
huniinem do 6 października 1942.

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu ad s) krajowego 
vv Krakowie, ad b) obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 15. września 1972.

U  cz. Praes. 10492 (7778 1— 3)
K O N K  U R  S.

Są do obsadzeniap<.sady woźnych z sy- 
"kemizowanymi poborami przy sądzie obwo­
dowym a) w Jaśle i przy sądach powiato­
wych b) w Krośnie, c) Jordanowie, d) Kro­
s ien k u , e) Ropczycach i f) Dobczycach.

Podania o powyższe lub przy innych 
s^dach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
Podoficerów zastrzeżone posady woźnych wno- 
s*ć nałoży do 18. października 1902 do Pre- 
2J'dyum sądu

ad a) b) obwodowego w Jaśle, 
ad c) obwodowego w Wadowicach, 
ad d) obwodowego w Nowym Sączu, 
ad e) obwodowego w Tarnowie, 
ad f) krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 11. września 1902.

(7868 1 - 3 )  
K O N K U R  S.

W ydział Rady powiatowej w Dro­
hobyczu rozpisuje niniejszem konkurs 
ha dwie posady drogom1 sirzó w z płacą 
roczną po 1200 koron, ryczałtem na 
objazdy po 500 koron i dodatkiem 
akty walnym p> 150 koron, tudzież pra 
wem do poboru p eeia czteroleci w wy­
sokości 10%  stałej rocznej płacy w ra- 
z'e uzyskania stabilizacji.

Kandydaci na posady te wyka ae 
się m ają;

1) Ukończonym 24 rokiem a nie- 
Phzekroczonym 40 rokiem życia;

2) Obywatelstwem austryackiem ;
8) Oo najmniej ukończoną szkołą

Praktyczną konduktorów drogowych 
Przy Wydziale krajowym we Lwowie 
* Przypisanym egzaminem kwalifikacyj­
nym;

4) Dokładną znajomością obu ję­
zyków krajowych w słowie i piśmie, 
Gdzież języka niemieckiego;

5) Świadectwem zdrowia;
6) Świadectwom moralności
Posady te zostaną nadane na rok

ieden prowizorycznie, po roku z ś za- 
howalniającej służby nastąpić może sta- 
hilizacya.

Podania, których termin upływa 
2 dniem 15. października b. r. wnosić 
ri;deży do Wydziału Rady powiatowej 
Vv Drohobyczu.

Z W ydziału powiatowego.
Drohobycz, dnia 15. września 1902.

L- 5733/902 (7869 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Golem obsadzenia wakującej posa- 
•Y w eterynarza miejskiego z płacą 

D>cznych 1200 kor. 25%  dodatkiem 
"*ktywalnym i z prawem  podwyższenia 
^ystemizowauej stałej płacy po kaźdyca 

latach służby o 200 koron rozpisuje
strat miasta Złoczowa konkurs z 

% ainem  wnoszenia podań do dnia 10. 
Paździeraika b. r. włącznie.

Posada ta zostanie prowizorycznie 
n^daną, zaś po upływie jednorocznej 
^enagannej służby stabilizacya nasta­
l i  może.

Od kandydatów wymaga się:
a) dyplomu szkoły wetorynaryi 

Uprawniającego go do wykonywania 
Praktyki weterynaryjnej w k ra ju ;

b ) świadectwa z odbytej 2 letniej 
^tyki \y zawodzie w etorynaryi;

łiosę.i

Zł ÓW.
ivi g  s t r ą t  .m ;asu t.

U  Ib  w r  e ś  i.; 1 9 0 2 . 
Durmi drz.

L. 4949/902. (7892)
K O N K U R S .

M agistrat miasta Drohobycza roz­
pisuje konkurs na stypondyum funda- 
cyi miejskiej imienia Oe jarza F ranci­
szka Józefa I. w kwocie rocznych 800 
koron.

O to stypendynm mogą się ubie­
gać synowie mieszkańców m iasta Dro­
hobycza bez różnicy wyznania, w Dro­
hobyczu urodzeni, którzy uczęszczają do 
wyższych Zakładów naukowych, techni­
cznych, realnych, handlowych lub sztuk 
pięknych w kraju albo za granicą

A w braku takich kandydatów, 
uczniowie którzy uczęszczali do tutej­
szego gimnazyum i obecnie uczęszczają 
do pomienionych Zakładów naukowych, 
a  gdyby się nie znaleźli kom petenci z 
tych dwóch kategoryj na ówczas mogą 
się ubiegać o to stypendyum  uczniowie 
tutejszego gimnazyum.

Należycie udokumentowano poda­
nia należy wnosić za pośrednictwem 
Dyrekcyi odnośnego Zakładu naukowe­
go do M agistratu m iasta Drohobycza 
w terminie do 15. października 1902. 

Z Magistratu.
Drohobycz, dnia 4. września 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 306/2 (2) (7888)

OGŁOSZENIE.
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu  
umieszczonego w N r. 17 czasopisma: „Jiidi- 
sche yolkszeitung11 z dnia 12. wrześaia 1902 
pod napisem : „Wie viel bekoment man ftir 
das Todtschlagm  eines M enshen?„, zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k., a za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 16. września 1902.

H .  l i p .  3 1 2 / 0 2  ( 2 )  (7887)
O rO A O IH E H e .

B  I m c h h  6 r o  B e a n u e c T B a  I p L e a p a !

U -  U  G y / ą  K p a e B H H  c n p a B  n a p H H X  
y  A b e o b I  p i u i H B  n a  n o Ą C T a B i  § § .  4 8 9  i  4 9 3  

3 a K .  K a p .  i §. 87. 3 a K .  n p a c . ,  m o  3 M ic T  a p r a -  
K y J i y  y M i r p e H o r o  b  n a c j i  1 9 4  i  1 9 5  u a c o n a c a : 

„ / U 1 0 ’' 3  A.h h  1 3 .  B e p e c H H  1 9 0 2  n i #  H a n n -  
c e i o : „ C y n a c H a  n p H K a a K a “  B i #  c n i r s : I  H a x n

H a p o , ą "  ą o  K i n n a  m u j t h t  b  c o ó i  3 H a M e H a  
n p o B H H H  3  § .  3 0 2  3 . k .  i  n p O T O  y c n p a B e -  
^ j n B j e n a  b c t b  3 a p a Ą » c e n a  n e p e 3  u ;, u .  IIpo- 
KypaTopa flepacaBHoro KOHijńcKaTa cei naco- 
iracn.

B HacjtiflOK noro pinieHa 36opoHene 
ecTB Ą ajtrne mnpeHe Toro apTHKyjy a 3a- 
ópanHH H aicja# Mae ó y iu  3HHin;eHBft.

J lB B iB ,  ,ąHn 17. Bepecnn 1902.

3 1 .218 . (7819)
!. f. Saube§= al§ ^Src^geridjl itt 

ifńag tjat mit bem (Srfemttnifje Pont 12. ©ep= 
tember 1902, 106/2, bie SBeiternerbrcitung
ber Ołr. 250 ber geitfd jrift: „Pravo lidu" nom 
11. ©eptember 19u2 megen ber ©telle oon „Aby 
nezustal za“ bis „denni mzdy“ be§ Slrtifefó: 
„Ve służbach kavalira“ (jftitbrif; „Soudni 
sin“) nad) § 64 @t. ®. uerboten.

m (• Kreig* al§ ijkejjgencfjt itt
me ^inberg  gat mit bem Srfenntnijfe uom 12 . 
©eptember 1902, ipr 51/2, bie SBeiternerbrei* 
tung bar Jluminer 72 ber Rettfdirift: „^rei- 
guft nom 9. ©eptember 1902 tpegen ber ©telle 

sn r 1 ®d)lPar^euberg" bt§ „ein ©faitbal" 
: »/§ungerIbtjnc auf er^eraogH^en

© uttru naci) §. 64 @t. ®. perboten.

81. 214. “  [7867]
a- • a  t? aS ?• 2 attbe§= al§ ąkejjgeridEit in
Arte|t pat mit bem ©rfenntniije Pont 14. @ep* 
tember 1902, IX. 200/2, bie UBeiterPerbreL 
tung ber 97r. 595 ber ^ettjcbrift: „II Lavora- 
tore pom 11, ©eptember 1902 megen ber
©telle pon „E chi mi gnrantisee che" bis

djsouorino la montura che portm o" beS 
artttelS : Pola, i). S -tt-m bn  “ nad) §. 300 ©t. 
&. Uerboten.

2)a§ f. E. Sattbes- ais ^prefegerid)! in 
SmtSbrnd Ijat mit bem ©rleuittitijfe pom 12. 
©eptember 1902, sRr. V. 63/2, bie 3b\’itcrPer* 
breitung ber Ołr. 38 (SSitrit) ber 3 citjdjrift: „®er 
©djercc" Pom 21. ©djcibiug 2015 (©eptember 
1902) megen beS SlrtifelS: „^olje unb niebere 
DMigiofitiit" auf bem Umfc^tage Pon „mit 
mefentlid) grbberen" bi§ „einem @rbe“, 
Pon „®er ©emit beSpotifdje" bis „attnimmt", 
oon „®er ©emit fcfjdtń fid)" bis „Stok ©rbe", 
„gemak ber §lnital)me" bis „geglaubt"; megett 
beS ©ebidjteS: „Ś>te Ijetlenbe StHrdje'1 auf bem 
llmfdjlage nebft ber eiuleitenben 33etnerEuug oon 
„S u einem Drte beS 5?blncr" bis „ju fein"; 
megen beS SlrtilelS: „®er uermnnbete @ott" 
oon „®r brulltc, ber gcmaltigfte" bi§ „uacb 
^iilfe" unb oon „®cr alte Subeugott" bis 
„bulbett mollert"; megen ber oierten ©troplje 
auS betu ©ebidjte: _ „ ®cr tiebe Steufet" oon 
„©ielj bod) unjer" bis „nur — ® u !', megen 
ber jmeiten ©troplje auS bem ®ebid)te: „^a^  
robie" oon „SBitru bod)" bis „ftnb mirb reieb" 
nebft bem unmittelbar folgenbett jugepottgen 
SŚilbe, barftellenb bie SJtaSEe eineS latpolifd)en 
®eiftli(^en ttad) §§. 122 s, b unb 303 @t. ®. 
oerboten.

®aS E. E. 'SanbeS ais ^rekgeriĄ t in
SunSbrucf Ijat mit bcin ©rfenntniffe bom 12.
©eptember 1902, ipr. V. 64/2 bie iSJeiteroerbreU 
tung ber Hir. 230 ber ijeitjdjrift: „Airoter
Sagblatt" oom 11. ©eptember 1902 megen be§ 
gcuiUetonS: „Sung S iro l"  oon „®en inbem 
bie Suttgfrau" bis „2eiben beS SDeutfdjtumS 
erlemtt" nac^ §§. 122 b unb 303 @t. ®. per* 
boten. ______ ____

S)aS ! E. Słreis* ais s$rekgerid)t in
S3ubmeiS Ijat mit bem ©rfemttuiffe oom 13. 
©eptember 1902, ijlr. 42/2, bie SBeiteroerbrei- 
tung ber l i r .  72 ber gcitfcljrift: „Budivoj“ oom 
10. ©eptember 1902 megen ber ©tellen oon 
„V cele dodavatelu‘ biS „T rs“ beS SlrtifelS: 
„Dopisy11 naćb §• 302 ©t. ®. oerboten.

L, cz. P. 81/2 (7) (,7878 1 - 8 ,
Kimyło Chłód z W ygnanki luuauy  

marnotrawcą, kuratorem Błażej Pustelnik.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział t l i  
Czortków, 19. m arca 1902.

2)aS E. f. SanbeS^ alS ^rekgerićbt in 
8 ara  pat mit bem ©rfenntniffe oom 13 ©eptern* 
ber 1902, ^5r. 33/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
97r. 72 ber 3 c'tfd)nft: „II Dalmata" oom 10. 
©eptember 1902 megen beS SlrtiEelS: „Dei casi 
di Z łgabria“ iit ben ©telle oon „11 lievito 
acre“ biS „in chiesa“ , Pon „Pel ąuarto d \ r a “ 
bis „di civilta“ unb Pon „Limitiamoci nell,“ 
bis „selvaggie persone" nad) §. 302 ©t. ® .; 
megen beS 21rtifelS: „Un plebiscito" Pon „Ma 
ąuest" e “ bis „in parola“ , oon „M i dunque“ 
biS „bieco piano“, Pon „Si puo sostenere11 
biS „di L u c iir“ oon „Che P am m inistrazione“ 
bis „suoi rapp resm tan ti“ naĄ §§. 302 unb 
300 @t. ®.; beS SlrtifelS: „Futti grivissirai“ 
Pon „Sabato a no‘te “ btS „non tas tan o “ naĄ 
§§• 300, 491 unb 493 ©t. ©. unb beS Sfrtitetó: 
„thrn diomie sintorai" ooit „ M a i  antorita" biS 
„facilmente domabili11 naci) §§. 302 unb 800 
@t. @. oerboten.

Kuratele.
L. cz. L. VI. 10/2 (4) (7838 1 - 3 )

Iwan Stojko z Kipiaczki został uznany 
za umysłowo niedołężnpgo a kuratorem jego 
ustanowiono Iwana Dupaka z Kipiaczki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15. czerwca 1902.

L. cz. L. 6/2 (6) (7844 1 - 3 )
Akim Mołczan syn Iw ana z Pętny 

uznany marnotrawcą, kurator Fecko Rodko 
z Pętny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 3. lipca 1902.

L. cz. P. 284/2 (7850 1 - 3 )
Karolina Pawełczakowa z Rzochowa 

uznana marnctrawczynią. Kuratorem jej Mi­
chał Pawełezak z Rzochowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 1. sierpnia 1902.

L. cz. P. 93/2 (6) (7862 1— 3)
Umysłowo choremu Janowi Fiałkowskie­

mu z Podborzec ustanowiono kuratora w oso­
bie Michała Jarem kę z Podborzec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inuiki, dnia 10. lipca 1902.

L cz. P. 328/2 (14) (6295 1— 3)
Auton;na Jaremowa uznana umysłowo 

chorą, kuratorem  ustanowiony Mikołaj Bere- 
żański z Świdowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 22. sierpnia 1902.

L. cz. L. 6/02 (3) (7883 1— 3)
Nad marnotrawnym Adamem Niedźwie­

dziem synem Jana z Plebanówki zawieszono 
kuratelę ustanawiając dla niego kuratorem 
Tomasza Niedźwiedzia z Plebanówki.

0  k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, 20. kwietnia 1902.

L. cz. A. IX. 1,77/2 (3) (7603 1— 3)
Andizej Żofobajło z Załącza nad Pru­

tem został uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Stefana Zahoraiaka nad 
Prutem .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział łX . 
Kołomyja, dnia 8. lipca : 902.

L cz. L. 10/1 (6) (7713 1 - 3 )
Aniela Terech z Głuchowa została uzna­

ną głupkowatą a kuratorem jej ustanowiono 
Piotra Terecha w Głuchowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Bełz, dnia 27. sierpnia 1902.

L. cz. P. 280/2 (3) (7716 1— 3}
Paulina Konopka żona Jakóba z Jab ł - 

nicy, została uznana umysłowo chorą, kura­
torem jej ustanowiono Jakóba Konopkę z 
Jabłonicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, daia 2. lipca 1902.

L cz. P. 92/2 (4 ) (7723 1- 3 )
Józef Majkrzak z Juszczyna uznany zo­

stał za głupkowatego, kuratorem ustanowiono 
J a r a  Majkrzaka z Juszczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Maków, dnia 30. lipea 1902.

L. cz. P. XVI. 137/2 (5) 7784 1 - 3 )
Jakób i Józefa Majowie uznani za m ar­

notrawców, kuratorem jest ustanowiony Jan 
Wójcik ze Zabierzowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, 14. lipca 1902.

L. cz. L. 14/1 (5) (7751 1 - 3 )
Antoninę Rogalską pryw atną zc Skały 

u/nano umysłowo niedołężną a kuratorem  za­
mianowano dla niej Łukasza Rogalskiego, o. 
k. adjunkta sądu w Skalacie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Borszczów, duia 30. stycznia 1902.

L cz. P. 303/1 (2) (7752 1— 3)
Feibisch Dawid SonnenkUr z Borszczowa 

uznany został umysłowo cli iryin a kuratorem 
olań  ustanowiono Ohaima Sonnenklara z Bor­
szczowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Borszczów, dnia 11. czerwca 1901.

L. cz P. 121/2 (13) (7767 1 - 3 )
Piotr Kozłowski z Bielin uznany został 

m arnotraw nym  — kuratorem jego jest To­
masz Piwowar z Bieliu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów dnia 23. sierpcia 1902.

L cz. P. 84/2 (1) (7772 1 - 3 )
H elena z Oierpisłków Chwałkowa z. Przy- 

bradza uznana głupkowatą, kuralore n jej 
Franciszek Cierpiałek z Tomie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 20. sierpnia 1902.

L. cz. P . V. 221/2 (1) (7839)
Jakób Golicz w łościanin z Jelechowic 

zostaje uznany za m arnotrawcę i oddany pod 
kuratelę zaś kuratorem  dla niego zostaje za­
mianowany Tomasz Kulpa gospodarz z Jele­
chowic.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów. 20. sierpnia 1902.

L. cz. L. 9/1 (4)
Magdelena Stasiniewicz z Uhnowa zosta­

ła uznana marnotrawczynią a kuratorem  jej 
ustanow i no Stefana Skrypczuka z Uhnowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Uhnów, dnia 28. sierpnia 1992.

L. cz. L. 2/2 (7) (7687'
Dla Macieja i A nny W istów z Radzie- 

chów uznanych jako rneraotraw nych ustano­
wiono kuratorem  Paw ła Ktisia z Uadthwhów 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Żywiec dnia 12. lipca L902.

L cz. L. 4 2 (8) (7665
P io tr Idee z Kawęczyna uznany zosti 

umysłowo niedołężnym, kuratorem i ego nsia 
nowiono Piotra Brniaka z Kawęczyna 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dn ia  28. sierpnia 1902.
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Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 1087/00 {7762 3— 3)

0. k, Sąd powiatowy w Rohatynie od­
dział I. podaje do wiadomości, że dnia 10. 
września 1900 zmarł w S 'ratynie Nykoła Du- 
bryniecki bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu Pazi Kuźinar 
i Kaśki Strożyńskiej wzywa ich, ażeby w 
przeciągu roku jednego, licząc od dnia poniż 
wyrażonego, zgłosili się w tym sądzie i w nie­
śli oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Dmytrem W iśniowieckim dla nich ustano­
wionym.

Bohatyn, dnia 18. sierpnia 1902.

L. cz. A. 115 98 (4) (7766 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu H rynia 
Sabłatasza, że z ustawy powołanym jest do 
spadku śp. Iw ana Sabłatasza zmarłego 7 maja 
1895 w Tyszowniey.

Wzywa się go przeto do wniesienia de- 
klaracyi do spsdbu w przeciągu roku od dnia 
niżej podanego, osobiście lub przez pełnomo­
cnika, bo inaczej złoży zań deklaracyę kura­
tor Iwan Sabłatasz z Tyszowicy i pertrakta- 
cya zakończoną zostanie.

Skole, dnia 14 lipca 1902.

L. cz. A. 5/2 (8) (7812 3 - 3 )
Sąd Gliniany wzywa nieznaną z miej­

sca pobytu A nnę Łemyk, aby do roku od 
dnia tego edyktu zgłosiła się w tymże sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku po zmarłym 
5. lipca 1899 w Solowej jej ojcu H ryńku 
Kurmyło, gdyż inaczej spadek przeprowadzo­
ny będzie tylko ze zgłaszającymi s.ę spadko­
biercami i z kuratorem dla niej ustanowio­
nym  Onufrym Pasternakiem .

Gliniany, 14. lipca 1902.

(7864 2 - 3 ) .
O b w i e s z c z e n i e .

P an  dr. Leisor (Leon) Bossberger, adw. 
w Mikulińcach zamierza przesiedlić się do 
Żurawna.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 6. września 1902.

(7865 2 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

Pan dr. M aksymilian Blumenfeld wpi­
sany został z dniem 6. września 1902 na 
listę adwokatów z siedzibą w Stanisławowie.

Z W ydziału Izby Adwokackiej.
Lwów, dnia 6 . września 1902.

L. cz. T. 12/2 (2) (7826 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie od­

dział Y. ogłasza, że na żądanie Katarzyny z 
Koehańczyków Oetnarskiej wdrożonem zostało 
po myśli §. 10 ust. z 16. maja 1883 Nr. 
20 l)z p. p. p- stępowanie o uznanie Piotra 
Kcchańezyka za zmarłego.

Kuratorem dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Piotra Kochańczyka ustano­
wiony został dr. Henryk Hanasiewicz, adw. 
w Bzeszowie.

Piotr Koehańczyk zajęty przed 13 laty 
spławaniem drzewa do Gdańska na 2 mniej 
więcej kilometry przed Zawichostem spadł z 
tratw y do W isły podówczas wezbranej i praw­
dopodobnie utonął, gdyż do dziś dnia do 
gminy nie wrócił, i o niem żadnej wiado­
mości nie ma.

W zywa się zatem P iotra Kochańczyka, 
aby o sobie udzielił wiadomoś ć tutejszemu 
sądowi lub ustanowionemu kuratorowi, jako- 
też wzywa się tych wszystkich, którzyby o 
życiu lub miejscu zamieszkania tegoż mieli 
jakie wiadomości, aby o tern tutejszemu są­
dowi lub kuratorowi donieśli, gdyż inaczej po 
upływie jednego roku od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, na ponowne żądanie pro­
szącej, uznanie Piotra Kochańczyka za zm ar­
łego nastąpi.

Bzeszów, dnia 30. sierpnia 1902.

L. 108.111 ex 1902 (7918 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Stosownie do postanowienia §. 35 roz­
porządzenia c. k. M inisterstwa rolnictw a z 11 
lutego 1899 Dz. p. p. Nr. 23 c. k. N am iest­
nictwo podaje do wiadomości, że państwowe 
egzamina przepisane dla kandydatów na sa­
moistnych gospodarzy lasowych rozpoczną się 
dn ia  7. października 1902 o godz. 9 przed 
południem, a egzamina przepisane dla po­
mocników w służbie leśnej, technicznej i o- 
chronnej dnia 15. października 1902 o godz. 
9 przed południem.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych mają się zgłosić w 
dzień przed rozpoczęciem egzaminu t. j. w 
poniedziałek dnia 6. października 1902 o godz. 
9 przed południem, a kandydaci do egzaminu 
na pomocników w służbie leśnej, technicznej 
i ochronnej w dniu rozpoczęcia egzaminu to

jest we środę dnia 15. października 1902 o 
godz. 9 rano w gm achu c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie u Przewodniczącego komisyi egza­
minacyjnej i wykazać się certyfikatem tożsa­
mości osoby, następnie w wypadkach przewi­
dzianych w §. 4 ustępu 2, względnie w § 
30 powołanego rozporządzenia tniuisteryalnego 
świadectwem z ukończenia przepisanej liczby 
lat praktycznego wykształcenia pod kiero­
wnictwem gospodarza leśnego, dalej kwitem
c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie na 
złożoną taksę egzaminacyjną, względnie uwol­
nieniem od opłaty tej taksy — wreszcie zło­
żyć przepisany stem pel na świadectwo.

Taksa egzam inacyjna wynosi dla kan­
dydatów na gospodarzy leśnych 30 kor., a 
dla kandydatów na pomocników w służbie 
leśnej, technicznej i ochronnej 10 kor.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. września 1902.

L. cz. A. 92/2 (6) (7861 1 —3)
O. k. Sąd powiatowy w W innikach 

Oddział III. ogłasza niniejszera, że w 
dniu 1. m arca 1902 w Biłce królewskiej 
zm arł Józef Szatkowski-z pozostawieniem o 
statniej woli rozporządzenia z daty Biłka 
królewska 20- lutego 1902.

Ponieważ miejsce pobytu powołanych 
po nim do spadku Kaspra Szatkowskiego 
i Agnieszki z Szatkowskich zamężnej Jastrzą- 
bek, którym spadkodawca nie nie zapisał, — 
jest niewiadome, przeto wzywa się ich, by 
w przeciągu jednego roku od daty niniejszego 
edyktu zgłosili się z oświadczeniami do spadku 
i oświadczenia wnieśli w tut. sądzie, w razie 
bowiem przeciwnym pertraktacya spadkowa 
będzie przeprowadzoną z oświadczonymi spad­
kobiercami i ustanowionym dla Kaspra Szat­
kowskiego i Agnieszki z Szatkowskich zam. 
Jastrząbek kuratorem  Jędrzejem Pastuchem 
z Biłki królewskiej.

Winniki, dnia 4. lipca 1902.

H . enp. T. 5/2 (2) (7710 1 - 3 ;
H a BHeeeHe B ac a a a  HpeMHAa, cmia 

OaeKdi, rocno^apa b B ictobhh, EupoBa^acye 
ca  nocTynoBaHe aMopTH3an;HHHe n;o a  o khh- 
3E03KH BMaAKOBOH OóipecTBa „X^OnCKHH 
BaHK b K a ty n ia "  u. 109 mrcTaB jichoh Ha 
iMa „ IiacHcia HpeMH.ua, O agkcfP  oniRaiouoi 
Ha 80 KopoH 46 co t., a b rpyĄHH 1901 p. 
3ry6.u±Hoi.

B3HBae ca  npoTe nociflaniB noiMennoi' 
k h h h c o u k h  BMagicoBOi, ii],o6h cbo i npaB a 
HaHflaAbine b npOTary 1 poicy, 6 THSKflniB i 
3 Ąsin BiA xbh.zu HOCAip,Horo oroeioniena 
cero  eflHKTy b „ la c o m rc H  „TtBiBCKiu" b Ty- 
Teuiniiu CyA,i OKpyacmM 31 'o .io ch th .

U/, k . CyA OKpysKHHH, JTiyęniJi IV’. 
CTaHieaaBiB, ĄHa 1. i t łb ith h  1902.

L cz. E. 1443/2 (1) (7875)
Ewelinie Zatorskiej w egzekucyjnej spra­

wie toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w G ulicach firmy IlolM nder & Langsam 
przeciw Ludwice Bogoyskiej i 5233 kor. 50 
bal. ma być doręczoną uchwała z dnia 12. 
1 pca 1902 1. cz. E  1443/2 (1), którą dozwo­
lono przymusowej licyta yi praw kopalń anych 
zaintubulowanych na kartach O. realności 
wi l .  50, 54, 55, 57, 82, 97, 134, 142. 186, 
188 189, HO, 196. 197, 198 gin. Sękowa, 
wbl. 29, 47, 88, 89, 119, 185, 186 gminy 
Siary, wbl. 3 8 i, 383 gin. Szymbark, wbl. 
44. 51 gm Ropica ruska objętych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ewelina 
Zatorska przebywa, ustanawia się w cela 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
dr. Dziuhczyńskiego, adw. w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywaó będzie Eweli­
nę Zatorską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 12. lipca 1902.

L. cz. 0. 222/2 (1) (7917)
Przeciw nieobecnemu Iwanowi Sokół 

wniosła M arya z Obuchów Sokołowa żona 
M :ehała pozew o 400 kor.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 30. 
września 1902 o godz. 9 rano biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. dr llybaś, adw. w 
Żmigrodzie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 18. września 1902.

L. cz. D. II. 372/2 (2) (7911)
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Wasylowi Drahuszezak z Serednego wielk. 
przedtem w Seredniu wniósł Nuchim  Rand 
w Serednem wielkiem przez adw. dra Stru- 
tyńskiego w Lisku pozew o zniesienie współ­
własności realności Iwh. 25 ks. gr. gm. Śe- 
rednie wielkie.

Rozprawa odbędzie się dnia 25, wrze­
śnia 1902 o godz. 9 rano biuro N r 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanej kuratorem p. c. k. notaryusz Ju rk ie­
wicz w Lisku będzie go zastęp y wał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ińsko, dnia 12. września 1902

L. cz. 0. 237;2 ( I )  (7908)
Przeciw Józefowi Iliia t po Karolu, rol­

nikowi z Bukowska, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do o. k. 
sądu powiatowego w Bukowsku przez A ugu­
styna i M aryanuę Sobolewskich, właśeici !i 
gruntu  w Bukowsku pozew o uznanie adno- 
tacyi prawa odkupu realności Iwh. 204, 206 
i 1/6 części whl. 205 ks. gr. gm. Bukowsko 
za zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
września 1902 o godz. 9 przed południem 
do tego sądu, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego Józefa 
H nata, ustanawia s ę pana Jana  Wac ker mana 
w Bukowsku kuiatorcm .

Tenże kurator zastępywaó będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bukowsko, dnia 30. sierpnia 1902.

L. cz. E  40/2 12) (7819)
W eronice Dąbczewskiej, Edwardowi Wi- 

niarz, Honoracie Winiarz i Ohasklowi Gołd- 
schlagowi w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Stryju Basi F u s; w 
Podbużu przeciw Tytusowi Domaradzkiemu 
i tow. o 2000 kor. z pn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 2. sierpnia 19J2 1 cz. E 
40/2 (1), którą dozwolono przymusowej liey- 
tacyi połowy dóbr Wola dołbołucka cz. II. 
whl. 77 ks. gr. dla większych posiadłości 
tut. sądu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie adresa obe­
cnie przebywają, ustanawia się w c-lu strze­
żenia ich praw, kuratora w osobie p. dra 
Byliny, adw. w Stryju.

Tenże kurator zastępywaó będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 27. sierpnia 1903.

L. cz. A. 14/98 (65) (7830)
Panu Alfredowi Garapiehowi, jako ojcu 

i prawnem u zastępcy małol tniego A lfreda 
Garapicba, przedtem zamieszkałemu w Kai­
nem sąd Kozowa w toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Tarnopolu sprawie spad­
kowej po ś. p. Leokadyi Wandzie dw. im. 
Merey ma być doręczoną uchwala z dnia 26 
kwietnia 1902 1. cz A. 14/93 (53) w sprawie- 
poczynionego przez ś p. Le-jkadyę Wandę 
Merey na rzecz nieletniego Alfreda Garapicba 
legatu w kwocie 10.000 kor.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Alfred Ga- 
rapieb, ojciec nieletniego legaturyusza prze­
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia tegoż 
praw, kuratora vy osobie p. dra Stanisława 
Pobore kiego, adw. w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępyw, ć będzie niele­
tniego legataryusza w rze zonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki jego 
ojciec w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 9. sierpnia 1902.

L. cz. Cw. 1876/2 (1) (7831)
Przeciw Janowi Kościuszko, którego 

m hjsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez p. Leibę Bodingera w Ozortkowie pozew 
o 300 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 18. sierpnia 1902 1. cz. Ow. 
1376/2 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Kościuszki, ustanawia się 
p. adw. dr. Zarzyckiego w Tarnopolu kura­
torem

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego Jana  Kościuszkę w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Ć. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 18. sierpnia 1902.

Firmy.
L cz. Firm . 316/2 (7822)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy j^ko handlowy w 

Prz-m yślu ogłasza, że dnia 6 sierpnia 1902 
wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych przy firmie „Bank :

ludowy dla rolnictwa, handlu i przemysłu 
M»ś:-iskii'-h“, że nadzwyczajne walne zgrom*' 
d i-n ie  z 2 lipca 1 899 wybrało w miejsc* 
Jakóba KI -mesa, dyrektorem Samuela Lein*' 
ra, zaś w miejsce Samueia Lei nera zastęp# 
dyrektora Abraham a M arkusa Scheuera, ora* 
że walne zgromadzenie z 16. marca 19<^ 
wybrało w miejsce A braham a M arku# 
Scheuera, zastępcą dyrektora Aron a R-ichera- 

Przemyśl, dnia 6, września 1903.

L cz Firm . 315 Pojed 2 ,7825)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dia firm pojedyn­
czych!

Siedziba f irm y : Grodzisko miasto. 
Brzmienie firmy ; M eilscl Bell er. 
Przedmiot przedsiębiorstwa dzierżaw* 

propicacyi i browar w Grodzisku mieście. 
Posiadacz ( I ) :  M eibch Beiler,
Data w pisu : 30. sierpnia 1903.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V.

Rzeszów dnia 60. sierpnia 1902.

L. cz. Firm . 622-2 Pojed. III. 1 :6  (7781)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla lirtn pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm r: „J. Roszeek, skład

lamp z f-bryki B. Ditmar we W iedniu11.
Posiadacz (I.) Józef Roszeek w Krakowie.
F . Z. pod napisem „Skład lam p z fabryki 

R. D thnar w Wiedniu* podpisze „J. Roszeek". 
Data wpisu: Kraków 29. sierpnia 1902.

L. cz. Firm . 176/2 _ (7828)
Sprostowanie wpisu firmy spółkowej. '

Należy wpisać do rejestru dla firm 
spółkowyeh odnośnie do tusądowej uchwały 
z dnia 26. lipca 1902 1. firm. 141/2 sprosto­
wani.; co do podpisu firmy, iż każdy ze spól- 
aików kreślić będzie brzmienie iirmy „Jona* 
K uh m arker" bez własnoręcznego podpisu.

Data w pisu: 6 września 1902.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 6. września 1902.

L. cz. F irm . 159/2 (7832)
OGŁOSZENIE.

O. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie Oddział II. uwiadamia, że na nad- 
zwyczajnem w aln ;m  zgromadzeniu członków' 
Towarzystwa handlowego w- Zborowie, stowa­
rzyszania zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką odb tem Zborowie w duiu 1. lipca 1902 
uchwaloną została zmiana §§. 1, 2, 4, 6, 9, 
32 i 51 pierwotnego statutu z dnia 2. grudnia 
1897 i że wedle §. 6 zmienionego statu tu  do 
ważności zobowiązań wobec osób trzecich po­
trzeba podpisów dwóch członków dyrekcyi 
umieszczonych pod firmą stowarzyszenia.

Złoczów, dnia 7. sierpnia 1902.

L. cz. Firm . 122/2 Stow. I. 14 (7704)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowyeh.
Siedziba firm y : Krosno.
Brzmienie firm y: Towarzystwo zaliczko­

we w Krośnie, stowarzyszenie zaręj itrowane 
z ograniczoną poręką

Zm arł dotychczasowy dyrektor dr Dyo- 
nizy Mazurkiewicz a w miojs.e jego 'wybra­
ny i zamianowany w myśl §. i s  tatutu 
tymczasowym zastępcą dyrektora dr Aleksan­
der Kocay lekarz w Krośa e, który podpisy­
wać będzie Towarzystwo w ten sposób, że 
pod wyciśniętą stampiiią lub napisem „Towa­
rzystwo zaliczkowe w Krośnie, zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", umieści obok podpisu 
jednego z dwóch innych dyrektorów (Pp. 
Feliksa Kaczorowskiego lub Włodzimierzu 
Suryna, swój własnoręczny podpis „dr Ale­
ksander Kocay".

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Jasło, dnia 19. lipca 1906.

G. Ż. Firm . 124/2 Spółk. I. 154 (7705)
A nderungen  und Zusatze zu bereits eingetra- 

genen Einzel und GesellschaftsJirmmi.
E ingetragen wurde im Register fur Ge- 

sellsehaltsfirmen.
Sitz der F irm a : Maryampol.
F irm aw ortlau t: Die Galizische Karpa- 

then Petroleum Actiengesellschaft w rm als 
Bergheim  & Mac Garvey.

Bai der am j 28. Juni 1902 abgshalte- 
uen Generalversammlung wurde Edm und von 
Szitanyi kon. ung. M ini3teriairath  in  Buda- 
pest zum V erw altungsrathe der Geselischaft 
gewiihlt derselbe wird d<o Geseltscbaft a«f 
diese, Weise zeichnen, dass er unter der 
yorgesctriebenen oder vorgedruckten F irm a­
wortlaut seine Nam ensfertigung anfiigt

K. k. Kreisgerieht, A btheilnng IV.
Jasło, ain 19. Juli 1902.



u
L cz. Firm . 1069 Stow. I 106 (7781)

.0 g ■!' o s z o u i e 
Wpisano dnia 1. w sz-suu  1902 w reje- 

‘strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Stowarzyszenie cszczędno- 
?c.1 ' kredytu urzędników i służby c. k. ko- 
01 Państwowych w G alicji, stowarzyszenie 

^rejestrow ane z ograni zóną poręhą", ż- na 
Walnem zgromadzenia odbytem 27. czerwca 

9: 2 uchwalono zmianę §§. 1, 3, 5, 8, 10, 
N  33, 34. 35, 36, 37. 38, 4 78, 89, 88
1 100 statutów w sposób w protokole walne­
go zgror adzenia uwidoczniony, żo firma sto- 

3-i'zyszenia opiewa obecuia „Stowarzyszenie 
^ e z ę d u c  ści i kredytu fun.kcyor.aryuszów c. k. 
°hu państwowych w Gaiicyi, stowarzyszenie 

Zar'jestrow ane z ograniczoną poręką^i a ud -.isł
człr.nka 'wynosi 120 koron tudzież, że na 
Mabiem zgromadzę iu w dniu 23. m aja 1902
CzB>iiktini dyrekcji stowarzyszenia na rok

1902 i 1903 wybrani zostali: 1) p. Bolesław 
Kowalski kasyerem, 2) p. Jan  Senyszyn buch- 
halterem, 3) p. Mieczysław Chodkiewicz za­
stępcą kasyera, 4) p Wacław Enzinger za­
stępcą kontrolora.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 30. sierpnia 1902.

L. cz. Firm . 616/2 spół. III. 38 (7780)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i epółkowych.
W pisano w rejestrze dla firm spółko-

wy eh.
Siedziba firmy Krabów.
Brzmienie f i rmy.  „B. B irow ski i Sp 

parowa fabryka czekolady w Krakowie“.
W y stąp ił: jawny spólnik Bolesław Bo­

rowski.

Obecny posiadacz wyłączny: Jadwig-, 
G-tterowa.

Upoważn:ony do zastępstw a: Ja lw ig a  
Ge! tero wa.

Data wpisu: Kraków 29. sierpnia 1 9 0 '.

L. cz. Fir.r*, 138,2 (7707)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sam b.rze Z winiarnia, iż do rejestru spó­
łek zarobkowych i gospodarczych v- pisano 
firmę „Towarzj s t*o  spożywczo salinarne w 
Stebniku stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną pnręką“ a po niemiecku „Salinen 
Consum-Vert:n in Stebnik, regU trirte  Gpuos- 
sensehaft mit beschrąaktar Haftu ag

Stowarzyszenie polega aa  statucie z 
daty Stebnik dnia 28 czerwca 1902; przed­
miotem przedsiębiorstwa jest dostarczanie

członkom artykułów spożywczych tudzież uła­
tw iani! oszczędności.

Do zarządu obrani zostali Edward Win- 
dskiewicz jako dyrektor, Miehal Iwasiówka i 
Jan  Bisch jako urzędujący zastępcy dyrektora 
Franciszek Szanek, Jan  Jaszkiewicz i Miko­
łaj Malik ze Stebnika jako zastępcy człon­
ków Dyrekcyi.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
p o ' pieczęcią firmy kładzie podpis dwócli 
członków zarzą lu ; udział każdego członka 
spółki wynosi najmniej i 00 kor.

Ogłoszenia spółki wiuue być podpisaue 
przez dwóch członków zarządu a umieszczane 
w lokalu stowarzyszenia i w sa 'ach robo­
czych.

Sambor, doia 26. lipaa 1902.

D o n i e H Ł s n i a  p r  ? ’ w a t n a .
p o l e j e  p o l n e ,
•b o le je  las:."wTe , 
b o l e j e  l i n i o ^ w T 
p o l e j e  e l e k t r y c z n e .

W i K t o i ?  i s k i
Generalna reprezentaeya

fabryh kolei wąskotorowy cli ORENSTEIN & KOPPEL 
L w ó w ,  u l .  S ł o i  a c k ie g s *  1. 2 .

IPZcleje d r u g o r z ę d n e ,  
W o l e ja  d o j a z d o w e ,  
ZKIclejs p r z e n c ś u e ,  
L o f e o r m o t ^ w ^ ,  u r a g o n y .

Ciągnienie w czwartek.
Ciągnienh- nieodwołalnie 25. września 1902

3 0 . 0 0 0  K .
l . c s f  w?ysfa«f&y © ło m u m eo k iej gio I k o r o n ie

polecają:
-Gnasz, Kitz i Stoff, K orniann i Feigenbaum , Sam ucly i L andan , T io tor Chajes i Spka, Jakób Strob, 

August Scliellenberg  i Syn, Sokal i L ie lien , M Ł la r f jld  we Lwowie.

W ygraną w ypłaci k a n to r  w k tó rym  los kupiony  zo sla ł, 1>® o d trącen iu  10% .

M A G A Z Y N  MEBLI
firmy sto larskiej istn iejącej od roku 1842

B O L E SŁ A W A  B A SZ C Z Y Ń SK IE G O
Ł t r ó w ,  n i .  T e a t r a l n a  1, 1 , (róg pl. MaryackFgo)

poleca P. T. Publiczności 
Doborowe z z w łasnej p racow ni meble a to uządzenia pokoi sypialnych, jadalnych i bawial­

nych, oraz meble tap icero w an e  gięte i żelazne po cenach przystępnych.

H a n d e l
[ UW  i

A .'ii J k

mty
M

i .

I
k a w y
w* s?

'6 Lwowie, uL Teatralna 1. 3 dom własny,
poleca

J E F C H H b C K f e ę
i  S ! o ; u m  % j o w t- g t -

kilo Gc-ngc . • -
„ Soachc-ng e*4ir.-i -
» zbiór majowy . . . .
, Eayso-w ozarna . . . .
.  Melmg.z de Lc.nd...............
„ Wy siewki herbaciane". ŚS*-

WVs»wl'i borbaelnise nąj-
iajrtae . . . . . . .  , i-‘!

Opakowanie, ais -losy dę. Z*»ów4cb

zł. li?0 
* 2 -  
. S . -
.
n 4 - '
„ i.sn

poleea najlepsze gatunki
M i A ' W  Y

• sa sk a  ory#‘.yTfc i ' iwoogatycinyit, ktdrj 
fra îk-o ep?*C'«*- -i? ks-ldej *t»cy 

poczto woj. i? ;t iiioer. w woreczku : 
Portorloo . . . .  zł. 9 -  % kl. - .9 0
(luba grubo ziarnista „ 9*50 „ —.86
i  W ‘ov. zielona „ 10.— „ i . —

» p w i td a  . ,, 10.49 „ 1.04
gruber i ar*--.eta „ 10.75 .. 1,0S

* psrłtfw a , . „ 10.75 ., 1*08
•stpoou srabsfe* ;a  n 10.75 ' [,0:
Jawjj r .v ta  . . „ J0  76 „ i-o.'
■ pro-.--:, ..--.rj "yijyhi się odwretur- poosh

Podróże T o w a rz y sk ie
do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 

Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 
urządza od ?• lutego począwszy

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a .

Prospektu i programy bezpłatnie.

najnowszej ulepszonej k< n- 
strukcyi i W u g i d ec iin : lne  
i zwykłe ciężarne W ag i m o­
sto w e  z drzewa i żelaza, Jo 
celów handl , fabrycznych, 
gospod. i innych przemysł

o  111 p  v  I M F  a g i
wszelkiego rodzaju do celów domo­
wych i publicznych, gospodarstw, 

budowli i przemysłu
Stowarzyszenie komandytowe

i  fabrykacja maszyn

K a t a l o g i  g r a t i s  I f r a n k c .

W .  G - a r v e n s ,  W i e d e ń ,
I., Schwarzenborgstrasse 6. I., Wallfisehg. 14.

'hzym ao można w handlach maszyn, towarów żr.l vznych, artykułów techni­
cznych i u przedsiębiorców budowania studzien i i. p.

Należy żądać wyraźnie Garvensa pompy i wagi.

IBSTsa. w s z y s t k i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustraoye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub  wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ów , pmsaż H a u sm a n a  9 . ____pr* Ogłoszenia do w szystkich pism najtaniej.

Najlepsze

Tutki
Hlhułki

L. 14343 < (7818 2—3)

Ogłoszenie licytacyi,
Krajowy szpital św. Lrzarza w Krakowie rozpisuje licytacyę przez oferty na następujące

dostawy w roku 1903.
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3 > T a  d o s t a w ę

Leków
Artykułów sanitarnych, waty, organtyny etc .
Artykułów sanitarnych wyrobów gumowych płótna, poduszek wo ków etc.
Mięsa wołowego około 30.000 kg. i cielęeego 23 000 kg. kości 1500 kg.
Słoniny smalcu około 7000 kg. szynki około 1500 kg. kiełbasek około 23^00 par 

(wyrób krajowy) . . . . . . . . .
Mleka niezbieranego około 145.000 1. zbieranego 48.000 1 śm ietanki słodkiej 

około 6500 1.
Mąki pszennej i żytniej z młynów krajowych około 83.000 kg.
Krup wszelkich, tudzież grochu i fasoli około 29.000 kg. .
Śliwek suszonych i powideł około 3000 kg. (wyrób krajowy)
Towarów kolonialnych
Cukru z przeworskiej cukrowni około 7000 kg. , • ■
Piwa flaszkowego około 8500 flaszek, Piwa beczkowego około 22000 1. . 
Spirytusu, rumu i wódki około 2000 1.
Masła około 4000 kg. sera krowiego około 500 kg. . . . .
Jaj kurzych około 180.000 szt. kur żywych około 1500 szt. kurcząt żywych 

około 3000 szt. ■ •
Ziemniaków wybieranych suchych zdolnych do przechowania na zimę około 

S^O korcy
Mydła do prania około 6; 00 kg. Mydła do rąk około 300 kg. sody około

10 f 00 kg.....................................................................................
N afty niezapalnej około 7000 kg. świec stearynowych około 70 kg.
Słomy okłotowej żytniej około 35.000 kg. . . . .

P rzy wno­
szeniu oferty 
należy złożyć 

wadyum w 
kasie szpital­

nej

500 K 
1000 K 
500 K 

2000 K

500 K

500 K 
1O00 K 
500 K 
200 K 
500 K 
400 K 
200 K 

50 K 
300 K

500 IC

100 K

200 K 
100 K 

70 K

Do
Bliższych
Oferty  r  ____ ____ ^ .... .  .... , „   ,,

szpitala do dnia 9. października b. r. do godz. 12 w południe
Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 10% od całorocznej dostawy.

Kraków, dnia 15. września 1902.
Dyrektor kraj. szpitala św Łazarza: 

Ponikło w.  r.

o ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych w poz 1, 4, 6, 14 i 15 
liższych wyjaśnienień na żądanie udzielić moż- zarząd szpitala w godzinach urzędowych, 
ierty o_ temp'owane marką na 1 koronę należy wnosić w godzinach urzędowych dó biura Dyrekcyi
d o  dTllti IJfiy.d7.iov:>ilra h  v d o  . c r o d 1 2  W T tnłlld  n ic
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w Pasażu Mikolascha
c d i  \ l l i C 3T J s Z * * ę te i

^ajnovszy francnski

Chram >jc^skop
=  Śuiat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

'Widoki nat-iry == podróże =  Stolice świa­
ta =  Yfyprawy nankowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpn cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 U . września
JCrajc południowo słowiańskie - - 
iCroacy*, Daluacya, Czarnogóra -
W s t ę p  l O  c t .

Otwarte od 10-tej rano 9o 1f tej wieczór.

S S P P & S ł©  ś& ą# © iS 1 S f?S ? i©  

od wyrazu petitem fi halerzy, tłustym  
petitem 4 halerzy.

W y s ł u ż o n y  podoficer 3-!etnią praktyką ta ­
bularną obejmie zaraz posadę "sąd. lub w no- 

taryaeie L. S. pasaż Hausmana biuro dzienników.

4 f f e s o b a  inteligentna obeznana z gospodarstwem 
—̂  wiejskiem i miejskiem przejmie obowiązek w 

miejscu kraju lub zagranicą, przez biuro p. Bodyń- 
skiej Lwów, Rynek.

W y ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e  d l a  p a ń .  Język 
i literatura francuska, lite ra tu ra  powszechna, 

socyologła, historya filozofii, lustorya sztuki. Także 
lekcye zbiorowe). Dr. Felicya Nossig, Lwów, ul. 
Antoniego Małeckiego 2.

Poszukuję posady dyur- 
nisty sądów. „Post8nfiihrer“
Posterestante Zborów.
Po s z u k u j e  się do kupna majątku z pięknym 

pałacem eonajmniej o 20 ubikaeyacdi z dużym 
parkiem  nieopodal stacyi na lin ii kolejowej Jarosław- 
Kraków-Oderberg, teren rów nina, las pożądany.

Zgłoszenia przyjmuje Lwowska Izba załatwień 
plac Dąbrowskiego 1. 5. (Gmach Tow. urzędników 
pryw.)

f  *

MASS naskćrna MOULIH
W PARYŻU.

Maść ta  leezy wrzbdziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, spę­
dzenie chro-dczne, łupież ! wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosa 
mi i wszelkie słabości saskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie I sku­
tecznie d; V &  na purost włosów,

Słoik 2l ;s frank, we Franeyi. w Paryżu, w ap te­
ce p. BKOUIallT, 30, uliea Louis de Grand.

Robert Groebel
autr. inżynier bud. z upoważ. r/ad . 
i rzeczoznawca sądowy zaprzysięgły, 
zamieszkały w Zamarstynowie ul. Króla 
Jana III. 1. 18, wykonuje wszelkie bu ­
dowle oraz projekta dla budowy koleji 
żelaznych, dróg kołowych, kanalizacji 
miast, regułacyi rzek i potokow, nadto 
zajmuje się drenowaniem pól, naw a­
dnianiem łąk, osuszaniem i łot i wszel- 

kiemi pom-arami geodezyjnemi

M MM O t i  1r 1 wi^  ,roczŁej służ!iy
dworskiej wszj !kiego 

rodzaju od Nowego Roku i robotników do ro­
bót polnych dworskich i fabrycznych prawie 
ze wszystkich powiatów w Galicyi pod um iar­
kowanymi warunkami od wiosny dostarczyć 
może konce-yonowane biuro pośrednictwa 
pracyBronisława K r a s ifc o
w Krakowie, ni. Karmelicka 4d,

X. p i ę t r o
slacya tramwayu elektr., tel.fon 495.

W arunki na żądanie odwrotaie.
Firma Bronisław Krasicki znaną 

jest lat 12 i daje zupełną gw arancyę uczci­
wego i fachowego ułatwienia spraw.

Zamówienia przyjm uje przez listopad, 
grudzień, styczeń, luty.

V IC T O R IA  zu  B E R L IN ,
A l l g e m e i n e  V e r s i c h e r u n g s - A c t i e n - G e s e l l s c h a f t .

B e s c Ł p e i h u a g  i m t l  B i l a j u s  f u r  t l a s  J a ł r  1 9 0 1 ,
Aufgestellt in Gemassheit |# r  Mini.stcrlalverai‘dnung vom 5. Miirz 1896, betreffend die Reehnungslegung der in

Óstarreieh liitigea Yersieheraugs-Gresellschaften.
Lefocss-Ycrsieheruiig, sowie Elementu** und Uufall-Yersielierung, B i l a n z .

i c t i v a .

13.

14.

Forderung an die Acjloniire, Ju r  nicht 
eingezahltes A etien-Kapital . . . .

K u s s a s t a n d ...............................................
Disponible Guthaben bei K redit-Institu- 

teu und Sparkassen
R ealititten : B r u t t o w e r t ..........................

bieyon ab: darauf laatende II/po-
tbekarschulden .....................................

W ertpapiere zum Kurswerte am Schlusse
des R e e h n u n g s ja h re s ...........................

h iezu: li.ufende Zm am  . . . .
W eehsel im Portefeuille .....................
r iy p o th e k a rd a r le h e n ................................
Darlehen auf W e r tp a p ie r e .....................
Darlehen auf eigene Polizzen . . . .
Darleben an Genossensehaften . . . 
Kautionsdąrlehen an V ^rsieherte . . .
Fonds der Uberlebens-Assoziationen mit 

gai antiertem  Miuimalergebnis^a . .
Fouds dcrniclit garantierten Ubirlebens-

A s s o z ia tio u e n ..........................................
Pensionsfonda (in den anderen Aetiyen

en‘h a l t e n j ................................................
Riickstandige Z i n s e n ................................
A ctiy-Saldi der Rechnungen m it’ den

R iiekyersicherern .....................................
Ausstandfi bei Agenturen uud F ilialen
Diyerse D e b L o re u .....................................
Vortrag der zu am ortisierenden:

a. Orgunisations Wsten
b. Absehlusproyisionon

W ert des Inyentara naeh erfoigter 
Abschreibung 

Sonstige Aetiya:

K

22. Uhbedeekter Abgang

Summa der Aetiya

K h

5,643.010
337.064

56
77

8,199.463 70

8,192.805 94
-T" --

317,195.481 55

18,299.735 96

17.634 42

50.555 oTs

3,454.235
3,613.813

99
20

Alle Bran- 
chen betref- 

fend

12

P a s s i v a .
1. Em ittiertes Aetien-Kapital .
2. Gewinn-, Kapitala-Reseryen:

a. Kapitale-Reserye . .
b. SpeziaLeserye (Ge- 

winnreserve) .....................
e) N icht erhobene Actio- 

nardiyidende aus frliheren 
Jabren ................................

3. Kursdifferenzenfonds (Effe-
eten-Kurareaerve) . . .

4. Pramienreaery-e (abziiglieh
dea Antheiles der Riick- 
y e rs iib e re r ..........................

5. Priimien - Ubertrage (abzii­
glieh des Antheiles der 
Ruekyersieherten . . .

6. Reserye fiir achwebende Seha-
denz luungen (abziiglieh 
des Antheiles der Riiek- 
y e r s io h e r e r ) .....................

7. Diyidendenfonds der Yersi-
c h e r t e n ................................

8. Foncts der Uberlebens-Asso­
ziationen mit garantirtem  
Minimal-Ergebnisse . . .

i). Fonds der weehselseitigen 
nieht garantirten  pberle- 
bens-Assoziationen . . .

10. Pensionsfonds der Bedien-
s te te n .....................................

11. Verwaltiingsgebiihren-Reserve
fiir Uberlebens-Asso uatio- 
n e n .....................................

12. Passiy-Saldi der Reehnungen
mit den Riiehyersicherern 

Y3. D iferre Kreditoren . . . .

14. Sonstige Passiya:
a. B eam ten-K autionsre- 

serven ................................
b. Darlehenszinseń;© ber- 

trag  . . . . . . . .
e. Kriegsversicherungs- 

R e se rre fo n d s .....................
d. Hilfsfonds uud E stra ­

mi: reserye fy.r die Y ersicher-
ten der Vo!ksversiche- 
rungs- Abtheilung . . .

e. R isiko-3eserve fiir die 
Transport - Yersicberungs- 
A b th e iiu n g ..........................

f. Rigiko-jtaatńye . .
15. Ubersnhuss*aus der Jabrea-

g e b a r u n g ...........................

dumnie cler Pnssiva Lebens-Abt. 
Summę der Passiya U nfall- und 

Elem entar-Abt . . . .
Gesammtsumme . . .

K
7,053.763

705.376
705.376

246 86

Lebeusversi-
cberungs-Al

theilung

K

4.258

8,464.762 
316,858.498

39,680 540 
365,00;S.801

22
12

253,322.790 

136.150

236.500

49,986.471

1,286,353

12

Eiem entar- u 
Unfall-Verei- 

eherung

K

51 28,845,546

10

87

20.111

328.093

119.731

81.311

17,337.724
316 858.498

365,0039 01

Spezi&l-Bilaiiz fiir das osterreiłdiisclie Gesehaft der Yictoria.

47.267

5,449.637

2,151.338

49
20

176,344
144./19

2,865.686 39
39,986.540 39

A c i 1 v b ,
1. W ertpapiere zum Kurswerte am Sehlnsse

des R e e h n u n g s ja h r e s ................................
2 llypothekardariehen (Anteil an dem Hypo- 

thekon-Guthaben und dem iibrigen Ver- 
mogen des Gesamujtgesehafta) . . . .

3. Darleben auf einigo P o l i z z e u .....................
4. Rli. Kstaudige Z i o s e n .....................................
5. D iw s e  D eb iio ren ................................................
6. Y ortrag der zu am ortisierenden:

a. Organisationsk: sten yollstandig ge- 
d e p l t .................................................. . |

b. Abschluss-Provlsionen yoUstandig 
g e d e c k t ..............................................., , .

7. Wert des Tnv ntars nach erfoigter Absekrei-
b u n g ...............................................................

S. Sonstige A c t i v a ................................................
Sumą der Aetiya . . 

Der Piamien-Refie-rve der in  O-terreieh .wohnen- 
den Versiehąrfcen der Vietoria steben an 
inland selięn W erten gag^niiber:

1. fl. 1,300.000 4 proz. ostęp . Goldrente, w e^be
bei der ósterr. Regifung ais Kau ion bin- 
terlegt sind

2. Darlehen auf-rnigeua Pol zzen in  Osterreich
wohnender Y e r s i c i i e r t e r ..........................

Bunina

Lebi ns- 
Yersicherung

K

3,090:253

3,755.705
176.540

7,022.499

3,090.253

17*540

66

24

66

01

3.266.793,6

Urifall-
Yersicherung

317.092

317.092

73

73

1
P a s s i i a .

Kurs-Differenzen-Fonds (Effekten-Kurs-Re- 
seryB .............................................  . .

2. Priimien-Reserve (abziigl. des Amt. der Riick-
yersicherer):

a) Todesfall- und gemischte Yersi'-he- 
rungeu der Lebens-Abt. . K 2,922.872 —

b Erlebensfall-Y ersi-
c h e ru n g e n .......................... K 2 2 \8 3 7 - —

e. Renten Yersicherun- 
g e n ..................................... K 58,125'—

d. Volks-Versieherun-
g e n .....................................K 2,521.784-59

3. Pram ien-U bertrage: a. Todesfall- und ge-
misebte Yersieherungen der Lebens-
A b th e i lu n g ..................... K 2.4/i3'47

b. E rlebeiSifall-Y ersi- 
c h e r u n g e n ..................... K 72'51

e. Renten-Yersicherun-
g e n .....................................K_________ — 1—

4. Reserye fiir achwebende Schadenzahlungeu
abziiglieh des Anleites der Riiekyersi-
eherer ....................................   . . . .

K 96 915'-

5. Diyidendenfonds der Yersieberten: Reserye 
fu j statut- und bedingungsgemaas zuriiek- 
zuerstatt tnde Pramientc-ile Eude 1901 a. 
der Todesfall- und gemischten Yeraiehe- 
rungen m t  Gewinna te il der Lebens- 
Versicberungs- ib tlieilung , 

b. der Abtheii. der Yersi- 
eherungen auf den Erlebens­
fall mit Gewinnantheil . .

e. der Volks-Yersrclie- 
rungen .....................................

6. Diyerse Kreditoren . . . .
7. Sonstige Passiya, und zwar:

K 15.875-03 

K 523.063-26

8.
Kiiegsyersicheruugs-Reseryefonds 

U berscluss aus der Jahresgebarung 
Summa der Passiya

Lebens- 
Yersicherung

4.039

5,729.618

2 495

2S.4a2

45

59

98

65

635.853

173.947
453.102

29

28
7,022.499124

Unfall- 
Yersieherung

K

271.108

29.666

8.496

7.833:

11

62
31i.092|73

Es v,-e.den fur das Reehnungjja h r  1901 an Diyidenden fiir die mit Gewinnantheil Versicherten yerreehuet: a. 40 Procent der Jahrespram ie der 
U n fań v e i-s ieh Ł n g ; b. 3 PU ęent der vum Versioberongsbeginne an gezahlten Gesamtpramien (nicht nur der einzelnen JaLrespram ie) in  der Leb“nsversiehe' 
rungs- Abtheiluug fiir die Todesfallyersieherungen, d h. beginneud mit 10 Prozent der Jabrespriimifl fiir den Jahrgang 1901 bis zu 72 Prozent der JahreS- 
priimie fiir den iiltesten Jahrgang  1878; ferner 10 Prozent der Jahrespram ie fiir die naeh P a r i l  LI auf den Erlebensfabll-V ersieherten; c. 25 Procent dei 
Jahrespram ie in der Yolksyersieberungs-Abtheilung,

Yictoria stu Berlin, General-Reprasentauz fiir Osterreicli der Yictoria zu Berlin*
Allgem eine V ersicherungs-Actien Gesellschaft. Allgemfcine Versic-heruDgs-Actien-Gesellschaft.

C G srstenherg m. p Rudolf Ludwig m. p.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 Telefon N r. 527. (Zarządca W ł. J. Wfcber). Papier fabryki uapieru J . Fiałkowskich.


